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S t r e s z c z e n i e

Obszar górnego dorzecza Białej Lądeckiej obejmuje 
część Sudetów Wschodnich zbudowaną prawie w y­
łącznie z prekambryjskich skał metamorficznych. No­
wym  ogniwem stratygraficznym, nieznanym dotych­
czas na omawianym obszarze, są odkryte przez autora 
niezmetamorfizowane zlepieńce z Kletna. Wiek zle­
pieńców autor określa jako górny dewon lub dolny 
karbon.

Wydzielono trzy jednostki tektoniczne wyższego

rzędu: jednostkę Międzygórza, jednostkę Starego Mia­
sta, jednostkę Snieżnika. Jednostkę Snieżnika zinter­
pretował autor odmiennie od dotychczasowych poglą­
dów, uznając ją za jednostkę wyższego rzędu o cha­
rakterze synklinorialnym. Wśród argumentów uzasad­
niających tę koncepcję ważną rolę odgrywają wstępne 
wyniki badań nad mikrotektoniką i wydzielona dzięki 
nim elewacja Międzygórze — Velke Vrbno.

W STĘP

Górne dorzecze Białej Lądeckiej obejm uje między rowem  górnej Nysy na zachodzie, a na- 
środkową i wschodnią część regionu Lądka — sunięciem ram zowskim  na wschodzie. Od pół- 
Śnieżnika. Region ten  zajm uje obszar zaw arty  nocnego zachodu ogranicza go in truzja  kłodzko-



złotostocka, a od południa uskok buszyński, któ­
ry  przebiega już po stronie czeskiej.

Omawiany region jest zbudowany głównie 
z prekam bryjskich skał m etam orficznych, w y­
kształconych w am fibolitowej facji m ineralnej 
(tabi. I). Skały reprezentow ane są przez kom ­
pleks łupków łyszczykowych i paragnejsów  
oraz kom pleks m igm atytów  i granitognejsów. 
Łupkom  łyszczykowym i paragnejsom  tow arzy­
szą jasne kw arcyty, kw arcyty  grafitowe, m ar­
m ury, am fibolity i erlany, gnejsom natom iast 
granulity  i eklogity.

Znacznie m niejsze znaczenie i zasięg m ają 
późniejsze granitoidy, znane w litera tu rze  jako 
tonality. W ystępują one we wschodniej części 
regionu.

Paleozoiczne skały osadowe zjaw iają się je­
dynie w form ie zlepieńców w okolicy K letna.

Obszar górnego dorzecza Białej Lądeckiej po­
łożony jest na południe i południowy wschód 
od Stronia Śląskiego i ciągnie się wzdłuż gra­
nicy państwa. Na obszarze tym  znajdują się 
osiedla: Janow a Góra, K letno, Kamienica, No­
wa Morawa i Bielice. Na zbadanym  przez auto­
ra obszarze (75 km 2) w ystępują trzy  jednostki 
geograficzne — grupa Śnieżnika, Góry Bialskie 
i Góry Złote.

Charakterystyczną cechą rzeźby omawianego 
terenu  są spłaszczone i kopulaste grzbiety gór­
skie oraz głęboko wcięte doliny o stromych, 
często w ypukłych zboczach. Zachodnia część 
terenu  po przełęcz Płoszczyna (800 m n.jp. m.) 
i dolinę M orawy wchodzi w  obręb grupy Snież- 
nika. Główną kulm inację tych gór stanow i ko­
pulasty szczyt Śnieżnika (1424,5 m n. p. m.), od 
którego ku północy odbiega grzbiet ze szczyta­
mi Strom a (1166,8 m n. p. m.) i M łyńsko 
(990,6 m n. p. m.). Drugi niższy grzbiet odga­
łęzia się od Śnieżnika w  kierunku północno- 
wschodnim, obejm ując kulm inację Rykowiska 
(948 m n. p. m.).

Środkową część terenu  zajm ują Góry Bial­
skie, ograniczone doliną górnego biegu Białej 
Lądeckiej oraz doliną jej lewobrzeżnego dopły­
w u Morawy. Góry te o średniej wysokości 
około 1000 m n. p. m. stanowią zw arty m asyw 
pomiędzy górami Śnieżnym i i Złotymi. N aj­
wyższe wzniesienia omawianego terenu  to: Po­
staw na (1118,0 m n. p. m.), Brusek (1114,8 m 
n. p. m.), Rudawiec (1106,0 m n. p. m.) i Orlik 
(1068,0 m n. p. m.). Pozostałe liczne szczyty 
osiągają wysokość od 900 do około 1050 m 
n. p. m.

Góry Złote reprezentow ane są na om awia­
nym  terenie przez grzbiet górski stanowiący 
wschodnie zbocze doliny Białej Lądeckiej. K ul­
m inacje tego grzbietu stanowią m. in.: Kowadło 
(987,6 m n. p. m.), Czartowiec (944,4 m n. p. m.) 
oraz wzniesiony ponad 1100 m n. p. m. Sm rek,

leżący przy granicy państw a po stronie Czecho­
słowacji.

Wody na tym  terenie spływ ają przeważnie 
z południa na północ. Środkową i zachodnią 
część terenu  odwadnia Morawa z lewobrzeżnym  
dopływem Kam ienicą, część wschodnią Biała 
Lądecka, do której wpada M orawa w okoli­
cy Stronia Śląskiego. Tak więc badany teren  
leży w dorzeczu Białej Lądeckiej, praw obrzeż­
nego dopływu Nysy Kłodzkiej. Przebieg g ra­
nicy państw a pokryw a się z działem wód m ię­
dzy zlewiskiem Morza Bałtyckiego i Morza 
Czarnego.

Poglądy dotyczące budowy geologicznej re ­
gionu Lądka ■— Śnieżnika są często rozbieżne. 
Wiek serii łupków łyszczykowych i paragnejsów  
jest określany przez rozm aitych autorów  
w przedziale archaik — sylur, a gnejsów 
w przedziale prekam br — kaiedonik. N iejedno­
lite są również poglądy na genezę gnejsów oraz 
na wiek i styl fałdowań. Różny wiek przypi­
sywano też intruzjom  granitoidów (tonalitów). 
Większość badaczy wiąże je z orogenezą w ary- 
scyjską część zaś z orogenezą kaledońską.

Historia badań dotyczących regionu Lądka — 
Śnieżnika zapoczątkowana została na przełomie 
XVIII i XIX w.

Prace z lat 1800 — 1850 m ają już dziś tylko 
znaczenie historyczne. Z opracowań, k tóre uka­
zały się w latach 1850— 1900, wym ienić należy 
mapę geologiczną w skali 1 : 100 000 arkusz 
Kłodzko, zredagowaną przez J. Rotha w 1867 r. 
Na mapie tej w regionie Lądka ■— Śnieżnika 
wydzielono gnejsy, łupki oraz wapienie. Prace 
geologiczno-petrograficzne w tym  okresie p u ­
blikowali głównie: M. Lipold (I860), Q. Stache 
(1860), J. G uckler (1897), C. von John (1897),
F. K retschm er (1897). Opracowania wyżej w y­
m ienionych autorów  dotyczą przew ażnie zagad­
nień petrograficznych wschodniej części regio­
nu Lądka — Śnieżnika, wydzielanej od czasu 
publikacji E. Bederkego (1929) pod nazwą s tre ­
fy Starego M iasta.

Kolejny etap  badań rozpoczyna w 1900 r. 
A. Lepią. Publikuje  on barw ną m apę geolo­
giczną w skali 1 : 50 000 wraz z objaśnieniami. 
Mapa ta obejm uje region Lądka — Śnieżnika, 
Góry Bystrzyckie oraz południową część K otli­
ny Kłodzkiej. Główną uwagę autor ten  poświę­
ca form acjom  osadowym i zagadnieniom hy­
drogeologicznym, skały krystaliczne natom iast 
trak tu je  pobieżnie.

Z kolei wym ienić należy prace F. K retschm e­
ra  (1917), F. E. Suessa (1912), E. Bederkego 
(1929) oraz L. Kólbla (1930). P raca F. K re­
tschm era ma charak ter w ybitnie opisowy i do­
tyczy strefy  skał m etam orficznych w raz ze 
skałami magmowymi, określonym i później jako 
tonality, obszaru leżącego bezpośrednio na za­
chód od nasunięcia ramzowskiego.



Pierw szą wartościową mapę geologiczną 
w skali 1 : 75 000 w raz z objaśnieniam i publi­
ku ją  L. Finckh i G. Gotzinger (1931). O bejm uje 
ona tylko północną część omawianego obszaru. 
W arto wspomnieć, że na m apie tej wszystkie 
typy łupków łyszczykowych i paragnejsów  
oznaczono jednakow ym i symbolami; dopiero
G. F ischer w  1936 r. (a) rozdzielił je na serię 
strońską i serię Młynowca.

Praca G. Fischera óraz praca E. Bederkego 
(1943) stanow iły do niedaw na podstawowe 
opracowania regionu Lądka — Śnieżnika. 
Zgodnie z opinią tych  autorów, najstarszą for­
m acją jest seria M łynowca, składająca się z pa­
ragnejsów  i łupków łyszczykowych wieku 
wczesnoprekam bryjskiego. Seria ta  w skutek 
in truzji magmy granitow ej została przeobrażo­
na praw ie w całości w kompleks gnejsów 
m igm atycznych nazw anych przez G. Fischera 
gnejsam i gierałtowskim i. Na kompleksie s ta r­
szym w algonku i kam brze osadziła się nie­
zgodnie seria osadowa, k tóra dziś w ykształcona 
jest w  postaci łupków  łyszczykowych i p a ra ­
gnejsów z w kładkam i wapieni, kwarcytów , am - 
fibolitów i kw arcytów  grafitowych. Jest to 
kom pleks młodszy, k tóry  G. Fischer nazwał se­
rią strońską (Seiienberger Schiefer). G. Fischer 
przyjm uje, że wzdłuż granicy obu kom pleksów 
w orogenezie kaledońskiej w darła się in truzja  
m agm y granitow ej, z k tórej w  w yniku m eta- 
m orfizm u dynamicznego powstały gnejsy 
Śnieżnika. P rzy ję ty  przez G. Fischera schem at 
stratygraficzny stanowi z kolei punkt wyjścia 
do in terp re tac ji tektonicznej. Zgodnie z założe­
niem  przyjm uje on, że łupki łyszczykowe serii 
strońskiej w ystępują w  synklinach, natom iast 
seria Młynowca oraz gnejsy gierałtowskie poja­
w iają się w antyklinach.

Uzasadnienia przyjętego przez G. Fischera 
w ieku serii strońskiej podjął się E. F. Vange- 
rov. W 1943 r. opublikował on w yniki prac, 
k tórych celem było ustalenie następstw a 
w arstw  w serii łupków łyszczykowych oraz 
wyznaczenie granicy pomiędzy algonkiem 
i kam brem . Przedstaw iony przez niego profil 
budzi szereg zastrzeżeń. Dotyczy to zarówno 
podziału serii na część dolną — algonk i gór­
ną — kambr, jak  również podanego następstw a 
warstw .

Jedną z najnow szych prac geologów niem iec­
kich jest praca E. Bederkego z 1956 r., w  której 
porusza on zagadnienie wieku niektórych serii 
skalnych. W ystępującą w regionie Lądka — 
Śnieżnika serię łupkow o-paragnejsow ą zalicza 
w całości do algonku.

W okresie pow ojennym  dokładne badania 
geologiczne zapoczątkowane zostały w 1954 r. 
przez prof. H. Teisseyre’a i jego współpracow­
ników z U niw ersytetu  W rocławskiego i In sty ­
tu tu  Geologicznego. W tym  samym czasie roz­

poczęte zostały również szczegółowe studia pe­
trograficzne prowadzone przez grupę pracow­
ników U niw ersytetu W arszawskiego i Polskiej 
Akademii Nauk, pod kierow nictw em  prof. 
K. Smulikowskiego. W w yniku tych badań 
stwierdzono szereg niezgodności z koncepcjami 
geologów niemieckich. W latach 1957— 1960 
(Teisseyre 1957, Smulikowski 1957, 1958, 1960, 
Oberc 1957, 1958) stw ierdzono brak podstaw do 
wydzielania serii Młynowca i serii strońskiej 
i zaproponowano połączenie ich w jedną późno- 
prekam bryjską serię suprakrustalną.

Tektonikę m asyw u Międzygórza przedstaw ia
H. Teisseyre w  pracy z 1957 r. (b). Jako pierw ­
szy z badaczy tego regionu przeprowadza on 
in terpretację  tektoniczną z uwzględnieniem  
m ikrotektoniki. Zarys ewolucji tektonicznej re ­
gionu Lądka — Śnieżnika H. Teisseyre podaje 
w pracy z 1957 r. (a). Podkreśla w  niej, podob­
nie jak i w pracach poprzednich (1956), polige- 
netyczncść form  tektonicznych omawianego re ­
gionu.

Koncepcję budowy geologicznej m etam orfiku 
okolic Stronia Śląskiego J. Oberc przedstaw ia 
w  1957 r. (a), a zagadnienie tektoniki południo­
wo-wschodniej części regionu w pracy z 1958 r. 
(a). Ponadto J. Oberc wypowiada się na tem at 
w ieku fałdowań (1957 b) i wysuw a pewne za­
gadnienia dotyczące regionu Lądka — Snieżni- 
ka, jak  np. stosunek Gór Bystrzyckich i Orlic- 
kich do jednostek m etam orfiku Śnieżnika (1960).

Opracowanie pod ty tu łem  „Góry Złote i K ro­
w iarki jako s tru k tu ry  m etam orfiku Śnieżnika” 
przedstaw ił J. Don (1961) jako pracę doktorską. 
Daje on in terp retację  tektoniczną oraz orygi­
nalną koncepcję podziału stratygraficznego 
utworów w ystępujących na tym  obszarze.

Wśród licznych opracowań dotyczących re ­
gionu Lądka — Śnieżnika duże znaczenie m ają 
prace petrograficzne K. Smulikowskiego (1957, 
1958, 1960 a, c) i W. Smulikowskiego (1958, 
1959 a, 1959 b). W przeciw ieństw ie do poglądów 
geologów niemieckich, autorzy ci stw ierdzają, że 
kompleks łupków łyszczykowych (seria stroń- 
ska), gnejsy gierałtowskie oraz granitognejsy 
śnieżnickie są genetycznie ze sobą połączone 
poprzez skomplikowany łańcuch transform acji 
m etasom atycznych, u jaw niających się w  pro­
cesach feldspatyzacji. Feldspatyzacia ta  odby­
wała się w kilku etapach, przy czym dwie 
główne fazy są powszechnie obecne.

Faza pierwsza charakteryzuje  się powstaniem  
kwaśnych plagioklazów, druga zaś, późniejsza, 
pojaw ianiem  się m ikroklinu, k tóry  w zrastał 
kosztem plagioklazów. Tam gdzie feldspatyza- 
cja potasowa była słaba lub nie zaznaczyła się 
wcale, zachowała się seria strońską. Silna felds- 
patyzacja m ikroklinowa, dokonująca się wzdłuż 
niektórych lam in łupkowych lub in terg ranu lar- 
nie w postaci drobnokrystalicznej, dostarczyła



m igm atytów  i grani tognej sów typu gierałtow - 
skiego. Ławice ogarnięte procesami pegm atyty- 
zacji m ikroklinowej przekształciły się w  gru­
boziarniste gnejsy śnieżnickie, w których ślady 
ich osadowego pochodzenia zostały całkowicie 
lub niem al całkowicie zatarte.

Zdaniem K. Smulikowskiego (1960 a) gnejsy 
gierałtowskie i śnieżnickie nie różnią się gene­
tycznie, gdyż jedne i drugie są produktem  me- 
tasom atycznej granityzacji starszych paraserii. 
Oba typy gnejsów w myśl poglądów K. Sm u­
likowskiego są tego samego wieku, reprezen­
tu ją  jedynie różne odm iany teksturalne cha­
rak teryzujące się innym  sposobem feldspaty- 
zacji m ikroklinowej. W śród dowodów uzasad­
niających powyższe tw ierdzenia K. Sm ulikow­
ski wym ienia współwystępowanie i stopniowe 
przejścia pomiędzy obu typam i gnejsów, podo­
bieństwo faz rozwojowych składu i sukcesji 
m ineralnych oraz podobny chemizm.

Pracę dotyczącą „tonalitów ” źródlisk Białej 
Lądeckiej publikuje B. W ierzchołowski (1958). 
Badania jego wykazały, że na tym  obszarze 
w ystępuje seria skał plutonicznych o bardzo 
zróżnicowanym charakterze petrograficznym . 
Zróżnicowanie serii ma głównie natu rę  konta- 
m inacyjną. B. W ierzchołowski opracował rów ­
nież w ystępujące w  okolicy Bielic skały u ltra - 
femiczne (1960). O tak  zwanych tonalitach mó­
wi również K. Sm ulikowski (1958). „Tonality” 
bialskie obok „sjenitów ” Niemczy i in truzji 
kłodzko-złotostockiej stanowią, według K. Sm u­
likowskiego, przykłady granitoidów miesza­
nych.

Skały w apienno-krzem ianow e w m asywie 
Śnieżnika były tem atem  badań J. Teisseyre’a 
(1959). Praca jego jest pierwszym  petrograficz­
nym  opracowaniem tych skał. Proponuje on, by 
spotykaną w literatu rze nazwę skarny zastąpić 
nazwą erlany. J. Teisseyre ustalił wzajem ne 
powinowactwo skał wapienno-krzem ianow ych, 
powiązanie tych skał z resztą serii strońskiej 
oraz kolejność procesów przeobrażających te 
skały.

In teresująca i dość bogata jest lite ra tu ra  
czeska, k tóra omawia tereny  położone na po­
łudnie i wschód. Należy tu  przede wszystkim

zacytować P. Kvetona, Z. Misafa, F. Pauka, 
J. Skacela i K. Zapletala. P race publikow ane 
przez tych autorów  m ają przew ażnie charak ter 
przeglądowy. Prace szczegółowe oraz zdjęcia 
geologiczne obszarów przygranicznych po stro ­
nie czeskiej w ykonali J. Skacel i P. Kveton.

A utor rozpoczął badania w  1955 r. Obszar 
badany nie m iał wówczas szczegółowego zdję­
cia geologicznego, dlatego też głównym zada­
niem było sporządzenie m apy geologicznej. 
Tymczasem ukazało się szereg opracowań pe­
trograficznych, co znacznie ułatw iło prace ka r­
tograficzne. Opisy petrograficzne oraz w ypły­
wające z nich wnioski przedstaw ione zostały 
syntetycznie w oparciu o wyżej wym ienione 
prace. W iększą uwagę poświęcono powiązaniom 
przestrzennym  odmian skalnych różniących się 
litologicznie. Najszerzej ujęto in terpretację  ele­
m entów tektonicznych, którą przeprowadzono 
na podstawie wykonanej mapy geologicznej 
uzupełnionej mapami tektonicznym i i przekro­
jami. W yniki w stępnych obserwacji były publi­
kowane w Przew odniku do XXX Zjazdu PTG 
w Ziemi Kłodzkiej w 1957 r. oraz w m ateria­
łach do konferencji terenow ej PAN w M iędzy­
górzu w 1958 r.

Praca niniejsza została w ykonana z in ic ja ty ­
wy i pod kierunkiem  prof, d r H enryka Teis­
seyre’a w  ram ach tem atyki naukowej Pracowni 
Sudeckiej Zakładu Nauk Geologicznych PAN 
we W rocławiu.

Panu prof, d r Henrykowi Teisseyre’owi w y­
rażam  moją gorącą wdzięczność za wprowadze­
nie mnie w problem atykę geologiczną regionu, 
cenne dyskusje, duży trud  włożony w przeczy­
tanie m anuskryptu  oraz za wysunięcie kry tycz­
nych uwag, k tóre zostały uwzględnione w o s ta ­
tecznej redakcji. Niech mi będzie wolno podzię­
kować równie serdecznie Panu prof, dr Kazi­
mierzowi Sm ulikowskiemu za liczne dyskusje 
w  terenie, w yjaśnienie różnych zagadnień na­
tu ry  petrologicznej oraz za żywe zainteresow a­
nie moją pracą. Chciałbym także podziękować 
Panu prof, dr Józefowi Obercowi za liczne 
wspólne wycieczki terenow e i przedyskutow a­
nie wielu problem ów związanych z in teresującą 
mnie tem atyką.

LITOLOGICZNO-STRATYGRAFICZNY OPIS SERII SKALNYCH

Górne dorzecze Białej Lądeckiej zbudowane 
jest głównie ze skał m etam orficznych wieku 
prekam bryjskiego. Skały m etam orficzne rep re­
zentowane tu  są przez suprakrustalną serię 
łupkow o-paragnejsow ą oraz gnejsy o składzie 
granitu . Seria łupkow o-paragnejsow a stanowi 
zasadnicze tło dla w spółw ystępujących w po­
staci soczewek lub w arstw  kwarcytów , m arm u­
rów, erlanów, amfibolitów, kw arcytów  i łup ­

ków grafitow ych. Drugi podstawowy kompleks 
skalny serii m etam orficznej tworzą zróżnico­
wane s truk tu ra ln ie  i teksturaln ie gnejsy.

Młodsze ogniwo stratygraficzne reprezento­
wane jest przez skały magmowe cyklu w ary- 
scyjskiego, wykształcone w form ie granitoidów 
(tonality) oraz w  postaci skał żyłowych typu 
lam profirów.



Skały osadowe postm etam orficzne nie od­
gryw ają większej roli. Należą do nich zlepieńce 
odsłonięte w  wyrobiskach górniczych w okolicy 
Kletna. Zlepieńcom tym  au tor przypisuje wiek 
górnodewoński lub dolnokarboński.

Osady czwartorzędowe są słabo w ykształco­
ne, ich rozprzestrzenienie jest niewielkie. Na­
leżą one do plejstocenu i holocenu, a składają 
się ze żwirów tarasów  akum ulacyjnych, napły­
wów w  łożyskach potoków, stożków napły­
wowych i usypiskowych, glin zboczowych i blo­
kowisk (tabi. I).

SKAŁY METAMORFICZNE 

K o m p l e k s  ł u p k o w o - p a r  a g n e j s o w y

Skały serii suprakrustalnej w ykazują pod 
względem litologicznym i petrograficznym  bar­
dzo duże zróżnicowanie. Jest to w ynikiem  za­
równo pierwotnego zróżnicowania litofacjal- 
nego jak i procesów m etam orfizm u, k tórem u 
ta seria podlegała. Zbudowana jest ona ze skał 
m etam orficznych wykształconych przeważnie 
w am fibolitowej facji m ineralnej. W serii tej 
dom inują łupki łyszczykowe i paragnejsy, za­
w ierające w kładki amfibolitów, wapieni, erla- 
nów, kw arcytów  oraz łupków kw arcytow o-gra- 
fitowych i grafitow ych, k tóre tworzą soczewki 
i w arstw y łączące się często stopniowym i p rze j­
ściami z przyległym i łupkam i łyszczykowymi.

Rozpowszechnienie utw orów  towarzyszących 
łupkom  łyszczykowym i paragnejsom  nie jest 
równom ierne. W niektórych m iejscach łupki 
i paragnejsy  stanowią tylko tło licznych w trą ­
ceń skał odm iennych, gdzie indziej natom iast 
om awiana seria jest wykształcona monotonnie, 
praw ie wyłącznie w  postaci łupków łyszczyko- 
wych i paragnejsów . Seria suprakrustalna w y­
stępuje we wszystkich częściach omawianego 
obszaru, tworząc kilka stref oddzielonych gnej­
sami. Można wyróżnić pięć zasadniczych stref 
łupkowo-paragnejsowych:

—  łupki łyszczykowe i paragnejsy strefy  
K letna,

— łupki łyszczykowe i paragnejsy synkliny 
Kamienicy,

— łupki łyszczykowe i paragnejsy an tykliny 
Bolesławowa i synkliny Pustosza — Siekierzy,

— łupki łyszczykowe i paragnejsy strefy  
Bielic,

— łupki łyszczykowe i paragnejsy synklino- 
rium  Stronia.

Rozprzestrzenienie oraz ogólna charak tery ­
styka wyżej wspom nianych stref przedstaw ia 
się następująco.

Łupki łyszczykowe i paragnejsy s trejy  K le t ­
na w ystępują na dość znacznym obszarze ciąg­
nącym  się z południa na północ. O bejm uje on 
zachodnie zbocze Śnieżnika i Strom ej oraz do­

liny potoków Kleśnica i Janówek. Suprak ru ­
stalna seria strefy  K letna charak teryzu je  się 
dość dużą ilością odm ian litologicznych tow a­
rzyszących łupkom  łyszczykowym i paragnej­
som. Rozprzestrzenienie tych odm ian jest jed­
nak nierównom ierne. W apienie i erlany g rupu­
ją się we wschodniej części om awianej strefy, 
kw arcyty jasne wzdłuż zachodniej i wschodniej 
granicy, kw arcyty  grafitow e natom iast rozsiane 
są w  postaci cienkich przeław iceń na całym 
obszarze. Cechą charakterystyczną om awianej 
strefy  jest rzadkość występow ania amfibolitów.

Łupki łyszczykowe i paragnejsy synkliny  K a­
mienicy  w ystępują w  form ie wąskiej strefy  
w dolinie potoku Kam ienica oraz na zboczach 
góry Młyńsko. Paragnejsy  dom inują zdecydo­
wanie nad łupkam i łyszczykowymi. Dość bo­
gato reprezentow ane są erlany i wapienie. Po­
dobnie jak w  strefie K letna, stw ierdzono tu  
tylko jedno bardzo m ałe w ystąpienie am fiboli­
tów, natom iast brak jest zupełnie kw arcytów  
jasnych i grafitow ych.

Łupki łyszczykowe i paragnejsy antyk liny  
Bolesławowa i synkliny  Pustosza — Siekierzy  
stanowią szereg, najczęściej równoległych do 
siebie, pasm od kilku do kilkuset m etrów  m iąż­
szości. W ystępują one w obrębie dużych mas 
gnejsowych, tworząc łącznie strefę ciągnącą 
się od okolic Bolesławowa po granicę państw a 
na wschód od Nowego Gierałtowa. W strefie tej 
dom inują zdecydowanie paragnejsy. W apienie, 
erlany, am fibolity, kw arcyty  jasne i grafitow e 
spotyka się również, lecz tylko sporadycznie.
G. Fischer (1936) wydzielił om awianą serię łup- 
kow o-paragnejsow ą pod nazwą serii M łynowca 
i zaliczył ją do kom pleksu starszego. Podstaw ą 
w yodrębnienia tej serii był rzekom y brak 
w kładek amfibolitów, kw arcytów , erlanów  
i wapieni oraz łupków i kw arcytów  grafito­
wych tak  charakterystycznych dla serii stroń- 
skiej, k tóra w edług G. Fischera była serią 
młodszą.

Łupki łyszczykowe i paragnejsy s trefy  Bielic 
obejm ują wschodnią część terenu  oraz obszary 
położone na wschód od Nowej M orawy. Towa­
rzyszące łupkom  łyszczykowym i paragnejsom  
skały są równie często spotykane jak  w strefie 
Kletna. Odm iennie jednak przedstaw ia się wza­
jem ny stosunek ilościowy poszczególnych od­
m ian skalnych. S trefa Bielic charakeryzuje się 
głównie tym , że pojaw iają się w niej najw ięk­
sze w  regionie Lądka — Śnieżnika m asy am fi­
bolitów. Dosyć pospolite są tu  kw arcyty  jasne 
i grafitowe. W apienie i erlany stanowią jedynie 
w ystąpienia podrzędne.

Łupki łyszczykowe i paragnejsy synklino-  
rium Stronia  w ystępują na południe i zachód 
od Stronia Śląskiego. Badania autora objęły 
tylko południową część tego obszaru w  okoli-



each położonych na północ od góry Młyńsko. 
W ystępującym  tu  łupkom  łyszczykowym i pa- 
ragnejsom  tow arzyszą tylko kw arcyty  jasne 
i grafitowe. Na pozostałym  obszarze bogato re ­
prezentow ane są również wapienie w ystępujące 
najliczniej w  okolicach Stronia i Krow iarek. 
Podrzędnie reprezentow ane są am fibolity. Na 
podkreślenie zasługuje brak  typowych erlanów.

Wyżej podana charakterystyka różnych ob­
szarów zbudowanych z serii suprakrustalnej 
wykazuje, że seria ta  jest zróżnicowana facjal- 
nie. Dotyczy to głównie ilościowego stosunku 
poszczególnych odmian skalnych, k tórym  nie 
sposób nadać znaczenie poziomów stra ty g ra ­
ficznych, jak to próbował zrobić E. F. Vange- 
rov (1943). W szystkie w ystępujące na om awia­
nym  obszarze łupki łyszczykowe i paragnejsy 
wraz z pozostałymi typam i skalnym i stanowią 
jedną serię suprakrustalną wieku p rekam bry j- 
skiego, co zostało udowodnione w pracach 
K. Smulikowskiego (1957, 1960 a) i J. Oberca 
(1957 a, 1958 a).

Ł u p k i  ł y s z c z y k o w e  i p a r a g n e j s y .  
Łupki łyszczykowe i paragnejsy stanowią pod­
stawowe tło litologiczne serii suprakrustalnej. 
Stopniowe przejścia pomiędzy tym i skałami 
uniem ożliw iają rozdzielenie ich na mapie geo­
logicznej. W związku z powszechnym w ystępo­
waniem  skaleni, typowe łupki łyszczykowe zu­
pełnie pozbawione skaleni są dość rzadko spo­
tykane. Stanowią one najczęściej cienkie prze- 
ławicenia w w arstw ach słabiej lub silnie sfelds- 
patyzowanych.

Do łupków łyszczykowych należą skały o w y­
raźnej lam inacji i foliacji, barw ie jasno- i ciem­
noszarej, w ykazujące najczęściej oddzielność 
liściastą. Zasadniczymi m inerałam i są łyszczyki 
oraz kwarc. M inerałom  tym  towarzyszy często 
granat, w m niejszych ilościach spotyka się 
staurolit, chloryt, turm alin , plagioklazy, rzadko 
sylim anit.

Stosunek ilościowy wyżej wym ienionych m i­
nerałów  w aha się w  szerokich granicach. Łupki 
łyszczykowe zaw ierają najczęściej zarówno bio- 
ty t. jak i muskowit, lecz często spotyka się od­
miany, w  których dom inuje jeden z tych łysz- 
czyków. G ranaty w ystępują w większości łup­
ków łyszczykowych. Najczęściej widoczne są 
one dopiero pod m ikroskopem, lokalnie jednak 
osiągają w ym iary megaskopowe o średnicy 
2—3 mm. W granatach obserw uje się pospolicie 
drobne wrostki układające się w form ie litery  S 
(struk tu ry  helicytowe), wskazujące na paraki- 
nem atyczny wzrost kryształów , na co zwrócił 
uwagę K. Sm ulikowski (1952).

Skały najbogatsze w granaty  o w ym iarach 
megaskopowych obserw uje się w paśmie łup­
ków łyszczykowych na wschodnim zboczu góry 
M łyńsko oraz w licznych skałkach grupujących 
się w dolinie Białej Lądeckiej (na północ od

Postawnej). Na południe od góry Solec obser­
wować można łupki łyszczykowe zaw ierające 
liczne granaty  do 12 mm średnicy.

Na południowym  odcinku doliny Białej Lą­
deckiej stw ierdzono łupki łyszczykowe z duży­
mi granatam i, zawierające również staurolit. 
S taurolit ma przew ażnie rozm iary m ikroskopo­
we i tylko lokalnie w zrasta do kilku m ilim e­
trów  średnicy. Jest on wykształcony w postaci 
autom orficznych, często krzyżowo zbliźniaczo- 
nych kryształów , poprzerastanych zwykle 
kwarcem. W om awianych skałach spotyka się 
też turm alin.

N ajbardziej niestałym  pod względem ilościo­
wym składnikiem  m ineralnym  są skalenie. 
Feldspatyzacja łupków łyszczykowych jest z ja­
wiskiem bardzo rozpowszechnionym na całym 
terenie. Polega ona najczęściej na w tórnym  
wzroście plagioklazów (albit, oligoklaz) rzadziej 
skalenia potasowego (mikroklin). Nie można 
wyłączyć obecności plagioklazów detrytycznych 
w pierw otnych osadach m ułkowo-piaszczystych 
(szarogłazowych), lecz rozróżnienie ich od s ta r­
szej generacji powstałej w tórnie jest z góry 
skazane na niepowodzenie wobec zjawisk re ­
krystalizacji.

Feldspatyzacja plagioklazowa odbyła się w e­
dług K. Smulikowskiego (1960 a) w  dwu e ta ­
pach. Pierw sza generacja składa się zasadniczo 
z kwaśnych oligoklazów (11—20% An), p rze ­
chodzących m iejscami w albit (5— 10% An). 
Druga generacja jest czysto albitow a (0—5%  
An). Stosunek ilościowy plagioklazów obu ge­
neracji jest bardzo zmienny, często przewagę 
stanowią plagioklazy generacji starszej, czasami 
natom iast przew aża generacja młodsza — albi­
towa.

Późniejszą fazą feldspatyzacji o charakterze 
również regionalnym  jest feldspatyzacja m ikro- 
klinowa. Pow stałe w  tej fazie m ikrokliny w y­
raźnie ustępują  pod względem ilościowym pla- 
gioklazom, a bardzo często brak jest ich zupeł­
nie (K. Sm ulikowski 1960 a). Wielkość k rysta- 
loblastów skaleniowych może w zrastać od w y­
m iarów mikroskopowych do kilku lub k ilku ­
nastu m ilim etrów  średnicy.

Przejście między łupkam i łyszczykowymi 
i paragnejsam i w skutek feldspatyzacji jest 
stopniowe i trudno postawić granicę pomiędzy 
tym i utw oram i. Pośrednią odmianę określić 
można nazwą sfeldspatyzowanych łupków  łysz­
czykowych. M ają one znaczną ilość skaleni, za­
chowały jednak  w yraźną lam inację i foliację 
w  przeciw ieństw ie do zw artych lub w ykazują­
cych oddzielność płytow ą paragnejsów.

Sfeldspatyzow ane łupki łyszczykowe stano­
wią jedną z głównych odm ian serii łupkowej. 
K lasyczny ich przykład stanowią łupki w ystę­
pujące na wschodnim  zboczu góry Młyńsko. Są



to skały w ybitnie biotytowe, delikatnie lam ino­
wane. Zaw arte w  nich plagioklazy tworzą od­
dzielne blasty lub zespoły blastów o średnicy 
2—3 mm. W yjątkowo spotyka się skalenie 
większe dochodzące do średnicy ponad 10 mm. 
Jasne skalenie odcinają się od ciemnego tła, 
nadając skale charakterystyczny plam isty w y­
gląd. Podobnie w ykształcone skały spotyka się 
również w  odsłonięciach przy drodze biegnącej 
grzbietem  górskim między Rykowiskiem a Za­
wadą.

Inną odmianę sfeldspatyzowanych łupków 
łyszczykowych spotyka się w strefach para- 
gnejsowo-łupkowych w okolicach położonych 
na południe od Bolesławowa i na zachód od 
Bielic. Łupki tych  okolic różnią się od wyżej 
opisanych tym, że skalenie tworzą znacznie 
drobniejsze, dość równom iernie rozproszone 
ziarna, często trudne do rozpoznania gołym 
okiem. Przy znacznej zawartości skaleni barw a 
skal jest jednak jaśniejsza. W okolicach źró- 
dlisk Białej Lądeckiej sfeldspatyzowane łupki 
łyszczykowe licznie w ystępują w paśmie prze­
biegającym  na południowy wschód od grani- 
toidów i am fibolitów iniekowanych. Skały te 
obserwować można w  licznych odsłonięciach 
przy drodze w dolinie Białej Lądeckiej. Pod 
m ikroskopem  widoczny jest kwarc, plagioklazy 
zbliźniaczone w edług praw a albitowego lub pe- 
ryklinowego oraz m ikroklin, który  w ystępuje 
w  ilościach znacznie m niejszych i jest lepiej 
zachowany. B iotyt oraz podrzędnie w ystępu­
jący m uskowit podkreśla zawsze kierunkow ą 
teksturę  skały. Grana’t w ystępuje najczęściej 
w  postaci dużych autom orficznych kryształów . 
Cechą charakterystyczną om awianych skał jest 
dość duża zawartość sylim anitu. Sporadycznie 
stw ierdzono niew ielkie ilości chlorytu i tlenków 
żelaza.

Dom inujące w yraźnie nad łupkam i łyszczy- 
kowymi paragnejsy są to skały ciemnoszare lub 
szare o oddzielności płytow ej, k tóre w m iarę 
wzrostu ilości skalenia stają  się jaśniejsze, za­
tracają  lam inację i uzyskują s truk tu rę  ziarni­
stą. B iotyt rozpływa się w masie skaleniowo- 
kwarcowej, nie tw orzy ciągłych lamin, nadaje 
jednak skale słabo widoczną tekstu rę  k ierun ­
kową. Skały te, bardziej od łupków łyszczyko­
w ych odporne na w ietrzenie, tworzą większość 
naturalnych  odsłonięć serii łupkow o-paragnej- 
sowych. Skład m ineralny paragnejsów  zbliżony 
jest do składu wyżej opisanych łupków, z tym  
że zwiększa się zasadniczo ilość skaleni.

Ł u p k i  k w a r c y t o w e .  Największe w y­
stąpienia łupków kw arcytow ych obserwować 
można w południowo-wschodniej części terenu  
wzdłuż granicy państw a. W ystępują one w  par­
tiach szczytowych wzniesień Smrek, Brusek, 
Postaw na i Pałasz, tworząc regularne pasmo 
o przebiegu SW—NE. W obrębie łupków kw ar­

cytowych spotyka się cienkie w kładki łupków 
łyszczykowych, charakteryzujących się bardzo 
regularną i gęstą foliacją, oraz ławice kw arcy­
tów jasnych i kw arcytów  grafitow ych. Łupki 
kwarcytow e od łupków łyszczykowych różnią 
się tylko większą zawartością kw arcu, przez co 
uzyskują płytow ą oddzielność i m niej w yraźną 
foliację. Makroskopowo w składzie m ineralnym  
można wyróżnić kwarc, biotyt oraz m uskowit 
lub serycyt. Część om awianych łupków kw ar­
cytowych ma barwę ciemnoszarą, związaną 
z pigm entem  grafitow ym . Łupki kwarcytow e 
stanowią ogniwo przejściowe pomiędzy w ystę­
pującym i tu  kw arcytam i a łupkam i łyszczyko- 
wymi.

K w a r  c y  t y. Jasne kw arcyty  obserwować 
można w licznych natu ralnych  odsłonięciach 
w różnych częściach omawianego terenu. N aj­
większe w ystąpienia tych skał znajdują się na 
północno-wschodnich zboczach wzniesienia 
Rudka, na granicy łupków łyszczykowych i pa­
ragnejsów  synklinorium  Stronia oraz gnej­
sów jednostki Śnieżnika. Poza tym  dwa pasma 
kwarcytów’ w ystępują we wschodniej części 
strefy  łupków i paragnejsów  Kletna, na za­
chodnich zboczach Śnieżnika i Strom ej. Są to 
skały drobnoziarniste, o barw ie szarobiałej, łu ­
piące się płytowo. Obok kw arcu w ystępują 
skalenie oraz łyszczyk jasny. Zawartość skaleni 
i łyszczyków w kw arcytach zmienia się w sze­
rokich granicach.

Kw arc tw orzy najczęściej kierunkow o uło­
żone ziarna o falistym  wygaszaniu światła. 
Łupkową tekstu rę  podkreśla ponadto k ierun ­
kowe ułożenie długich blaszek serycytu. Wśród 
skaleni obok plagioklazu spotyka się również 
m ikroklin. W m iarę zbliżania się do kontaktu  
z gnejsam i ilość łyszczyków i skaleni w zrasta 
do tego stopnia, że kw arcyty  przechodzą stop­
niowo w gnejsy kwarcytowe.

Drugą okolicą stosunkowo obfitującą w  kw ar­
cyty jest obszar położony na wschód od Nowej 
Morawy. K w arcyty w ystępują tu  w formie 
cienkich soczewek wzdłuż grzbietu góry Solec 
(967,7 m n. p. m.). Pod m ikroskopem  oprócz 
mozaiki kwarcowej, rzadko rozproszonego ja ­
snego łyszczyku i drobnych pyłków tlenków 
żelaza, stw ierdzić można plagioklazy oraz m i­
kroklin. Skrajnie wzbogacone w skaleń kw ar­
cyty przechodzą w gnejsy, k tóre upodabniają 
się zupełnie do niektórych odm ian gnejsów 
gierałtowskich.

Nieco odm iennie wykształcone są kw arcyty  
w południowo-wschodniej części terenu , w y­
stępujące wzdłuż szczytów Sm rek, Brusek, 
Postaw na i Pałasz. N ajlepiej są one odsłonięte 
na górze Brusek, gdzie tw orzą dużą skałkę 
oraz blokowisko. Obserwowana miąższość 
kw arcytów  wynosi tu  ponad 15 m. Są to skały 
drobnoziarniste, masywne, w yraźnie w arstw o-



wane. W arstew ki 2— 20 mm białe, jasnopopie- 
latoszare, ciemnoszare lub praw ie czarne. B ar­
wa związana jest z nierów nom iernym  roz­
mieszczeniem grafitu  w masie kwarcowej. Po­
szczególne w arstew ki kontaktu ją ze sobą naj­
częściej nie ostro, a ich zabarwienie zmienia się 
stopniowo. N iektóre z nich bogatsze w  grafit 
odcinają się od tla w yraźnie i są zaburzone, 
tworząc różne nieregularne drobne fałdki.

Jasne kw arcyty stanow iły dla E. V. Yange- 
rova i G. Fischera ważny poziom stratygraficz­
ny i określane były jako kw arcyty podstawowe 
stanowiące spąg serii strońskiej. Z rozprze­
strzenienia tych skał w ynika jednak, że kon­
cepcja ta była błędna. Stanowią one nie jeden, 
a najprawdopodobniej kilka poziomów w obrę­
bie serii łupkowo-paragnejsowej.

K w a r c y t y  i ł u p k i  g r a f i t o w e .  
K w arcyty i łupki grafitow e obserwować można 
tylko w postaci luźnych bloków w zw ietrzeli- 
nie lub w odsłonięciach sztucznych. Są to skały 
matowoczarne, drobnokrystaliczne, o wyraźnej 
iam inacji i płytow ej oddzielności. C harak tery­
styczne dla nich są cienkie, często niezgodnie 
przebiegające żyłki mlecznego kwarcu, docho­
dzące do kilku m ilim etrów  grubości. Miąższość 
ławic kw arcytów  grafitow ych nie przekracza 
kilku m etrów. Najczęściej spotykane są one 
w  łupkach łyszczykowych i paragnejsach strefy 
K letna i synklinorium  Stronia. W mniejszej 
ilości w ystępują w strefie Bielic, bardzo rzadko 
natom iast spotyka się kw arcyty  grafitow e 
w łupkach i paragnejsach antykliny Bolesła- 
wowa i synkliny Pustosza.

K w arcyty i łupki grafitow e w strefie K letna 
stwierdzono wielokrotnie. Tworzą one ławice 
o miąższości od k ilkunastu  centym etrów  do 
około 3 m. Skały grafitow e zaobserwowane 
w wyrobiskach górniczych K letna w ystępują 
w  płaszczyźnie istniejącego tu  nasunięcia. 
Przew ażnie jest to jednorodny, plastyczny ił 
grafitow y. Miąższość tych utworów dochodzi 
do kilku metrów. O plastyczności iłów może 
świadczyć fakt, że w ciskają się one szczelinami 
w otaczające je skały na przestrzeni do 30 m.

K w arcyty grafitow e w strefie Bielic w ystę­
pują głównie wzdłuż granicy łupków i para­
gnejsów oraz gnejsów gierałtowskich położo­
nych dalej ku zachodowi. Drobne w ystąpienia 
łupków i kw arcytów  grafitow ych stwierdzono 
również w okolicach szczytu oznaczonego kotą 
1088 m n. p. m. (Góry Żłote), na północno- 
wschodnim zboczu Rudawca oraz w okolicach 
Postaw nej i Bruska. W trącenia kw arcytów  gra­
fitowych zaobserwowano ponadto w  okolicach 
przełęczy Płoszczyna, Płoski oraz na południe 
od Czartowca w obrębie łupków stanowiących 
w kładkę w gnejsach gierałtowskich. W ystępują 
więc one w skałach zaliczanych przez geologów 
niemieckich do kom pleksu starszego, w których

nie były dotychczas znane. Po raz pierwszy zo­
stały stw ierdzone tam  przez autora.

M a r m u r y .  M arm ury tworzą w serii łup­
kowej soczewki i w arstw y o miąższości w aha­
jącej się od kilku centym etrów  do kilkuset m e­
trów. Są one najczęściej drobno- lub średnio- 
krystaliczne, przeważnie gruboławicowe. Do­
m inują typy o kolorze białym, spotyka się jed ­
nak m arm ury o zabarw ieniu zielonkawym, ró­
żowym lub popielatoszarym . Skały te  tworzą 
miejscami w arstw y przedzielone w kładkam i 
lub smużkam i łupków. W śród m arm urów  spo­
tyka się odm iany przejściowe do skał wapien- 
no-krzemianowych, amfibolitów lub łupków.

M arm ury obserw uje się we wszystkich w y­
stąpieniach łupków i paragnejsów, z tym  jed ­
nak że zróżnicowana jest bardzo wielkość sku­
pień m arm uru. Największe masy wapieni k ry ­
stalicznych stwierdzono w zachodniej części 
strefy łupków i paragnejsów  K letna. W ystę­
pują one w strefach jądrow ych drugorzędnych 
antyklin. W ychodnie m arm urów  w dolinie 
Kleśnicy m ają około 2 km długości i 400 m 
szerokości.

Najwięcej m ateriału  obserwacyjnego doty­
czącego m arm urów  oraz ich związku ze ska­
łami otaczającymi zebrano jednak w w yrobi­
skach górniczych kopalni w K letnie i Janow ej 
Górze. W wyrobiskach tych obserw uje się bar­
dzo w yraźne zazębianie się m arm urów  oraz 
łupków i paragnejsów . Stosunkowo ostro od­
graniczone są od łupków wapienie krystaliczne, 
charakteryzujące się dużą miąższością. M aksy­
m alna miąższość jednolitego w ystąpienia 
stw ierdzona na terenie kopalni nie przekracza 
100 m. Nie jest to jednak liczba m iarodajna 
dla określenia pierw otnej ich miąższości, po­
nieważ obserw uje się w nich intensyw ne w tó r­
ne fałdy oraz zjawiska dysharm onijnego fał­
dowania w stosunku do skał otaczających. 
Z in terp re tac ji tektonicznej profilów sztolni 
wynika, że w arstw y m arm urów  zostały w nie­
których m iejscach rozczłonkowane, a ich części 
poprzesuwały się względem siebie.

Ławice w apieni krystalicznych charak teryzu­
jące się większą miąższością reprezen tu ją  z za­
sady odm iany białe, gruboławicowe, drobno- 
lub średnioziarniste. Nie obserw uje się wśród 
nich żadnych wkładek łupkowych ani nawet 
drobnych zanieczyszczeń. Potw ierdzają to rów ­
nież badania mikroskopowe. Pod mikroskopem 
stwierdzono tylko drobno- lub średnioziarniste 
agregaty kalcytowe, bardzo nieliczne strzępki 
m uskowitu oraz pojedyncze drobne czarne nie- 
oznaczalne m inerały.

W stropie m arm urów  na terenie kopalni w y­
stępuje seria skalna zbudowana z przeław ica- 
jących się nawzajem  m arm urów , erlanów  oraz 
łupków łyszczykowych i paragnejsów . Pod 
względem ilościowym skały te w ystępują



w jednakow ych stosunkach. Łączna miąższość 
tej serii wynosi około 200 m. Ławice wapieni 
krystalicznych nie przekraczające kilku m etrów 
miąższości łączą się z otaczającym i je skałam i 
stopniowymi przejściam i.

Znacznie m niejsze w trącenia w apieni k ry ­
stalicznych zanotowano w łupkach i paragnej- 
sach Bielic. Dwa w ystąpienia na południowych 
zboczach Czernicy i Płoski są identyczne petro ­
graficznie oraz pod względem stosunku do skał 
otaczających. Są to m arm ury  drobnoziarniste 
gruboławicowe. Graniczą one nieostro z am fi- 
boiitami, uzyskując w strefie kontaktow ej 
ciemniejszą zielonkawą barwę.

Trzecie w ystąpienia m arm urów  znajduje się 
na południowo-wschodnim  zboczu Bielskiej 
Kopy. Stanowią one odmianę gruboziarnistą, 
cienko uławiconą, w yraźnie zsylifikowaną. W a­
pienie krystaliczne tworzą jeden poziom, który  
uległ tektonicznem u rozczłonkowaniu.

Inne w trącenia m arm urów  stw ierdzono na 
wschód od wsi Nowa Morawa. Pierw sze z nich 
znajduje się na północnym zboczu góry Solec. 
Zaobserwowano je w zwietrzelinie, a z rozprze­
strzenienia bloków wynika, że stanowią cienką 
wkładkę. R eprezentują one odmianę grubokry- 
staliczną o barw ie ciemnoszarej. W ystąpienie 
znajdujące się na granicy państw a na południe 
od góry Solec jest prawdopodobnie jeszcze 
mniejsze. Zarejestrow ano je na podstawie nie­
licznych drobnych bloków. M arm ury tu  w y­
stępujące są drobnokrystaliczne i m ają zielon­
kawe zabarwienie. W apień krystaliczny stw ier­
dzono ponadto w dolinie Białej Lądeckiej na 
północ od szczytu Postaw na. W tym  m iejscu 
w ystępuje on w form ie ławicy o miąższości 
60 cm w obrębie serii paragnejsow o-am fibolito- 
wej. W wapieniu obserw uje się smugi i w ar­
stew ki paraam fibolitu, przez co skała uzyskuje 
charakterystyczny pasiasty wygląd.

Z opisu powyższego wynika, że wapienie k ry ­
staliczne w ystępujące w strefie łupków łysz­
czykowych i paragnejsów  Bielic tw orzą 
w  większości wypadków małe soczewki lub 
cienkie ławice, w  związku z czym należy przy­
puszczać, że tego rodzaju w ystąpienia są w tej 
strefie  znacznie częstsze. Trudno jednak skar­
tować te wkładki i soczewki, których rozm iary 
są zbyt małe.

W apienie krystaliczne w ystępują również 
w łupkach łyszczykowych i paragnejsach syn- 
k liny Kamienicy. Jedna z większych soczewek 
znajduje się na południowo-wschodnim  zboczu 
góry Młyńsko. Dom inują tu  odmiany grubo- 
i średniokrystaliczne o barw ie białej, m iejscami 
zielonkawej lub różowej. Nie stanowią one 
jednolitej w arstw y, lecz przeław icają się z pa- 
ragnejsam i lub erlanam i, podobnie jak w strefie 
łupków łyszczykowych Kletna. W odm ianach 
różowoszarych oprócz kalcytu w ystępuje bio-

ty t oraz nieliczny kw arc i plagioklazy. Zielone 
odm iany m arm urów  stanowiące przejścia do 
erlanów  zaw ierają oprócz kw arcu i plagiokla- 
zów epidot i diopsyd.

M arm ury spotyka się również w paśmie ska­
łek przy drodze prowadzącej z Kam ienicy 
w kierunku południowym  (w pobliżu koty 
737,7). W ystępują one w form ie ławicy o m iąż­
szości około 15 m wśród erlanów i paragnej­
sów.

Praw ie zupełnie pozbawione m arm urów  są 
przeławicenia łupków łyszczykowych i para­
gnejsów w ystępujące wśród gnejsów gierałtow - 
skich. W apień krystaliczny stw ierdzono tu  
tylko w jednym  punkcie, przy drodze w  No­
wym Gierałtowie. W ystępuje on w skałce zbu­
dowanej z paragnejsów  oraz nietypow ych skał 
erlanowo-am fibolitowych, tworząc małe nie­
regularne skupienia.

E r  1 a n y. Erlany, podobnie jak tow arzy­
szące im często wapienie krystaliczne, w ystę­
pują w serii łupków i paragnejsów  w postaci 
cienkich przeławiceń. Są to m asywne tw arde 
skały, najczęściej bardzo drobnoziarniste o za­
barw ieniu zielonkawym. Spotyka się jednak 
odmiany grubiej krystaliczne w yraźnie w ars­
twowane. Rozpowszechnienie erlanów  na ba­
danym  obszarze jest bardzo nierównom ierne. 
Skupiają się one w  okolicy K letna, Janow ej 
Góry oraz w dolinie Kamienicy.

W K letnie i Janow ej Górze poznano je głów­
nie dzięki wyrobiskom  górniczym. W ystępują 
tu  one w form ie ławic o miąższości nieprzekra- 
czającej kilku m etrów. Erlany pojaw iają się 
wielokrotnie obok m arm urów  i paragnejsów . 
K ontaktują z nimi wzdłuż ostrych granic lub 
łączą się stopniowym i przejściami. Miejscami 
w obrębie ławic zbudowanych z czystych w a­
pieni krystalicznych erlany tworzą zupełnie 
izolowane soczewki i gniazda. Dowodzi to, że 
decydującym  czynnikiem  w arunkującym  po­
wstanie erlanów  — oprócz m etam orfizm u re ­
gionalnego — był pierw otny chemizm  osadów.

W okolicy Kam ienicy najw iększe odsłonięcie 
erlanów  można obserwować w dużym  nieczyn­
nym  łomie przy drodze prowadzącej z K am ie­
nicy w k ierunku południowym. Inne, większe 
w ystąpienie erlanów  znajduje się na południo­
wo-wschodnim zboczu góry Młyńsko. N ajbar­
dziej charakterystyczne dla badanego obszaru 
są jednak liczne, drobne przeławicenia, których 
obecność stw ierdzono najczęściej na podstawie 
obserwacji zwietrzeliny.

Badania petrograficzne skał w apienno-krze- 
mianowych w ystępujących w okolicy K am ieni­
cy, K letna i Janow ej Góry przeprow adził 
J. Teisseyre (1959). W ydzielił on trzy  zasadni­
cze typy skalne.

Erlany epidotowe. Są to skały szarozielone, 
o s truk tu rze afanitow ej i teksturze bezkierun-



kowej. Składają się głównie z m inerałów  grupy 
epidotu (epidot, zoizyt, klinozoizyt, akcesorycz- 
nie allanit) oraz znacznej ilości diopsydu. Za­
w ierają zmienne ilości skaleni i kw arcu. Nie­
które odm iany bogate w łyszczyki, skalenie 
i kwarc stanowią przejście do paragnejsów.

Erlany hornblendowe. Skały o barw ie zielo­
nej do praw ie czarnej, o struk tu rze  afanitow ej 
lub wyraźnie ziarnistej. Dają ciągły szereg 
przejść od erlanów  nieznacznie wzbogaconych 
w amfibol aż do łupków hornblendowo-epido- 
towych. Odmiany silnie sfeldspatyzowane prze­
chodzą w am fibolity i paragnejsy amfibolowe, 
k tórych genetyczne pokrew ieństwo z erlanam i 
w yraża się jedynie udziałem  m inerałów epido- 
towych oraz diopsydu w skale.

Marmury oraz ty p y  przejściowe pomiędzy  
erlanami a marmurami. Skały o zabarw ieniu 
bardzo różnorodnym, białe, zielonkawe, różowe, 
czerwone lub naw et czarne. Kierunkowość w y­
kazują tylko odm iany o drobnych przelawice- 
niach erlanowych lub łupkowych. Obserw uje 
się odmiany przejściowe do erlanów epidoto- 
wych i amfibolowych oraz odmiany silnie 
wzbogacone w łyszczyk (flogopit) (J. Teisseyre 
1959).

Zróżnicowanie om aw ianych skał jest według 
J. Teisseyre’a wynikiem  pierwotnego zróżnico­
wania litologicznego oraz późniejszych proce­
sów m etasom atycznych.

Kolejnym  obszarem, na k tórym  stwierdzono 
drobne w ystąpienia erlanów, jest obszar łup­
ków łyszczykowych i paragnejsów  Bielic. E rla­
ny w ystępujące na zboczu góry Rudawiec są 
w yraźnie w arstw owane, zaw ierają dużo łysz- 
czyku i przechodzą stopniowo w otaczające je 
paragnejsy. E rlany zaobserwowane w szczyto­
wej części góry Brusinki i na jej północnych 
zboczach stanowią odm iany przejściowe do w a­
pieni krystalicznych. Drobne wkładki erlanowe 
spotykane na południowych zboczach góry 
Skalna zaw ierają w  swym składzie m ineralnym  
skapolity (Ansilewski 1956). Pozostałe bardzo 
m ałe w trącenia erlanów stwierdzono w okoli­
cach źródlisk Białej Lądeckiej i w  okolicach 
Bielic.

A m f i b o l i t y  i ł u p k i  a m f i b o l o w e .  
Zdecydowana większość amfibolitów i łupków 
amfibolowych grupuje się w  południowo- 
wschodniej części terenu  w okolicy źródlisk 
Białej Lądeckiej. Tworzą one przelaw icenia 
w  łupkach łyszczykowych i paragnejsach 
o miąższości od kilku centym etrów  do około 
100 m.

Typową odmianę wśród łupków amfibolo­
wych stanowią skały bardzo drobnoziarniste 
o zabarw ieniu zielonkawym, czarnozielonym, 
lub szarozielonym. W yraźna lam inacja tych 
skał określona jest często naprzem ianległym i

w arstew kam i o ciem niejszym  lub jaśniejszym  
zabarwieniu. W arstew ki te różnią się zdaniem
F. Szumlasa (1954) składem  m ineralnym . Zbu­
dowane są z hornblendy, hornblendy z plagio- 
klazem i kwarcem , hornblendy z epidotem 
i kwarcem , epidotu bądź diopsydu i kalcytu 
itp.

Łupki amfibolowe obserwować można w bar­
dzo licznych odsłonięciach natu ralnych  wzdłuż 
doliny górnego biegu Białej Lądeckiej. Potok 
płynący doliną pomiędzy górami Brusek 
(1110,8 m n. p. m.) i Postaw ną (1118,0 m n. p. m.) 
odsłania praw ie ciągły profil w ystępujących tu  
skał. Są to typowo drobnoziarniste, w arstew - 
kowane łupki amfibolowe, k tóre w całym oma­
wianym  profilu  w ykazują jednolite w ykształ­
cenie.

Bezpośrednio na północny zachód od wspo­
m nianych łupków amfibolowych równolegle 
przebiega pasmo skał zbudowane z łupków am ­
fibolowych, łupków łyszczykowych i paragnej­
sów. Łupki amfibolowe tworzą bardzo liczne 
cienkie ławice, w ystępujące na przem ian z pa- 
ragnejsam i i łupkam i łyszczykowymi. Om awia­
ne skały w ykazują dość regularny  przebieg
0 kierunku SW—ŃE, zmienia się jednak szero­
kość ich wychodni, i waha się w granicach 
100—500 m. Obserwować je można najlepiej 
wzdłuż górnego biegu Białej Lądeckiej w k ie ­
runku wschodnim od rozwidlenia dróg oznaczo­
nego kotą 923,3 m n. p. m. W profilu tym  w i­
doczne jest naprzem ianległe występowanie łup ­
ków łyszczykowych, paragnejsów  i am fiboli­
tów. Grubość poszczególnych ławic am fibolitów 
waha się w  granicach od kilku centym etrów  do 
kilku m etrów, miąższość łupków łyszczykowych
1 paragnejsów  dochodzi natom iast do kilkuna­
stu m etrów. Sytuacja ta spowodowała łączne 
wydzielenie wyżej wym ienionych skał na m a­
pie, podczas gdy na pozostałym terenie zostały 
one rozdzielone. Kilka m niejszych soczewek łup ­
ków amfibolowych stwierdzono w łupkach i pa­
ragnejsach sąsiadujących z wyżej wspom nianą 
strefą od północy. Z m apy geologicznej wynika, 
że reprezen tu ją  one jeden poziom (tabi. I).

Łupki amfibolowe w ystępują również w  łup ­
kach i paragnejsach w okolicach Bielic, na pół­
nocno-wschodnim zboczu wzgórza Kowadło, na 
południowym  zboczu gór Płoska i Czernica oraz 
na północno-wschodnim zboczu Rudawca. N aj­
lepiej odsłonięte są łupki amfibolowe na po­
łudniowym  zboczu Czernicy. Pojaw iają się one 
w tow arzystw ie wapieni krystalicznych, z k tó­
rym i w zajem nie się przeławicają.

Drobne w ystąpienia amfibolitów istnieją 
również w  okolicy przełęczy góry Skalna 
(923,7 m n. p. m.), na zachodnim zboczu Gie- 
rałtow skiej Kopy w dolinie Kobylnicy oraz na 
wschodnim zboczu Śnieżnika. Am fibolity



z przełęczy góry Skalna w ystępują w cienkim  
paśm ie łupków łyszczykowych i paragnejsów  
w śród gnejsów gierałtowskich. Am fibołity na 
zboczach G ierałtow skiej Kopy i Śnieżnika 
stw ierdzono natom iast w  gnejsach śnieżnickich.

S e r i a  a m f i b o l i t ó w  i n i e k o w a -  
n y c h i g n e j s ó w .  Skały te w ystępują 
w  południowo-wschodniej części terenu, tw o­
rząc bezpośrednią osłonę granitoidów. W skład 
omawianego w ydzielenia wchodzą bardzo róż­
norodnie wykształcone am fibołity oraz gnejsy. 
Skały te przeław icają się wzajem nie i powią­
zane są często stopniowym i przejściam i oraz 
szeregiem pośrednich odmian skalnych. Unie­
możliwiło to wydzielenie poszczególnych typów 
skalnych na mapie. Zróżnicowanie skał tej serii 
związane jest z pierw otnym  zróżnicowaniem 
serii osadowej oraz z różnym  stopniem  i spo­
sobem granityzacji, k tórej ta seria uległa.

Zdecydowaną przewagę amfibolitów nad 
gnejsam i obserw uje się wśród skał sąsiadują­
cych z granitoidam i od północnego zachodu. 
Pasmo przebiegające na południowy wschód od 
granitoidów Gór Złotych i Bialskich (tonality) 
w ykazuje znacznie szerszą wychodnię om aw ia­
nego zespołu i charakteryzuje  się przewagą 
gnejsów nad amfibolitam i.

Am fibołity są to skały ciemnozielone lub zie- 
lonkawoszare, najczęściej drobno-, rzadziej 
średnio- lub gruboziarniste, wykazujące mniej 
lub bardziej w yraźną teksturę  kierunkow ą. 
Spotyka się również odm iany smużyste, typowe 
dla obszarów źródlisk Białej Lądeckiej. W szyst­
kie am fibołity im pregnowane są w m niejszym  
lub większym stopniu m ateriałem  leukokra- 
tycznym . Sposób w ykształcenia agregatów ska- 
leniowo-kwarcowych w am fibolitach może byc 
dwojaki.

W jednym  przypadku składniki leukokra- 
tyczne tworzą żyłki i w arstew ki o grubości 
1— 10 mm składające się z kw arcu, kwaśnych 
plagioklazów i m ikroklinu, które są zgodne 
z foliacją i często w ykazują intensyw ne pofał­
dowanie. Skała ma wówczas charakterystyczny 
pasiasty wygląd. Dotychczas w arstew ki skale- 
niowo-kwarcowe były interpretow ane jako 
iniekcje związane z in truz ją  granitoidów, dla­
tego am fibołity te określano jako am fibołity 
iniekowane (Kvetoń 1951).

W drugim  przypadku skalenie wykształcone 
są w  form ie samodzielnych dużych porfiroblas- 
tów lub tworzą agregaty o soczewkowatych 
kształtach. Am fibołity te uzyskują w ygląd ziar­
nisty, a w m iarę zwiększania się ilości jasnych 
składników  upodobniają się zupełnie do gra­
nitoidów.

Leukokratyczne w arstew ki, k tóre amfiboli- 
tom nadają charak ter arterytów , zdają się za­
w ierać m ateriał heterogeniczny. Wiążą się one

prawdopodobnie z regionalną granityzacją, 
której w edług K. Smulikowskiego zawdzięczają 
swą genezę gnejsy regionu Lądka — Śnieżnika. 
W arstewkom  tym  towarzyszą, lub w ystępują 
samodzielnie duże, świeże blasty plagiokłazo- 
we, k tóre praw dopodobnie łączyć należy z gra­
nitoidam i (tonalitam i) om awianej strefy . Szcze­
gółowe badania petrograficzne wykażą niew ąt­
pliwie, czy powyższe tłum aczenie jest słuszne.

Większość am fibolitów w ystępujących w osło­
nie granitoidów pochodzi z przeobrażenia serii 
osadowej. Świadczą o tym  w ystępujące tu  sm u­
żyste łupki amfibolowe oraz w trącenia erlanów. 
Wśród am fibolitów  znajdują się jednak rów ­
nież odmiany pochodzenia magmowego, za 
czym przem aw ia obecność wydzielonych w tej 
serii am fibolitów gabrowych.

Gnejsy w ystępujące wspólnie z am fibolitam i 
pod względem s tru k tu ry  i tek stu ry  odpowia­
dają w większości gnejsom typu  gierałtow - 
skiego. W iększa rozmaitość tych skał pod 
względem w yglądu i składu m ineralnego jest 
najprawdopodobniej związana z bardziej zróż­
nicowanym m ateriałem  pierw otnym , który 
uległ granityzacji. Oprócz odm ian równo- 
i drobnoziarnistych, od jasno- do ciemnosza­
rych, o teksturze kierunkow ej, spotyka się od­
m iany w yraźnie w arstw ow ane lub Enigmatycz­
ne. Dość częste są gnejsy aplitowe, powiązane 
stopniowym i przejściam i z kw arcytam i. Z naj­
duje się również odm iany drobno- i równo- 
oczkowe, perliste, oraz gnejsy amfibolowe. 
Żadna z wyżej wym ienionych odm ian nie tw o­
rzy zw artych grubych kompleksów, lecz prze- 
ławicana jest skałam i przejściowym i do amfi- 
bolitu lub amfibolitam i.

Gnejsy spotykane są najczęściej w  strefie 
Starego M iasta po stronie czeskiej, gdzie w y­
stępują na powierzchni na dużych obszarach 
dzięki płaskiem u ułożeniu warstw . Sposób ich 
występowania i wykształcenia sugeruje, że od­
powiadają one wiekowo i genetycznie granito- 
gnejsom regionu Lądka — Śnieżnika. Pogląd 
ten  należy jednak  sprawdzić w yczerpującym i 
badaniam i petrograficznym i, których w odnie­
sieniu do gnejsów strefy  Nowego M iasta do tej 
pory brak.

Ogólny przebieg serii am fibolitow o-gnejso- 
wej jest w  zasadzie zgodny z k ierunkam i panu­
jącym i w skałach z nią sąsiadujących. Z obser­
w acji odsłonięć w ynika jednak, że seria ta jest 
m iejscami znacznie silniej zaburzona tektonicz­
nie. W idzimy bardzo często skrajn ie  zm ienia­
jące się wielkości kąta  biegu i upadu w arstw  
oraz nieregularne, łagodne lub intensyw ne sfał- 
dowanie ławic. Odm ienny nieco obraz tek to ­
niczny serii amfibolitowo-gnejsowej wywodzi 
się zapewne stąd, że w pewnym  okresie była 
ona bardziej plastyczna.



A m f i b o l i t y  g a b r o w e .  Skały te w y­
stępują w obrębie serii amfibolitowo-gnejsowej. 
O bejm ują one swym występow aniem  szczyt 
i północno-wschodnie zbocze góry Iwina. Obser­
w uje się je wyłącznie w  zwietrzelinie w  postaci 
dość dużych głazów i bloków. W ystąpienie to 
ma kształt soczewki o szerokości 180 m i d łu ­
gości około 600 m.

W części środkowej (okolica szczytu) w ystę­
pują skały gruboziarniste o kolorze ciemnozie­
lonym, a teksturze i struk tu rze  zbliżonej do 
struk tu ry  i tekstu ry  gabra. W kierunku pół­
nocno-wschodnim oraz ku  granicom z innym i 
utw oram i skały te przechodzą stopniowo w cie­
mne, m asywne gruboziarniste amfibolity.

S k a ł y  u l t r a f e m i c z n e .  W górnym  
dorzeczu Białej Lądeckiej stwierdzono trzy  w y­
stąpienia skał ultrafem icznych. W' dolinie Bia­
łej Lądeckiej na południe od Bielic oraz na 
północny zachód od Śnieżnika znajdują się ser­
pentynity , na zachodnim zaś zboczu góry Ko­
wadło w okolicy Bielic pojaw iają się perydo- 
tyty.

Serpentynity  doliny Białej Lądeckiej w ystę­
pują na granicy amfibolitów i granitoidów, 
druga wychodnia tych skał znajduje się 
w  obrębie łupków łyszczykowych i paragnej- 
sów strefy K letna. Śą to skały bardzo ciemne, 
zbite, afaniczne; w ystępują prawdopodobnie 
pod postacią niewielkich strom ych pni. Cechy 
petrograficzne ultrafem icznych skał Bielic opi­
sał B. W ierzchołcwski (I960). Oprócz serpentyni­
tów stw ierdził on tu  skały serpentynow o-talko- 
we, k tóre powstały z przeobrażenia perydotytu  
piroksenowego.

Perydoty ty  w ystępują w  obrębie amfibolitów 
w form ie pionowego pnia o średnicy nie prze­
kraczającej kilku m etrów. B. W ierzchołowski 
(1960) w skałce zbudowanej ze skał u ltra fe ­
micznych wydzielił szereg odmian petrograficz­
nych, stanowiących typy przejściowe pomiędzy 
hornblendytam i i perydotytam i hornblendo- 
wymi.

M i g m a t y t y  i g r  a n i t o g n e j s y

Zróżnicowane pod względem s tru k tu ry  i tek ­
stu ry  m igm atyty i granitognejsy stanowią obok 
serii łupkow o-paragnejsow ej drugi zasadniczy 
kompleks litologiczny regionu Lądka — Śnież­
nika.

Od czasów G. Fischera (1936) wydzielano 
wśród nich dwa typy różniące się w ykształce­
niem  i wiekiem. Gnejsy gierałtowskie, sm uży- 
ste, często m igm atyczne, wiązane były przez
G. Fischera z prekam bryjską in truzją  magmy, 
starszą od serii strońskiej. Gnejsy śnieżnickie, 
najczęściej oczkowe lub warstewkowo-oczkowe, 
in terpretow ane były  natom iast jako granity  in- 
trudujące i zdeformowane w czasie orogenezy

kaledońskiej. Na tem at genezy gnejsów gierał- 
towskich wypowiada się również J. Oberc 
(1957 a), zwracając uwagę na poligeniczny cha­
rak te r tych skał. Prace K. Smulikowskiego 
(1957, 1958, 1960 a) oraz publikacje W. Sm uli­
kowskiego (1958, 1959 a, 1959 b) obaliły jednak 
dawne koncepcje geologów niem ieckich zarów­
no co do różnicy wieku gnejsów gierałtowskich 
i utworów serii strońskiej, jak i ich genezy.

K. Sm ulikowski (1960 a) ostatecznie stw ier­
dza, że wszystkie form acje m etamorficzne 
w  krystalin iku  Śnieżnika są pochodzenia su- 
prakrustalnego i przechodzą sukcesywnie jedne 
w drugie na drodze m etam orficznej transfo r­
macji. Prace wyżej cytow anych autorów  do­
wodzą, że podział gnejsów stosowTany przez 
geologów niem ieckich był nieuzasadniony, 
a określenia gnejs śnieżnicki i gierałtowshi 
u traciły  dotychczasowy sens geologiczny for­
macji odmiennych wiekowo i genetycznie.

Szereg obserwacji potw ierdzających koncep­
cje K. Smulikowskiego i jego w spółpracow ni­
ków zebrał autor w  czasie prac kartograficz­
nych w górnym  dorzeczu Białej Lądeckiej. Na 
mapie geologicznej (tabi. I) zastosowano jednak 
tradycyjne wydzielenia gnejsów gierałtowskich 
i śnieżnickich, dodatkowo natom iast wydzielono 
odmiany pośrednie jako gnejsy przejściowe. 
K ry terium  podziału stanowią w tym  wypadku 
nie różnice genetyczno-wiekowe, ponieważ ta ­
kie w zasadzie nie istnieją, lecz pewne typowe 
facje teksturalne i struk tu ralne. Przyjęcie cech 
zew nętrznych jako podstawy do wydzieleń 
uzasadnione jest tym , że tylko one są uchw ytne 
w czasie badań terenow ych i stanowią punkt 
wyjścia do pewnych porównań w obrębie serii 
gnejsowej.

G n e j s y  g i e r a ł t o w s k i e .  Gnejsy gie­
rałtow skie w ystępują na znacznej części te re ­
nu, stanowiąc jednocześnie dom inującą odmianę 
w serii m igm atytów  i granitognejsów. W ty ­
powym w ykształceniu gnejsy te są skałam i 
drobno- i rów noziarnistym i o kolorze jasnosza­
rym, często różowawym. W ietrzejąc uzyskują 
kolor żółtokremowy. W ykazują one oddziel- 
ność płytow ą lub zbliżoną do kostkowej. Me- 
gaskopowo można wyróżnić skalenie, kwarc, 
łyszczyki, często z przewagą biotytu, oraz 
akcesorycznie granat.

W kom pleksie skał wydzielonych pod nazwą 
gnejsów gierałtow skich K. Sm ulikowski (1960 a) 
wyróżnił następujące odm iany skalne:

1. Gnejsy soczewkowo-laminowe charak tery ­
zujące się w yraźnym  m ineralnym  zróżnicowa­
niem oddzielnych lamin, ostro odgraniczających 
się od siebie. Szare lam iny zbudowane są p ra ­
wie wyłącznie z kw arcu, białe lub różowe z m i- 
kroklinu, szarobiałe z plagioklazu, a lam iny 
ciemne z biotytu  i m inerałów  akcesorycznych.



2. Gnejsy nebulitowe, w których w masie 
m inerałów jasnych ciemna mika skupia się 
w mniej lub bardziej widoczne smugi. W przy­
padku ubyw ania łyszczyków i silniejszego 
ujednolicenia w ich rozmieszczeniu gnejsy upo­
dabniają się do masywnego drobnoziarnistego 
gran itu  leukokratycznego.

3. Gnejsy aplitowe w ykazujące słabo zazna­
czoną teksturę  kierunkow ą, jasnoróżową barwę; 
ubogie w biotyt.

Skład mineralny gnejsów gierałtowskich ma w e­
dług K. Smulikowskiego (1960 a) następujące cechy

Kwarc tworzy głównie równoległe podłużne smużki 
lub soczewki złożone z mozaiki nierównych ziarn. 
Odpowiadają one prawdopodobnie równoległym lam i­
nom kwarcowym w dawniejszych łupkach. Plagiokla- 
zy należą zasadniczo do kwaśnego oligoklazu i rzadko 
wykazują inwersyjną strukturę pasową. Stanowią one 
generację starszą, często zserycytyzowaną i pełną 
wrostków. Młodsza generacja plagioklazów reprezen­
towana jest przez albit.

Mikroklin, najczęściej bez prążków bliźniaczych, 
wykazuje plamiste wygaszanie światła. Występuje 
w postaci ksenoblastycznych ziarn otaczających często 
plagioklazy. Plagioklazy są przeważnie dynamicznie 
zdeformowane, podczas gdy mikrokliny sprawiają 
wrażenie składnika postkinematycznego. Zjawisko w y­
pierania plagioklazów przez mikroklin jest po­
wszechne i bardzo charakterystyczne.

Łyszczyk jasny, zbliżony najczęściej do fengitu, 
jest mniej lub bardziej pospolity. Biotyt stanowi rów­
nież zmienny pod względem ilościowym składnik m i­
neralny. Tworzy się on niekiedy kosztem granatu, 
który występuje w  skałach zawsze przynajmniej 
w śladach. K. Smulikowski (1960 a) stwierdza wresz­
cie, że z minerałów akcesorycznych występuje tytanit, 
apatyt, klinozoizyt, allanit i cyrkon.

Oprócz łupków lyszczykowych i paragnejsów  
w kom pleksie gnejsów gierałtowskich stw ier­
dzono wszystkie pozostałe odmiany skalne serii 
strońskiej.

Obserwacje terenow e potw ierdzają zgodność 
ułożenia gnejsów i serii łupkowo-paragnejsowej. 
Potw ierdza to również analiza mapy geologicz­
nej, w której na pierwszy plan wysuw a się 
równoległość przebiegu i naprzem ianległe w y­
stępowanie gnejsów i utw orów  serii łupkowo- 
paragnejsow ych. Przebieg wyżej wym ienionych 
pasm  pokrywa się zawsze z panującym i na tym  
obszarze k ierunkam i tektonicznym i. Obserwa­
cje te dotyczą nie tylko serii łupkowej oraz 
gnejsów, ale również mniej różniących się lito­
logicznie odmian w obrębie tych formacji.

Największe jednorodne w ystąpienia gnejsów 
gierałtowskich spotyka się we wschodniej czę­
ści obszaru. Tworzą one m. in. pas przebiega­
jący na południu od przełęczy Płoszczyna przez 
górę Skalną, Orlik, Rudawiec, Czernicę, Płoskę 
po górę Czartowiec na północy. Szerokość tego 
pasa przekracza znacznie 1 km. W ystępujące 
tu  gnejsy w ykazują na całej przestrzeni jedno­
rodne typowe wykształcenie. Zaw ierają one 
w kładkę łupków i paragnejsów  o miąższości 
nie przekraczającej 40 m. W kładka ta zamyka

drobne w trącenia kw arcytów  i łupków grafi­
towych i towarzyszy gnejsom na przestrzeni 
kilku kilom etrów.

Gnejsy okolicy wzniesień Rykowisko, Zaw a­
da, G ierałtow ska Kopa tw orzą szereg stref 
przedzielonych pasmam i łupków lyszczykowych 
i paragnejsów. W ychodnie gnejsów m ają sze­
rokość od 100 do kilkuset m etrów. Gnejsy 
i skały serii łupkow o-paragnejsow ej łączą się 
stopniowymi przejściam i. Gnejsy gierałtowskie 
w ykazują urozmaicone w ykształcenie s tru k tu ry  
i tekstury . Oprócz typowych odm ian drobno- 
i rów noziarnistych obserw uje się tu  typy o w y­
glądzie m igm atytów, odmiany w yraźnie lam i­
nowane oraz aplitowe.

Drobne w kładki gnejsów gierałtowskich 
w obrębie gnejsów śnieżnickich w ystępują 
w  dolinie Kam ienicy. Są one trudne do skarto­
wania, ponieważ tworzą cienkie ławice i łączą 
się stopniowymi przejściam i z gnejsam i typu 
śnieżnickiego. Obserw uje się je głównie na za­
chodnich zboczach Rykowiska i Zawady, na 
zboczach gór: Młyńsko, Strom a i Śnieżnik oraz 
w pobliżu granic gnejsów śnieżnickich z serią 
łupkową. R eprezentują tu  one jedno z litolo­
gicznych ogniw przejściowych w szeregu, jaki 
zaobserwować można pomiędzy serią łupkowo- 
paragnejsow ą a gnejsam i typu Snieżnika.

Gnejsy gierałtowskie wydzielono również 
w  obrębie łupków lyszczykowych w okolicy 
góry Solec, na wschodnich zboczach Rudawca 
oraz w okolicy Bielic. Wśród tu tejszych gnej­
sów dom inują odm iany aplitow e w ykazujące 
stopniowe przejścia do jasnych kwarcytów . Po­
jaw iają się one często w  form ie ławic od kilku 
centym etrów  do kilku m etrów  miąższości. Ich 
przebieg jest zawsze zgodny z w ystępującym i 
w sąsiedztwie przeław iceniam i kwarcytów , w a­
pieni lub amfibolitów. Podobne gnejsy, tw orzą­
ce większe w ystąpienia, obserw uje się na 
wschód od Bielic po stronie czeskiej.

Ciekawy jest pas gnejsów biegnący od szczy­
tu  góry Brusinki w  kierunku północno-wschod­
nim. W ychodnia tych gnejsów ma średnio około 
90 m szerokości. W części południowej zbocza 
góry Brusinki w ystępują gnejsy typu  gierał- 
towskiego, k tóre zaliczyć należy do odm ian na j­
bardziej typowych. Są to skały drobno- i rów- 
noziarniste ze słabo zaznaczoną lam inacją. W ie­
trzeją również w sposób typow’y dla gnejsów 
gierałtowskich, co można zaobserwować na 
w ystępującym  tu  blokowisku. W części środko­
wej w ystąpienia gnejsów, w dolinie potoku, 
odsłaniają się skały drobnoziarniste, pozba­
wione kierunkowego ułożenia m inerałów, o tek ­
sturze i s truk tu rze  zbliżonej do drobnoziarni­
stego granitu . W strefach brzeżnych skały te 
przechodzą stopniowo w' paragnejsy i łupki 
łyszczykowe.



W północnej części, na zachodnich zboczach 
Solca, obserw uje się jasne bezkierunkow e gnej­
sy aplitowe. Na podstaw ie obserwacji kilku 
bloków stwierdzono niezgodny kontakt łupków 
i bezkierunkow ych gnejsów. Łupki łyszczyko- 
we są charakterystycznie pofałdowane, a fałdy 
te są ścinane przez gnejsy. Niezgodne ułożenie 
łupków lyszczykowych i gnejsów zaznacza się 
na całym obszarze tego w ystąpienia gnejsów 
gierałtowskich. Podczas gdy łupki m ają upady 
około 45° na północny zachód, to ławica gnej­
sowa jest ustaw iona praw ie pionowo, na co 
w skazuje intersekcja.

G n e j s y  ś n i e ż n i c k i e .  W ykształcenie 
gnejsów śnieżnickich jest dość różnorodne. Spo­
tyka się wśród nich odm iany grubooczkowe, 
soczewkowo-warstewkowe lub w arstewkow e. 
Różnią się też one między sobą barw ą, k tóra 
w  zależności od barw y skaleni i zawartości 
biotytu może być wiśniowoczerwona, różowa, 
ciemno- lub jasnoszara. Gnejsy te składają się 
z kwarcu, m ikroklinu, występującego najczę­
ściej w  form ie oczek, plagioklazu ubogiego 
w anorty t oraz łyszczyków. Łyszczyki grupują 
się zazwyczaj w wyślizgane plastry  i podłużne 
pasma opływające oczka lub soczewki skale- 
niowo-kwarcowe. W gnejsach zaznacza się po­
wszechnie w yraźna lam inacja.

Badania mikroskopowe K. Smulikowskiego 
i jego współpracowników wykazały w gnejsach 
śnieżnickich te same dwie generacje plagiokla- 
zowe, jakie istnieją w gnejsach gierałtowskich. 
M ikroklin bez w yraźnych zbliźniaczeń k ratko ­
wych tworzy często, w przeciw ieństw ie do mi­
kroklinu w gnejsach gierałtowskich, duże bla- 
sty do kilku centym etrów  średnicy. Zaw ierają 
one niezorientowane inkluzje kwaśnych pla- 
gioklazów. Częsty jest m yrm ekit, brak  nato­
m iast anty perty  towych penetracji w ew nętrz­
nych, tak  powszechnych w gnejsach typu  gie- 
rałtowskiego. Duże m ikrokliny są porfirobla- 
stami rozw iniętym i w m iejscu drobnoziarnistej 
mozaiki plagioklazowej. Zbliżony do fengitn 
m uskowit oraz silnie schlorytyzow any biotyt 
gromadzi się w form ie plastrów  i smug. M ine­
rały  akcesoryczne w  gnejsach śnieżnickich są 
znacznie rzadsze niż w gnejsach typu gierał- 
towskiego (K. Sm ulikowski 1960).

Gnejsy Śnieżnika w ystępują głównie w  za­
chodniej części terenu. S trefa ich pojaw ienia 
się, o szerokości 2—4 km, ma w przybliżeniu 
kierunek południkowy. Gnejsy tw orzą dwa 
kom pleksy przedzielone łupkam i i paragnejsa- 
mi. W skład kom pleksu dolnego wchodzą gnej­
sy w ystępujące na Śnieżniku i Strom ej oraz 
w  dolinach potoków Kam ienicy i K leśnicy. 
Kompleks górny natom iast stanowią gnejsy 
szczytowej części góry Młyńsko. W obu kom ­
pleksach spotyka się często wkładki gnejsów

typu gierałtowskiego lub gnejsów przejścio­
wych oraz łupków i paragnejsów.

Najwięcej obserwacji dotyczących gnejsów 
śnieżnickich, jak  również ich stosunku do gnej­
sów pozostałych typów oraz do łupków lyszczy­
kowych, zebrano w świetnie odsłoniętych doli­
nach potoków spływ ających ze wschodnich 
zboczy Śnieżnika. W profilu tym  dom inują róż­
ne odmiany gnejsów śnieżnickich, w których 
w ystępują drobne przeław icenia gnejsów gie­
rałtowskich, łupków i paragnejsów  oraz am fi- 
bolitów (fig. 1).

Wśród typów  gnejsów śnieżnickich przew a­
żają różowe gnejsy warstew kow e i w arstew ko- 
wo-oczkowe, dość bogate w biotyt. Grubość 
w arstew ek wynosi średnio kilka m ilim etrów, 
a pojaw iające się wśród nich oczka osiągają 
niekiedy 3 cm średnicy. Granice w arstew ek są 
bardzo regularne i równoległe, ale spotyka się 
również faliście powyginane.

Łupki łyszczykowe i paragnejsy oraz gnejsy 
gierałtowskie tworzą w granitognejsach Śnież­
nika zgodnie leżące ławice o miąższości od k il­
ku centym etrów  do kilku m etrów. Łupki i pa­
ragnejsy stwierdzono we w szystkich odm ia­
nach gnejsów, a więc w grubooczkowych, 
warstew kow ych oraz cienkowarstekowych gra­
nitognejsach Śnieżnika, a także w gnejsach 
gierałtowskich. Między wszystkim i wyżej w y­
mienionymi odm ianami skał istnieją stopniowe 
przejścia.

W m niejszym  stopniu, lecz również zróżnico­
wane, są gnejsy śnieżnickie w ystępujące w  do­
linie Kamienicy. K ontakt tych gnejsów, prze­
biegający na zachodnich zboczach Rykowiska 
i Zawady, z rozprzestrzeniającym i się od 
wschodu gnejsam i gierałtowskim i również nie 
jest ostry. Obserw uje się tu  równoległą de 
kontaktu  strefę o szerokości około 300 m, 
w  której obie odm iany gnejsów oraz gnejsy 
przejściowe przeław icają się nawzajem . W sa­
mej dolinie w ystępują dosyć typowe odmiany 
warstewkowo-oczkowe z w yraźną lineacją.

W m iarę przybliżania się do kontaktu  z w y­
żej leżącymi łupkam i łyszczykowymi i para- 
gnejsam i pojaw iają się ponownie przew arstw ie- 
nia gnejsów gierałtowskich. Na samym kontak­
cie obserw uje się przejście od gnejsów śnież­
nickich przez gnejsy gierałtowskie do łupków 
lyszczykowych. Lineacja, w yraźna w  gnejsach 
śnieżnickich, zanika stopniowo w skałach przej­
ściowych. W pobliżu skał przejściowych pręci­
kowa tekstu ra  gnejsów śnieżnickich zaciera się; 
pręciki w  pewnych m iejscach cienieją lub u le­
gają przerw aniu, a skała uzyskuje s truk tu rę  
nierów noziarnistą. Ta odmiana z kolei przecho­
dzi stopniowo przez jasne rów noziarniste gnej­
sy typu gierałtowskiego do łupków  lyszczyko­
wych.

Gnejsy kom pleksu górnego (góra Młyńsko)



w ykazują podobne stopniowe przejścia. W czę­
ści spągowej w  pobliżu łupków pojaw iają się 
odm iany gnejsów przejściowych i gierałtow - 
skich. Ku górze gnejsy te przechodzą w od­
m iany warstew kow e i grubooczkowe o zabar­
w ien iu  różowym. W skałce tworzącej szczyt 
góry M łyńsko w ystępują  gnejsy grubooczkowe
0 w yraźnej lineacji; zaw ierają one jednak rów ­
nież cienkie smugi łupków łyszczykowych.

G n e j s y  p r z e j ś c i o w e .  Różne odm iany 
gnejsów przechodzą stopniowo jedne w  drugie, 
co wiąże się m. in. z różnym  sposobem m etaso- 
m atycznej granityzacji serii suprakrustalnej. 
W strefach przejściowych obok odmian typo­
wych pojaw iają się skały odbiegające swym 
w ykształceniem  od typów  określonych jako 
gnejsy śnieżnickie lub gierałtowskie. Odmiany 
gnejsów, k tórych w trakcie badań terenow ych 
nie sposób zaliczyć do odmian zasadniczych 
ze względu na ich pośrednie wykształcenie, w y­
dzielono na mapie geologicznej (tabi. I) jako 
gnejsy przejściowe.

Słabo zaznaczone warstewkow anie. niew yraź­
ne lub rzadko w ykształcone soczewkowe agre­
gaty i oczka skaleniowe w yodrębniają gnejsy 
przejściowe z gnejsów gierałtowskich, nie upo­
ważniają jednak jeszcze do włączenia ich do 
gnejsów Śnieżnika. W gnejsach przejściowych 
pojaw ia się równocześnie słabo zaznaczona li- 
neacja, ograniczająca się do grubszych s tru k tu ­
raln ie partii skalnych.

Gnejsy przejściowe tworzą z zasady cienkie 
ławice o miąższości od kilku centym etrów  do 
kilku m etrów. W strefach granicznych dużych 
obszarów zbudowanych z gnejsów gierałtow ­
skich i gnejsów Śnieżnika typy przejściowe po­
jaw iają się v/ postaci cienkich ławic, w ielokrot­
nie powodując utw orzenie się serii mieszanej, 
w której uczestniczą wszystkie trzy  opisane ty ­
py gnejsów. Oprócz w ystąpień już opisanych 
gnejsy przejściowe stw ierdzono również w od­
słonięciach grupujących się wzdłuż dolin poto­
ków na wschodnim zboczu Śnieżnika, gdzie po­
jaw iają się one w ielokrotnie (fig. 1). Można je 
spotkać w strefach kontaktow ych łupków
1 gnejsów, a niekiedy w obrębie gnejsów w ar- 
stewkowych lub warstewkowo-oczkowych.

W jednym  przypadku stwierdzono stopniowe 
przejście pomiędzy gnejsam i Oczkowymi a li­
ściasto łupiącymi się biotytowym i paragnejsa- 
mi. Skała przejściowa ma około 50 cm m iąż­
szości. Skalenie, w zrastające ilościowo w m iarę 
zbliżania się do gnejsów, nie im pregnują całej 
m asy skalnej, lecz pojaw iają się w postaci sa­
modzielnych oczek o średnicy około 2 cm. 
Oczka te przechodzą stopniowo w soczewki 
i w arstew ki, prowadząc do powstania typowej 
warstewkowo-oczkowej odm iany gnejsów śnież- 
nickich. Biotytowe paragnejsy oraz w arstew kc-

wo-oczkowe gnejsy, k tóre łączą się z nimi po­
przez typy pośrednie, m ają identyczne biegi 
płaszczyzn foliacji. Pozwala to przypuszczać, że 
zorientow anie w  gnejsach warstewkowo-oczko­
wych może być odziedziczone po pierw otnej 
foliacji łupków łyszczykowych. W skazuje to 
również na to, że procesy granityzacji rozw ijały 
się zgodnie ze złupkowaceniem  i zróżnicowa­
niem litologicznym serii granityzow anej.

W serii łupkow ej obserw uje się najczęściej 
zróżnicowanie natężenia feldspatyzacji, zgodne 
ze złupkowaniem. W skutek tego paragnejsy 
oraz odm iany słabiej sfeldspatyzowane tworzą 
ławice leżące zgodnie z całą serią. Analogicznie 
przedstaw ia się sytuacja w kom pleksie gnejso­
wym. Litologiczne zróżnicowanie od gruboocz- 
kowych gnejsów do niedotraw ionych smug lub 
ławic łupkow ych jest w zasadzie zgodne z pa­
nującym i w  gnejsach powierzchniam i foliacji.

Górne dorzecze Białej Lądeckiej (tabi. I) sta­
nowi część regionu, w którym  w yraźnie uw i­
daczniają się opisane wyżej zjawiska. Obszar 
ten  różni się od pozostałych obszarów tym , że 
można tu  dokonać w ydzieleń elem entów  tek to­
nicznych, k tórych in terp retacja  przem aw ia za 
zgodnym sfałdowaniem  opisywanych kom plek­
sów skalnych.

W kom pleksie m igm atytów i granitognejsów  
spotyka się w trącenia skał zasadowych o cha­
rakterze amfibolitów i eklogitów, k tóre w ystę­
pują w  form ie m ałych soczewek. Am fibolity 
w gnejsach typu  śnieżnickiego stw ierdzono na 
zachodnim zboczu Gierałtow skiej Kopy oraz 
na wschodnim zboczu Śnieżnika.

Pierw sze stanow ią ławicę o miąższości około 
2 m, leżącą zgodnie względem otaczających ją 
gnejsów. Am fibolity zaś na wschodnim  zboczu 
Śnieżnika pojaw iają się kilkakrotnie, tworząc 
w arstw y do kilkudziesięciu centym etrów  miąż­
szości. W porów naniu z am fibolitam i spotyka­
nym i często w  kom pleksie łupkow o-paragnej- 
sowym w ykazują one już m akroskopowo pewne 
różnice. M ają na ogół ciem niejszą barwę, są 
bardziej gruboziarniste, w składzie m ineralnym  
pojawia się w nich dużo biotytu, a niekiedy 
skaleni.

Eklogity stw ierdzono na północno-zachodnim 
zboczu Rudawca. Tworzą one soczewkę wśród 
gnejsów gierałtowskich; widoczne są tylko 
w jednym  odsłonięciu. Badania petrograficzne 
K. Smulikowskiego (1960 c) wykazały, że oma­
wiane skały stanowią jedyny przykład typo­
wego eklogitu na tym  obszarze. G ranaty  tworzą 
większe ziarna niż omfacyt, k tó ry  w ykazuje 
zaawansowany proces przeobrażenia w  krypto- 
krystaliczny agregat. W eklogitach z Bielic 
brak jest pierwotnego amfibolu, stwierdzonego 
w innych w ystąpieniach eklogitu w  okolicy 
Gierałtowa.
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SKAŁY MAGMOWE CYKLU WARYSCYJSK1EGO

G r a n i t o i d y  G ó r  Z ł o t y c h  
i B i a l s k i c h

Nazwę tę autor przy jm uje dla skał k ry sta ­
licznych, które wiąże się powszechnie z w ary- 
scyjskim  cyklem  orogenicznym (Bederke 1922, 
Finckh 1927, Teisseyre 1957 a, Oberc 1957 b, 
Sm ulikowski 1957). W ystępują one we w schod­
niej części badanego terenu. Szereg badaczy 
wprowadziło dla tych skał różne określenia 
petrograficzne. Opisywano je jako dioryty 
(Stache 1860), łupki hornblendowe (Roth 1867), 
monzonity lub gnejsy monzonitowe (John 
1897), dioryty kwarconośne (Rosenbusch 1907), 
granity  amfibolowe (Bukowski 1905), gnejsy 
hornblendowe (K retschm er 1917). L. Finckh,
G. Gótzinger, A. Rosival i K. J iittner (1931) 
określili omawiane skały jako tonality; nazwa 
ta była najczęściej używana w dotychczasowej 
literaturze.

G ranitoidy Gór Złotych i Bialskich tw orzą na 
teren ie  Polski trzy  odrębne w ystąpienia roz­
dzielone uskokami. Wchodzą one w skład pasa 
granitoidów, k tórych wychodnia o k ierunku 
NNE—SSW obserwowana jest na przestrzeni 
około 55 km od brzeżnego uskoku sudeckiego 
na północy, po uskok buszyński na południu.

Megaskopowo są to skały średnioziarniste 
o barwie szarej lub ciemnoszarej, charak te ry ­
zujące się mniej lub bardziej w yraźnym  kie­
runkow ym  ułożeniem minerałów. W składzie 
m ineralnym  wyróżnić można biotyt i amfibole, 
k tó re  tworzą ciemne skupienia i smużki, oraz 
skaleń i kwarc, w ystępujący w postaci socze­
wek i oczek. G ranitoidy są na ogół skałami 
rów noziarnistym i. W granitoidach nie obser­
w uje  się wyraźnego zróżnicowania wielkości 
ziarn w m iarę zbliżania się lub oddalania od 
kontaktów  ze skałam i osłony. Przebieg pasm 
granitoidów jest na om awianym  terenie zgodny 
z panującą w granitoidach tekstu rą  kierunkow ą 
oraz z foliacją skał otaczających. Bezpośrednie 
konktakty  pomiędzy granitoidam i a skałami 
osłony są najczęściej zakryte. Obserwacje te re ­
nowe skał w ystępujących w pobliżu kontaktów  
pozwalają przypuszczać, że kontakty te czasem 
nie są ostre. Przem aw ia za tym  pojaw ianie się 
skał, które spraw iają wrażenie odmian p rze j­
ściowych pomiędzy am fibolitam i lub łupkam i 
łyszczykowymi a granitoidam i. Obserwacje te 
należałoby jednak potwierdzić szczegółowymi 
badaniam i petrograficznym i. Dość często spoty­
ka się w granitoidach enklaw y amfibolitów lub 
paragnejsów . Ułożone są one zgodnie z k ierun ­
kową tekstu rą  skały i dosyć ostro od niej od­
graniczone. W jednym  przypadku enklaw a am- 
fibolitowa osiąga rozm iary, które um ożliwiły 
wydzielenie jej na mapie.

Petrograficzne badania B. W ierzchołowskiego 
(1958) wykazały, że granitoidy stanowią serię 
skał plutonicznych o bardzo zróżnicowanym 
charakterze petrograficznym . Obok typowych 
tonalitów  w ystępują również granodioryty oraz 
granity  monzonitowe i pegm atyty. Skały te 
w ykazują taki sam pod względem jakościowym 
skład m ineralny, a różnią się tylko ilościowymi 
stosunkam i głównych składników. Z m inerałów  
jasnych w ystępują w nich plagioklazy, m ikro- 
klin i kwarc, z m inerałów  ciem nych natom iast 
amfibole, biotyt, augit i pennin. Akcesorycznie 
w ystępują ty tan it, tlenki żelaza, piry t, cyrkon, 
epidot, allanit, apatyt, kalcyt i prenit.

B. W ierzchołowski uważa, w brew  dotychcza­
sowemu przekonaniu, że przew ażającym  typem  
skalnym  na om awianym  terenie nie jest tonalit, 
lecz granodioryt. Tonalit stanow i zwykle ją ­
drowe części in truzji, podczas gdy jej peryfe- 
ryczne strefy zbudowane są z granodiorytu lub 
granitu  monzonitowego.

B. W ierzchołowski skłania się ostatecznie do 
wiązania genezy granitoidów z obecnością p łyn­
nej magmy, prawdopodobnie bardziej leuko- 
kratycznej, k tóra uległa w głębszych strefach 
silnej kontam inacji w skutek wchłonięcia m a­
teriału  łupkowego i w  tym  stanie została syn- 
tektonicznie wpleciona w m etam orficzny kom­
pleks serii strońskiej.

S k a ł y  t y p u  l a m p r o f i r ó w

Skały żyłowe z grupy lam profiru w ystępują 
w okolicy na SSW od wsi Kam ienica w pobliżu 
koty 737,7 m n. p. m. Tworzą one trzy  w ystą­
pienia. Dwa z nich stwierdzono bezpośrednio 
w skałkach, a jedno na podstawie obserwacji 
zwietrzeliny.

Lam profir obserwowany w skałkach jest ska­
łą w ybitnie drobnokrystaliczną, szarozieloną 
o regularnej płytkow ej lub kostkowej oddziel- 
ności. Lam profir w w ystąpieniu, k tóre zostało 
stw ierdzone na podstawie zw ietrzeliny, jest 
skałą o lepiej wykształconych kryształach. Ska­
ły typu lam profiru w ystępują w form ie żył 
o kierunku NNW—SSE. Należy przypuszczać, 
że miąższość ich wynosi 2—3 m.

Głównymi m inerałam i wchodzącymi w  skład 
skały jest hornblenda oraz plagioklazy. Horn- 
blenda w ystępuje w  formie wydłużonych 
słupków o słabym  pleochroizmie. Zwykle 
ziarna jej są postrzępione i nieco skorodowane, 
niekiedy widoczne są ślady w tórnej chloryty- 
zacji. Jasne tło skały stanowią plagioklazy, 
zwykle silnie zwietrzałe, o pozacieranych kon­
turach ziarn. Stwierdzono również nieliczne 
dość duże ziarna kwarcu, w ykazujące ślady 
korozji. Akcesorycznie w ystępują dość liczne 
drobne igiełki apatytu .



Omawiane w ystąpienia skał typu  lam profi- 
rowego opisane są przez J . Teisseyre’a (1959), 
k tó ry  określił je jako spessartyty.

SKAŁY OSADOWE WIEKU PALEOZOICZNEGO

Z l e p i e ń c e  z K l e t n a

Nowym ogniwem stratygraficznym  w  gór­
nym  dorzeczu Białej Lądeckiej są odkryte 
ostatnio zlepieńce. Nie w ystępują one w  n a tu ­
ralnych  odsłonięciach. O dkryto je  w  nieczyn­
nych już wyrobiskach kopalni w  K letnie. Od 
tej miejscowości au to r proponuje nazwać je 
zlepieńcami z Kletna.

Najwięcej obserw acji dotyczących zlepień­
ców dokonałem w sztolni kopalnianej oznaczo­
nej num erem  21 (fig. 2). W ejście do niej znaj­
duje się na południow ym  zboczu dolinki potoku 
stanowiącego lewobrzeżny dopływ Kleśnicy. 
Sztolnia ma k ierunek  48° i 230 m długości. 
Odsłania się w  niej następujący przekrój (opis 
od północnego wschodu do południowego za­
chodu):

0 — 120 m — gnejsy warstewkowe i warstewkowo- 
oczkowe

120 — 185 m — gnejsy warstewkowe, gnejsy katakla- 
styczne i m ylonity  

185 m — nasunięcie Kletna,
lupki grafitowe (45 cm) zlepieńce 
(50 cm); łupki grafitowe (45 cm) 
w  stropie chodnika wyklinowują się 

185 — 195 m — zlepieńce (2,5 m),
łupki grafitowe (50—80 cm), 
kataklazyty i m ylonity (1,5 m)

195 — 230 m — łupki łyszczykowe i paragnejsy serii 
strońskiej

Jak  w ynika z podanego profilu, zlepieńce 
z K letna w ystępują w spągu powierzchni na­
sunięcia. Nacisk nasuw ających się na nie mas 
skalnych obok silnej deform acji spowodował 
również odkłucie ławicy zlepieńcowej od jej 
pierwotnego podłoża.

Zlepieńce tworzą m asyw ne i grube ławice. 
Są one jednak gęsto spękane i wzdłuż spękań 
poprzesuwane. W części stropowej obserw uje 
się powszechnie zmielenie otoczaków, podczas 
gdy w pozostałej części ławicy są one popęka­
ne, przesunięte wzdłuż pęknięć i ponownie sce- 
m entowane. W ygładzone i porysowane po­
w ierzchnie otoczaków skał zwięzłych, takich 
jak  kw arcyty  i porfiry, w skazują, że w  czasie 
deform acji skała rozpadała się i następow ały 
przem ieszczenia wzdłuż powierzchni elem en­
tów  skalnych. Zaokrąglone okruchy skał mniej 
odpornych, takich jak  łupki ilaste i grafitowe, 
zostały w  większości przypadków  roztarte  lub 
zdeformowane. Petrograficzna identyfikacja 
łupków  ilastych i grafitow ych jest trudna  lub 
niemożliwa. Z kolei uniem ożliwia to dokładne

ilościowe określenie petrograficznego składu 
zlepieńca. W związku z podanymi wyżej z ja­
wiskami należy również liczyć się z poważną 
redukcją tektoniczną pierw otnej miąższości zle­
pieńców.

N ajbardziej charakterystycznym i składnika­
mi zlepieńca są otoczaki jasno- i ciemnoszarego 
kw arcytu, kw arcu żyłowego i gnejsu ap lito - 
wego. W m niejszej ilości w ystępują kw arcyt 
grafitow y, porfiry  oraz łupki krzem ionkowe 
i ilaste bez oznak m etam orfizm u.

Średnica poszczególnych otoczaków waha się 
w  granicach 2— 10 cm. Najczęściej spotykane 
są otoczaki o średnicy 2—5 cm. Stopień obto­
czenia wynosi 3 i 4, rzadziej 2 (w skali cztero­
stopniowej). Największe są otoczaki gnejsów 
aplitowych i kw arcytów  grafitow ych. W ykazują 
one jednocześnie słabe obtoczenie. Najwyższy 
stopień obtoczenia charakterystyczny jest dla 
porfirów, kw arcytów  i niektórych otoczaków 
kwarcu. Otoczaki łupków m ają kształty  dyskoi- 
dalne. Stosunek m asy otoczaków do spoiwa, 
k tóre w ykazuje charak ter piaszczysty, jest 
zmienny. Trudno stwierdzić, czy zm ienny ilo­
ściowo udział frakcji piaszczystej jest zjaw i­
skiem sedym entacyjnym , czy też przynajm niej 
częściowo jest związany z tektonicznym  rozkru- 
szeniem niektórych otoczaków. Zlepieńce 
z K letna w  przekroju  pionowym w ykazują jed ­
nolity skład petrograficzny i stopień obtocze­
nia fragm entów  skalnych.

Podobne zlepieńce stwierdzono również 
w  sztolni num er 22 znajdującej się około 200 m 
na południe od sztolni opisanej poprzednio 
(fig. 2). Tu w ystępują  one w  form ie bloków 
lub pojedynczych otoczaków w obrębie u tw o­
rów grafitow ych towarzyszących powierzchni 
nasunięcia K letna. Zarówno ich skład, jak i po­
łożenie w skazują na to, że jest to ten  sam ty p  
osadów, jakie zostały opisane pod nazwą zle­
pieńców z K letna.

Biorąc pod uwagę dotychczasowe dane moż­
na wyciągnąć następujące wnioski.

1. Brak w  zlepieńcu takich skał z najbliż­
szego otoczenia, jak  gnejsy śnieżnickie, łupki 
łyszczykowe, paragnejsy, amfibolity, wapienie 
i erlany, w skazuje, że m ateriał wchodzący 
w skład zlepieńca pochodzi z obszarów bardziej 
odległych.

2. Obszar zbudowany z serii strońskiej i gnej­
sów śnieżnickich, na k tórym  w ystępują zle­
pieńce, stanow ił w  czasie ich grom adzenia się 
przypuszczalnie obniżenie sedym entacyjne.

3. Obecność otoczaków gnejsów aplitowych, 
porfirów, łupków  krzem ionkow ych oraz p raw ­
dopodobnie keratofirów  w skazuje, że m ateriał 
ten  mógł być transportow any z k ierunku 
wschodniego, ew entualnie też z północy, gdzie 
tego rodzaju skały są znane.

4. Podobieństwo litologiczne zlepieńców’



Fig. 2
Przekroje i szkic geologiczny okolicy Kletna

1 — nap ły w y  rzeczne, 2 — żyły  kw arcow e, 3 — m y lo n ity  gnejsow e. G ó r n y  d e w o n  l u b  d o l n y  k a r b o n :  4 — zle­
p ieńce  z K letna. P r e k a r a b r : S  — gnejsy , 6 — łu p k i i k w a rc y ty  g rafitow e, 7 — w ap ien ie , 8 — w ap ien ie  i e r la n y , 9 — łup k i 
łyszczykow e, p a rag n e jsy , w ap ien ie , e r lan y , 10 — łu p k i ły szczykow e i p a rag n e jsy , 11 — sz to ln ie  k o p a ln ian e  o raz  lin ie  p rze­

k ro jó w  geologicznych, 12 — o tw ory w iertn icze .

Profiles and geologie sketch map of the vicinity of Kletno
1 — fluv ia l a lluv ia , 2 — q u a rtz  veins, 3 — m ylon itized  gneisses. U p p e r  D e v o n i a n  o r  L o w e r  C a r b o n i f e r o u s :  
4 — K letno  cong lom erates. P r e c a m b r i a n ;  5 — gneisses, 6 — sch ists  an d  g ra p h ite  q u a rtz ite s , 7 — lim estones, 
8 — lim esto n es an d  e rlan s. 9 — m ica  sch ists, p a rag n e isses , lim esto n es an d  e rlan s , 10 — m ica sch ists an d  p a rag n e isses , 11 —

lines of cross sections along m ine galleries, 12 — bore-ho les.



z K letna do osadów dolnego karbonu niecki 
śródsudeckiej i W schodnich Sudetów oraz do 
zlepieńców górnego dewonu wskazywałoby, że 
mogą one być tego samego wieku. Dla określe­

nia wieku zlepieńców z K letna ważny jest 
również fakt, że znajdują się one w spągu na­
sunięcia, k tóre związane jest z orogenezą w a­
ry scyjską.

TEKTONIKA

Tektonika regionu Lądka ■— Śnieżnika sta­
nowi zagadnienie nadzwyczaj trudne, a czę­
ściowo nierozwiązalne. Wywodzi się to stąd, że 
w  regionie tym, przy nie ustalonej ściśle s tra ­
tygrafii, in terp retację  tektoniczną oprzeć można 
tylko na przesłankach, k tóre na terenach mniej 
skomplikowanych o ustalonej stra tygrafii sta­
nowiłyby k ry teria  pomocnicze. Dalszą kom pli­
kację zagadnienia spowodowała metasomatoza 
i procesy magmowe rozw inięte na dużą skalę. 
Dlatego też spotykane w  literaturze poglądy 
dotyczące tektoniki omawianego regionu są 
najczęściej rozbieżne.

H. Teisseyre (1957 a) tw ierdzi, że „wielkie for­
m y  tektoniczne, które dziś można jeszcze od­
tworzyć z intersekcji, są najczęściej wypadkową  
z wielu kolejnych odkształceń. Odkształcenia te 
nakładały się na siebie w  czasie różnych oro­
genez i w> zmieniającym się środowisku f iz y ­
kalnym. Formy wspomniane m ożem y zatem  
traktować jako poligeniczne”.

W związku z niemożliwością datow ania w y­
stępujących w górnym  dorzeczu Białej Lądec­
kiej kompleksów i w arstw  skalnych, in te rp re ­
tację geometryczną form  tektonicznych prze­
prowadzono w niniejszej pracy na podstawie 
analizy obrazu intersekcyjnego oraz lokalnie 
ustalonego dla niewielkich obszarów następ­
stwa warstw . Ważną rolę w in terp re tac ji od­
grywa również analiza przebiegu foliacji oraz 
przestrzennej orientacji m ikrostruk tur i ich 
stosunku do foliacji (tabi. II).

FOLIACJA I DROBNE STRUKTURY POCHODZENIA 
TEKTONICZNEGO

F o 1 i a c j a. Foliacja, k tórą rozumie się na 
ogół jako odpowiednik angielskiego flow cleav­
age, charakterystyczna jest dla wszystkich 
niem al skał w ystępujących w regionie Ląd­
ka — Śnieżnika. N ajw yraźniej zaznacza się 
w  łupkach łyszczykowych, mniej widoczna sta­
je się w paragnejsach i gnejsach w arstew ko- 
wych. W niektórych gnejsach Oczkowych i mig- 
m atycznych foliacji nie obserw uje się zupełnie. 
Na podkreślenie zasługuje zgodność płaszczyzn 
foliacji z przebiegiem  zróżnicowanych litolo­
gicznie pasm skalnych. W skazywałoby to, że 
płaszczyzny foliacji są zgodne lub bardzo zbli­
żone do pierw otnych powierzchni sedym enta­
cyjnych.

W yznaczone biegiem foliacji k ierunki uk ła­
dają się w zw artą całość, k tóra już dziś może 
być wstępnie zinterpretow ana. C harak tery­
styczną cechą foliacji na badanym  obszarze 
jest jej jednolity przebieg, zbliżony do k ierun ­
ku południkowego. W części północno-zachod­
niej kierunek foliacji w ykazuje odchylenia ku 
północnemu zachodowi, w części wschodniej 
natom iast odchyla się ku północnemu wscho­
dowi. Zmiana kierunków  przebiegu foliacji 
związana jest najprawdopodobniej z wirgacją 
lądecką opisaną przez E. Bederkego (1929),
H. Teisseyre’a (1956) i J. Oberca (1960). Pozo­
stałe obserwowane lokalnie, naw et znaczne, od­
chylenia od kierunku południkowego są spo­
wodowane młodszą przebudową, związaną na j­
częściej z lokalnym i strefam i tektonicznym i 
lub z obrazem intersekcyjnym  przegubów syn- 
klin i antyklin.

Cechą charakteryzującą położenie płaszczyzn 
foliacji w przestrzeni jest kierunek i kąt upa­
du. Jest on zróżnicowany, z tym  że jednolite 
kierunki upadu w ystępują na znacznych obsza­
rach. Główną granicą, wzdłuż której sąsiadują 
tereny o przeciw nym  nachyleniu płaszczyzn 
foliacji, jest linia wyznaczona grzbietem  góry 
Młyńsko i południowym  odcinkiem doliny K a­
mienicy. Na obszarach leżących na wschód od 
góry M łyńsko i doliny Kam ienicy panują upa­
dy foliacji skierowane ku zachodowi i północ­
nem u zachodowi. Sytuacja ta zachowuje się 
z lokalnymi w yjątkam i (np. kopuła Velkeho 
Vrbna), aż po nasunięcie ramzowskie. Serie 
skalne leżące na zachód od wyżej wym ienionej 
linii po rów górnej Nysy charakteryzują  się 
foliacją o upadzie skierowanym  ku wschodowi.

L i n e a c j a .  Lineacja, w yrażająca się za­
zwyczaj zmarszczkowaniem na powierzchni fo­
liacji albo linijnym  wyciągnięciem ziarn lub 
agregatów m ineralnych, nie jest zjawiskiem  
powszechnym i w yraźnym  na całym  terenie. 
W licznych odsłonięciach trudne jest często do­
patrzyć się naw et najm niejszych śladów li- 
neacji, w innych natom iast s tru k tu ra  ta w y­
kształcona jest klasycznie. Lineacja zaznaczona 
zmarszczkowaniem pojawia się głównie w łup­
kach łyszczykowych i paragnejsach w obrębie 
lamin bogatych w łyszczyki. L inijne w yciągnię­
cia ziarn obserw uje się z kolei głównie w  od­
m ianach gnejsów grubow arstew kow ych w ars- 
tewkowo-oczkowych lub Oczkowych. Lineacji



nie obserw uje się praw ie w skałach o słabo 
zaznaczonej foliacji i drobnoziarnistej s tru k tu  ­
rze z równom iernie rozmieszczonymi łyszczy- 
kami (niektóre odm iany gnejsów gierałtow - 
skich). W yraźne w ykształcenie lub brak linea- 
cji w pewnych odm ianach skalnych tłum aczyć 
należy zróżnicowaniem struk tu ra lnym  i teks- 
tu ralnym  deform ow anych skał (K. Sm ulikow­
ski 1957).

Dom inująca na całym  om awianym  terenie 
jest lineacja o kierunkach południkowych 
(350— 20°). O bserw uje się również lineację 
przebiegającą praw ie prostopadle do tych kie­
runków. Przebieg jej zbliżony jest raczej do 
równoleżnikowego (110— 150°).

Na podstawie zebranych obserwacji trudno 
jest definityw nie orzec, czy lineacja południ­
kowa i równoleżnikowa należy do dwóch róż- 
nowiekowych systemów, czy też zróżnicowanie 
kierunków  lineacji jest wynikiem  lokalnego 
skomplikowania istniejącego tu  niegdyś pola 
sił. Można jednak stwierdzić, że wśród dwóch 
różnych kierunków  lineacja układająca się po- 
łudnikow o dom inuje zdecydowanie w yrazistoś­
cią swego wykształcenia, stanowiąc główny 
rys tektoniki tego obszaru. Jest ona na jp raw ­
dopodobniej starsza od lineacji o k ierunku 
zbliżonym do równoleżnikowego. Południkow y 
przebieg lineacji również zaznaczony jest w y­
raźnie w strefach późniejszej tektonicznej prze­
budowy. Na obszarach gdzie foliacja w skutek 
przebudow y uzyskuje naw et równoleżnikowe 
kierunki, lineacja zachowuje swój przebieg, 
zmienia się tylko, na bardziej strom y, kąt jej 
nachylenia.

Bardzo konsekw entnie zachowuje się również 
k ierunek nachylenia lineacji. W części północ­
nej omawianego obszaru lineacja zanurza się 
ku północy, natom iast w części południowej 
w okolicach Śnieżnika lineacja nachylona jest 
w k ierunku przeciwnym , tj. ku południowi. 
Strefa, w której następuje zmiana upadu 
s tru k tu r  Unijnych, przebiega od okolic M iędzy­
górza na zachodzie, przez północne zbocze 
Śnieżnika, po okolice Velkeho Vrbna na wscho­
dzie. Lokalne zmiany kąta  nachylenia lub na­
wet k ierunku nachylenia lineacji tłum aczyć 
należy dodatkowym  poprzecznym  zundulow a- 
niem  przebiegających południkowo elem entów 
tektonicznych.

F a ł d k i  c i ą g n i o n e .  Obserwowane są 
głównie na obszarach zbudowanych z łupków  
i paragnejsów  oraz niektórych typów gnejsów. 
Są one zróżnicowane co do wielkości. Cechą 
charakterystyczną jest ich w yraźny związek 
z lineacją, co przejaw ia się najczęściej w  rów ­
noległym  przebiegu osi tych m ikrostruktur. 
Oprócz dom inujących fałdków, których osie 
m ają kierunek zbliżony do południkowego, spo­

tyka się również fałdki, których osie zoriento­
wane są praw ie równoleżnikowo.

Zjawisko to obserwował H. Teisseyre (1957 b) 
w okolicach Międzygórza. W związku z tym  
stw ierdza on: „możemy zatem przypuszczać, że 
we wspomnianych okolicach m am y do czynie­
nia z dwiema różnowiekowymi fazami tworze­
nia się tego typu  fałdków. Ohie te fazy  różni­
łyby  się przy  ty m  k ierunkiem  fałdowania i k ie­
runkiem  ruchów dyferencjalnych. Nie jest jed ­
nakże wykluczone, że wszystkie  fałdki ciągnio­
ne są równoczesne, a jedynie dyferencjalne  
ruchy mas skalnych były  bardzo różne co do 
kierunku, na sku tek  uprzedniego rozczłonko- 
wania gnejsów przez liczne powierzchnie nie­
ciągłości, tak płaskie jak i strome”. Ostatnie 
badania H. Teisseyre’a potw ierdzają jednak 
koncepcję pierwszą, tj. w iązania fałdków ciąg­
nionych z dwiem a różnowiekowymi fazami (in­
form acja ustna). Fazę starszą reprezentują 
fałdki ciągnione system u południkowego.

Najwięcej uwagi należy poświęcić fałdkom 
ciągnionym w ystępującym  w strefach granicz­
nych dużych m as łupków  i paragnejsów , a więc 
wzdłuż wschodniej granicy strefy  łupków łysz- 
czykowych K letna oraz wzdłuż zachodniej g ra­
nicy strefy  Bielic.

W ystępujące tu  drobne s tru k tu ry  charak te­
ryzują się pewną prawidłowością podkreślającą 
tektonikę tego obszaru. Fałdki ciągnione wzdłuż 
granicy strefy  K letna i gnejsów Śnieżnika cha­
rak teryzu ją  się w przybliżeniu południkowym  
przebiegiem osi (340—360°) oraz obaleniem  ku 
zachodowi. W strefie granicznej łupków łysz­
czykowych i paragnejsów  Bielic oraz gnejsów 
jednostki Śnieżnika osie fałdków ciągnionych 
w ykazują k ierunki 360—20°, obalone są nato­
m iast ku wschodowi.

Drugi system  fałdków ciągnionych, których 
osie w ykazują dosyć dużą dyspersję azymutów, 
zbliżony jest do k ierunku równoleżnikowego. 
Fałdki tego system u w ystępują zarówno w stre ­
fach łupkowych K letna i Bielic, jak  i w  gnej­
sach jednostki Śnieżnika. Fałdki drugiego sy­
stem u wiążą się z poprzecznymi zaburzeniam i 
dużych form  tektonicznych o przebiegu po­
łudnikowym.

D r o b n e  f l e k s u r y .  K olejnym  typem  
m ikrostruk tur są drobne fleksury. O bserw uje 
się je najczęściej w  obrębie gnejsów w ystępu­
jących w strefie  łupków łyszczykowych i pa­
ragnejsów  Bielic. Dzięki nim  płaszczyzny fo­
liacji tych skał są charakterystycznie zdefor­
mowane. Drobne fleksury  obserw uje się rów ­
nież w  łupkach łyszczykowych i paragnejsach. 
W zdłuż płaszczyzn osiowych stoku fleksural- 
nego pojaw iają się zazwyczaj pęknięcia; w  ich 
płaszczyźnie następuję nieznaczne przem ieszcze­
nie lamin. K ierunki przebiegu osi tych s tru k tu r



są najczęściej niezgodne z przebiegiem  lineacji 
i osi fałdków ciągnionych system u południko­
wego, a zbliżone są do kierunków  równoleżni­
kowych. Stoki fleksuralne zapadają ku po­
łudniowi.

OPIS JEDNOSTEK TEKTONICZNYCH

Mapa geologiczna (tabi. I) obejm ująca zba­
daną przez autora część regionu Lądka — 
Śnieżnika w ykazuje w yraźny strefow y przebieg 
w ydzieleń litologicznych. We wschodniej i za­
chodniej części terenu  w ystępują głównie łupki 
lyszczykowe i paragnejsy, w środkowej nato­
m iast dom inują gnejsy.

Na podstawie in tersekcji można wydzielić 
w  obszarze górnego dorzecza Białej Lądeckiej: 
jednostkę Międzygórza, jednostkę Starego Mia­
sta oraz jednostkę Śnieżnika.

J e d n o s t k a  M i ę d z y g ó r z a

Jednostka ta w ystępuje w zachodniej części 
regionu Lądka — Śnieżnika. Od zachodu gra­
niczy dyslokacyjnie z kredow ym i utw oram i ro­
w u górnej Nysy, od wschodu zaś z granitognej- 
sami jednostki Śnieżnika. W części zachodniej 
jednostki Międzygórza w ystępują granitognejsy 
śnieżnickie oraz gnejsy typu gierałtowskiego, 
we wschodniej natom iast seria łupkow o-para- 
gnejsowa.

Tektonika zachodniej części jednostki Mię­
dzygórza scharakteryzow ana została przez 
E. Bederkego (1943), a ostatnio przez H. Teis- 
seyre’a (1957 b). W ystępujący tu  kom pleks róż­
norodnych gnejsów tw orzy elem ent obalony ku 
zachodowi. Najgłębsze jego części reprezento­
wane są przez gnejsy gierałtowskie. Oś tego 
elem entu zanurza się w  k ierunku biegu za­
równo ku południowi, jak  i ku północy, 
a m aksim um  elewacji przypada, według
H. Teisseyre’a, na okolice Międzygórza. W ym ie­
nioną formę tektoniczną wydzieliła W. F rąc­
kiewicz (in H. Teisseyre 1957 b) jako elem ent 
Międzygórza.

W schodnia część jednostki Międzygórza zbu­
dowana jest z serii łupkowo-paragnejsowej. 
Tektonika tego obszaru nie była do tej pory 
dokładnie sprecyzowana; obszar ten  określano 
od czasów G. Fischera (1936 a) jako strefę łup­
ków lyszczykowych Kletna.

W skład jednostki Międzygórza wchodzą 
więc: elem ent Międzygórza zbudowany z gnej­
sów oraz strefa łupków lyszczykowych i para- 
gnejsów Kletna. Określenie „strefa” być może 
nie jest najsłuszniejsze, lecz autor przy jm uje 
je, ponieważ nazwa ta  w  literaturze jest już 
przyjęta.

S t r e f a  ł u p k ó w  l y s z c z y k o w y c h

i p a r a g n e j s ó w  K l e t n a .  W ystępuje ona 
w  zachodniej części omawianego terenu. W y­
kazuje przebieg południkowy, zgodny z panu­
jącymi kierunkam i tektonicznym i. Długość tej 
strefy wynosi około 18 km, na przestrzeni oko­
ło 12 km rozciąga się na terenie Czechosłowa­
cji. Od zachodu graniczy ona z gnejsam i ele­
m entu M iędzygórza, od wschodu granicę jej 
wyznaczają gnejsy jednostki Śnieżnika. M aksy­
m alna szerokość tej strefy  obserwowana na 
równoleżniku wsi K letno wynosi ponad 3 km. 
W k ierunku południowym  obserw uje się jej 
stopniowe zwężanie. Ostatecznie zanika ona na 
terenie Czechosłowacji w skutek obcięcia przez 
dyslokację brzeżną rowu górnej Nysy (tabi. III). 
W kierunku północnym łupki lyszczykowe i pa­
ragnejsy strefy  K letna łączą się z dużym i m a­
sami łupków łyszczykowych i paragnejsów 
okolicy Stronia Śląskiego i Krowiarek.

In terp re tac ję  tektoniczną strefy  K letna spo­
tyka się w  pracach G. Fischera (1936 a) i E. Be­
derkego (1943). G. Fischer strefę tę in te rp re tu je  
jako strom ą synklinę stanowiącą przedłużenie 
synkliny Stronia. Zgodnie z jego koncepcją 
stratygraficzną łupki lyszczykowe i paragnejsy 
stanowią osłonę gnejsów ograniczających tę 
strefę od wschodu i zachodu. Podobną in te rp re­
tację przedstaw ia E. Bederke. Koncepcja regu­
larnej, obalonej ku zachodowi synkliny zbudo­
wanej z utw orów  strefy  K letna jest przedsta­
wiona na przekro ju  geologicznym dołączonym 
do pracy Bederkego (1943).

Zdaniem autora wyżej przytoczone poglądy 
nie są zgodne z nowo zebranym i obserwacjami. 
Tektonikę omawianego elem entu należy in te r­
pretować odmiennie.

W strefie łupków i paragnejsów K letna pa­
nują  ogólnie południkowe kierunki biegu fo- 
liacji i zróżnicowanych litologicznie pasm skal­
nych. W części południowej obserw uje się zde­
cydowane kierunki północ — południe, w  czę­
ści północnej natom iast biegi odchylają się 
w kierunku północno-zachodnim. Na obszarze 
strefy łupków lyszczykowych i paragnejsów  
K letna upad foliacji skierowany jest ku wscho­
dowi. K ąty  upadu foliacji są zmienne w prze­
dziale od około 25 do 90°. Dom inują jednak 
upady 25—70°. Zgodny z przebiegiem  foliacji, 
a więc południkowy, kierunek w ykazuje rów ­
nież starsza łineacja i osie fałdków ciągnionych. 
Zróżnicowany jest natom iast kierunek ich na­
chylenia — w części północnej m ikrostruktury  
te zanurzają się ku północy pod kątem  docho­
dzącym do około 25°, w  części południowej na­
tom iast nachylone są ku południowi. Zmiana 
kierunku nachylenia osi s tru k tu r  linijnych 
i fałdków ciągnionych we wschodniej części 
strefy  K letna następuje w okolicach szczytu 
Strom ej, w części zachodniej natom iast — po­
między góram i Smrekowiec i Średniak.



Południkowe kierunki tektoniczne strefy  
K letna zaznaczają się również w rozprzestrze­
nieniu skał towarzyszących łupkom  łyszczyko- 
wym  i paragnejsom . W zachodniej części strefy 
K letna w  pobliżu gnejsów elem entu Międzygó­
rza wśród łupków łyszczykowych i paragnej- 
sów w ystępują kw arcyty  jasne i grafitowe. 
W części środkowej dom inują w yraźnie łupki 
łyszczykowe i paragnejsy z licznymi dużymi 
kryształam i granatów , rzadziej staurolitu. Część 
wschodnia (okolice doliny Kleśnicy) charak te­
ryzuje się przew arstw ieniam i wapieni i erla- 
nów, kw arcytów  jasnych oraz łupków i kw ar- 
cytów grafitowych.

Zróżnicowanie litologiczne serii umożliwiło 
stw ierdzenie intensywnego sfałdowania skał 
strefy  K letna oraz bliższe zdefiniowanie n iektó­
rych podrzędnych elem entów. Jeden z takich 
w tórnych antyklinalnych fałdów, opisany przez
H. Teisseyre’a (1957 a) z okolicy góry Średniak, 
ma w swym jądrze gnejsy. Podobny drugorzęd­
ny elem ent tektoniczny o charakterze strom ej 
obalonej ku zachodowi antykliny w ystępuje 
we wschodniej części om awianej strefy  na po­
łudniowy zachód od miejscowości Kletno. Two­
rzą go łupki i paragnejsy oraz w ystępujące na 
skrzydłach wapienie krystaliczne. W kierunku 
północnym, a więc w  k ierunku zanurzania się 
osi elem entu, wapienie obu skrzydeł łączą się 
ze sobą, a następnie zanurzają zupełnie pod 
leżące wyżej utw ory.

Równie intensyw nie sfałdowana jest zapewne 
środkowa część strefy  K letna. Jednak  mono­
tonnie wykształcona seria łupków łyszczyko­
wych i paragnejsów, zaw ierająca tylko cienkie 
w kładki łupków i kw arcytów  grafitow ych, nie 
stw arza możliwości w yodrębnienia drugorzęd­
nych elem entów tektonicznych. Część w ystępu­
jących tu  łupków  i kw arcytów  grafitow ych po­
jaw ia się na powierzchni prawdopodobnie 
w skutek sfałdowania. Ponieważ jednak skały 
te w  serii łupkow o-paragnejsow ej w ystępują  
prawdopodobnie w  kilku poziomach, trudno 
jest orzec, k tóre przew arstw ienia kw arcytów  
grafitow ych pojaw iają się na powierzchni 
w  w yniku sfałdowania, a k tóre reprezentu ją  
odrębne poziomy.

W tektonice strefy  K letna najbardziej istotny 
jest jej stosunek do sąsiadujących z nią ele­
m entów  tektonicznych.

G ranica łupków łyszczykowych i paragnej­
sów K letna z gnejsam i elem entu Międzygórza 
przebiega na teren ie Polski wzdłuż wschodnich 
zboczy Małego Snieżnika, Średniaka, Sm rekow - 
ca i Czarnej Góry. Odcinek przebiegający od 
Małego Śnieżnika po Czarną Górę badał 
H. Teisseyre (1957 a). Część północną, obejm u­
jącą zbocze Czarnej Góry po Białą Wodę, k a r­
tow ał autor.

Gnejsy elem entu Międzygórza przedłużają 
się daleko od Białej Wody w k ierunku  północ­
nym. K ontaktujące z nimi łupki łyszczykowe 
stanowią już jednak część składową dużych 
obszarów łupkowo-paragnejsowych, sięgających 
po okolice Stronia Śląskiego i Krow iarek, nie 
wchodzą więc one w  skład wyodrębnionej stre­
fy łupków łyszczykowych K letna w  ścisłym 
znaczeniu.

Odcinek kontaktu  zaw arty pomiędzy górą 
Średniak i szczytem Smrekowca H. Teisseyre 
(1957 a) i K. Sm ulikowski (1957) in te rp re tu ją  
jako kontakt pierwotny, a pojaw ienie się apli- 
tów w dolinie Wilczki zezwala im na stosunko­
wo pewne stw ierdzenie, że kontakt ten  ma 
miejscami charak ter intruzyw ny. Na om awia­
nym  obszarze gnejsy elem entu M iędzygórza za­
padają pod łupki łyszczykowe i paragnejsy 
strefy  K letna, a więc ku wschodowi, pod kątem  
45—70°.

W okolicach wschodniego zbocza Czarnej 
Góry granica łupków strefy K letna i gnejsów 
elem entu Międzygórza zmienia k ierunek prze­
biegu z N—S na SE—NW. Odcinek o k ierunku 
SE—NW ma charakter kontaktu dyslokacyj­
nego.

Znacznie bardziej skomplikowana jest 
wschodnia granica łupków łyszczykowych i pa­
ragnejsów  strefy  K letna. W edług G. Fischera 
(1936 a) kontak t ten trudny  jest do zdefiniowa­
nia ze względu na jego równoległy przebieg 
z elem entam i tektonicznym i oraz ze względu 
na panujące tu, w edług niego, strom e upady.

Szczególnie ważną linię stanowi wschodnia 
granica strefy  K letna w koncepcji F. Pauka 
(1953). Pokryw a się ona w edług niego z linią 
nasunięcia płaszezowiny orlickiej. S trefę łup­
ków łyszczykowych i paragnejsów  K letna 
F. Pauk in te rp re tu je  jako osłonę gnejsów ele­
m entu M iędzygórza, k tóre łącznie tw orzą płasz- 
czowinę Trójm orskiego W ierchu (prikrov K la- 
paće), a graniczące od wschodu ze strefą  K let­
na gnejsy jednostki Śnieżnika wchodzą w obręb 
płaszezowiny orlickiej.

Dużo m ateria łu  dotyczącego omawianego za­
gadnienia zebrał również autor. Na podstawie 
obserwacji uzyskanych w trakcie prac karto ­
graficznych oraz w  wyrobiskach górniczych 
można stwierdzić, że w części południowej 
wschodnia granica om awianej strefy  ma cha­
rak te r  pierw otny, w  części północnej natom iast 
łupki łyszczykowe i paragnejsy  strefy  K letna 
kon tak tu ją  tektonicznie z gnejsam i jednostki 
Snieżnika.

Południow a część kontaktu, k tórej autor nie 
przypisuje charak teru  tektonicznego, ciągnie się 
od granicy państw a na południu, przez zachod­
nie zbocza Snieżnika i Strom ej po dolinę K leś­
nicy. Pom iędzy sąsiadującym  tu  kom pleksem



gnejsów a serią łupkow o-paragnejsow ą obser­
w uje się występowanie utworów przejściowych. 
N ajlepiej widoczne są one w dobrze odsłonię­
tej szczytowej części góry Stroma, gdzie jasne 
kw arcyty w skutek silnej feldspatyzacji prze­
chodzą stopnidwo w gnejsy. Ławice podobnych 
drobnoziarnistych gnejsów pojawiają się rów ­
nież kilkanaście m etrów  od kontaktu  w obrębie 
serii łupkowej.

Wzdłuż kontaktu  w ystępują lupki łyszczyko- 
w o-kwarcytow e i kw arcyty  charakteryzujące 
się bardzo intensyw nym  pofałdkowaniem . Dla 
F. Pauka (1953) zjawisko to stanowi ważny a r­
gum ent przem aw iający za istnieniem  w tej 
strefie linii nasunięcia. W części szczytowej gó­
ry Strom a można stw ierdzić jednak, że strefa 
skał o intensyw nym  sfałdkowaniu stanowi lito­
logiczne przejście pomiędzy gnejsam i a serią 
łupkowo-paragnejsową. Zaznaczone w lupkach 
kw arcytow ych lub kw arcytach m ikrostruk tury  
nie zostały zatarte w częściach silnie sfeldspa- 
tyzowanych i zmienionych w gnejsy. W ten  
sposób objawy tektoniki starszej od procesów 
granityzacji zostały jak gdyby zakonserwowa­
ne. Świadczy to, że kontakt łupków i gnejsów 
obserwowany na górze Strom a ma charak ter 
pierwotny, a nie tektoniczny.

Na południowym odcinku kontaktu  (od gra­
nicy państw a po dolinę Kleśnicy) łupki łysz- 
czykowe i paragnejsy strefy  K letna zapadają 
ku wschodowi pod gnejsy jednostki Śnieżnika. 
K ąt upadu waha się w granicach 55—75° E, 
spotyka się jednak upady łagodniejsze, a także 
praw ie pionowe. W ystępujące w strefie kon­
taktow ej fałdki ciągnione charakteryzują  się 
południkowym  przebiegiem  osi oraz obaleniem  
ku zachodowi. Takie ułożenie fałdków ciągnio­
nych w przypadku serii norm alnej świadczy 
o istnieniu na wschód od tej serii elem entu 
synklinalnego lub o ruchu mas skalnych ku 
zachodowi.

Najbardziej skomplikowaną natu rę  ma 
wschodnia granica strefy  K letna na odcinku 
północnym. Przyczyną tego jest nasunięcie 
K letna, którem u towarzyszy szereg rów nole­
głych dyslokacji tworzących wspólnie z nasu­
nięciem głównym dość szeroką strefę tek to­
niczną. Nasunięcie ma zdecydowany kierunek 
NW— SE, przebiega więc skośnie do panu ją­
cych tu  kierunków  tektonicznych.

Południowy odcinek nasunięcia przecina skoś­
nie gnejsy jednostki Śnieżnika. Ta część nasu­
nięcia ciągnie się od przełęczy między Snież- 
nikiem  a Rykowiskiem po dolinę Kleśnicy na 
północ od Strom ej.

Najkrótszy, środkowy odcinek, jest najlepiej 
zbadany. Biegnie on zachodnim zboczem doliny 
Kleśnicy po uskok Zawady. Odcinek ten  po­
kryw a się praw ie zupełnie z granicą strefy 
K ietna i gnejsów jednostki Śnieżnika.

Odcinek północny nasunięcia ciągnie się od 
Janowej Góry do okolic M arcinkowa. Wzdłuz 
powierzchni nasunięcia nastąpiło przemieszcze­
nie mas skalnych z północnego wschodu na 
południowy zachód. M ateriały zebrane w ko­
palni w K letnie potw ierdzają przypuszczenie, 
że przed powstaniem  omawianego nasunięcia 
łupki łyszczykowe i paragnejsy graniczyły z le­
żącymi na wschód od nich gnejsam i i były 
ze sobą powiązane utw oram i przejściowymi. 
Łupki łyszczykowe i paragnejsy strefy  K letna 
zapadały podobnie jak w południowej części 
strefy, tzn. pod gnejsy, a powierzchnia kon­
taktow a była dość intensywnie pofałdowana 
i leżała bardziej płasko aniżeli powierzchnia 
nasunięcia K letna.

Północny odcinek nasunięcia przebiega na 
całej przestrzeni w obrębie łupków łyszczyko- 
wych i paragnejsów . Wzdłuż niego na prze­
strzeni pomiędzy Janow ą Górą a M arcinkowem 
obserw uje się zmianę kierunku biegu foliacji 
z południkowego na NW—SE. Zmianę k ierun­
ku zachodniej granicy strefy  K letna, pomiędzy 
Czarną Górą a M arcinkowem, spowodowało 
najprawdopodobniej pojawienie się nasunięcia 
w  okolicach M arcinkowa. Dyslokacja stano­
wiąca tę granicę jest zapewne jedną z dyslo­
kacji towarzyszących nasunięciu głównemu.

Północny odcinek nasunięcia przebiega 
w okolicy, w której łupki łyszczykowe i para­
gnejsy strefy  K letna łączą się na powierzchni 
z dużymi masami łupków i paragnejsów  w y­
stępujących w środkowej i północno-zachodniej 
części regionu Lądka — Śnieżnika. P rzypo­
mnieć należy, że łupki łyszczykowe i paragnej­
sy strefy  K letna zapadają pod gnejsy jednostki 
Śnieżnika, a sąsiadujące z nimi od północy, 
oddzielone nasunięciam i, łupki synklinorium  
Stronia stanow ią osłonę tych gnejsów i leżą 
ponad nimi. Konsekwencją tej in terp retacji by­
łoby zatem  przypuszczenie, że nasunięcie K le t­
na na odcinku północnym stanowi północno- 
wschodnią granicę strefy  łupków  łyszczyko- 
wych i paragnejsów  Kletna. Oddzielone nasu­
nięciem K letna u tw ory reprezentow ałyby nie 
odpowiadające sobie poziomy stratygraficzne 
kom pleksu łupkowo-paragnejsowego.

Reasum ując dane dotyczące tektoniki oma­
wianej strefy  można przedstaw ić następującą 
próbę jej in terpretacji:

1. Seria łupkow o-paragnejsow a tworząca 
strefę K letna zapada ku wschodowi, wykazując 
jednocześnie intensyw ne w tórne pofałdowanie.

2. W profilu  poprzecznym strefy  K letna (od 
zachodu ku wschodowi) pojaw iają się coraz 
wyższe poziomy intersekcyjne. P rzyjm ując taką 
in terpretację  można by w omawianej serii w y­
dzielić, w pionie, trzy  części:

a) część najniższą zbudowaną z łupków łysz- 
czykowych i paragnejsów  z dosyć licznymi



przeław iceniam i kw arcytów  jasnych i grafito­
wych;

b) część środkową charakteryzującą się mo­
notonnym  wykształceniem  łupków łyszczyko- 
wych i paragnejsów  bogatych w widoczne me- 
gaskopowo granaty, a rzadziej staurolit; łup­
kom towarzyszą niew ielkie w trącenia kw arcy­
tów grafitow ych;

c) część górną w ykazującą najw iększe uroz­
m aicenie litologiczne, zaw ierającą duże masy 
w apieni i erlanów, przeław icenia jasnych kw ar­
cytów oraz łupków i kw arcytów  grafitowych.

Widoczny jest więc brak sym etrii w  roz­
mieszczeniu wychodni ogniw litologicznych se­
rii łupkowej, co potw ierdza koncepcję, że strefa 
ta nie reprezentu je  dwu skrzydeł synkliny.

3. Łupki łyszczykowe i paragnejsy strefy 
K letna oraz gnejsy elem entu Międzygórza 
i jednostki Śnieżnika w ykazują w yraźne po­
wiązania litologiczne i podobne kierunki tek to ­
niczne. Wiąże się to z faktem , że granice strefy  
łupkow o-paragnejsow ej, z w yjątkiem  nasunię­
cia K letna, uw arunkow ane zostały zróżnicowa­
nym  nasileniem  m etasom atycznej granityzacji, 
k tóra w jednym  w ypadku doprowadziła do 
powstania grubooczkowych granitognejsów, 
w innym  natom iast dotknęła serię osadową nie­
znacznie, nie zacierając jej pierwotnego cha­
rak teru .

4. S trefa łupków lyszczykowych i paragnej­
sów K letna w stosunku do jednostki Śnieżnika 
stanow i elem ent niższy, a wyższy w  odniesieniu 
do gnejsów elem entu Międzygórza.

J e d n o s t k a  S t a r e g o  M i a s t a

Jednostka Starego M iasta obejm uje wschod­
nią część regionu Lądka — Śnieżnika. Skały 
wchodzące w skład tej jednostki tw orzą w ąską 
strefę  o k ierunku  SŚW—NNE, k tóra ciągnie 
się od brzeżnego uskoku sudeckiego na północy, 
po uskok buszyński na południu. W schodnią 
granicę jednostki Starego M iasta wyznacza na­
sunięcie ramzowskie, zachodnią — gnejsy jed­
nostki Śnieżnika. W literaturze geologicznej 
jednostka Starego M iasta opisywana jest n a j­
częściej pod nazwą strefy  Starego Miasta.

Problem atyka geologiczna tej strefy, określa­
nej m. in. jako obszar graniczny pomiędzy „si- 
lesikiem ” a „lugikiem ” (Misar i960), ma bogatą 
literaturę , w  której spotykam y sprzeczne czę­
sto poglądy dotyczące stratygrafii, tektoniki 
oraz stosunku om awianej strefy  do jednostek 
sąsiednich.

Nasunięcie ram zowskie wyznaczone przez 
F. K retschm era (1897) zin terpretow ał F. E. Suess 
(1912) jako przedłużenie nasunięcia m oldanub- 
skiego, stanowiącego granicę jednostki m olda- 
nubskiej i śląskiej, a także granicę między Su­
detam i W schodnimi i Zachodnimi. Do molda-

nubiku zalicza Suess serię Starego M iasta oraz 
pozostałe u tw ory Lądka — Śnieżnika.

E. Bederke (1929), zgadzając się z poglądami 
F. E. Suessa co do wschodniej granicy m olda- 
nubskiej serii Starego M iasta, sprzeciwia się 
koncepcji łączenia jej z pozostałą częścią regio­
nu Śnieżnika. Region ten  według niego, zgod­
nie z poglądami F. Kossmata (1927), odpowiada 
Rudawom i nie ma nic wspólnego z m oldanu- 
bikiem. E. Bederke na obszarze tym  wydziela 
nie dwie, jak F. E. Suess, lecz cztery różniące 
się wiekiem i genezą serie skalne:

1. Silesik — krystalin ik  śląski (G rundgebir- 
ge), określany obecnie przez geologów czesldch 
jako jednostka kepernicko-desenska.

2. M oldanubik — seria Starego Miasta, w y­
dzielona przez P. Kvetońa (1951) jako seria 
velkovrbenska. Seria ta  tworzy wschodnią część 
jednostki Starego M iasta i nie jest reprezento­
wana na tery to rium  Polski.

3. Lugik — strefa  łupkowa zm etam orfizowa- 
na kontaktowo i iniekcyjnie przez in truzję  dio- 
rytow ą (granitoidy Gór Złotych i Bialskich). 
P. K vetoń (1951) wydzielił ją jako pasmo łup­
ków Starego Miasta, G. Fischer (1936 a) określił 
ją., na obszarze stanowiącym  dziś tery torium  
Polski, nazwą łupków lyszczykowych Bielic.

4. Lugik — ortognejsy m asyw u Śnieżnika. 
Odpowiadają one skalom tworzącym  wydzielo­
ną przez autora jednostkę Śnieżnika, k tóra w y­
stępuje pomiędzy strefam i łupkowym i K letna 
i Bielrc.

W prowadzone przez E. Bederkego określenie 
seria (strefa) Starego M iasta używane było póź­
niej w litera tu rze  jako wspólne pojęcie dla w y­
dzielonych przez niego jednostek 2 i 3.

Do wydzielonych przez E. Bederkego jedno­
stek ustosunkow uje się krytycznie L. Kólbl 
(1930). Sądzi on, że jednostki 2 i 3 w ykazują 
podobny stopień m etam orfizm u, i zalicza je do 
m oldanubiku. L. Kólbl porusza również zagad­
nienie kontaktu  pomiędzy jednostką 3 (łupki 
łyszczykowe i paragnejsy  Bielic) i 4 (jednostka 
Śnieżnika), tw ierdząc że pomiędzy tym i jed­
nostkam i istnieje kontakt tektoniczny związany 
z pokulmowym  system em  dyslokacji.

Z poglądem tym  zgadza się później G. F i­
scher (1936 a), k tóry  przyjm uje tektoniczny 
kontakt między łupkam i Bielic a leżącymi od 
nich na północny zachód gnejsam i gierałtow - 
skimi. S trefa łupków  lyszczykowych Bielic sta­
nowi w edług niego dużą synklinę oderw aną od 
swego podłoża i przesuniętą ku  wschodowi.

P. K vetoń (1951) serię Starego M iasta roz­
dziela na dwie jednostki — pasmo łupków  Sta­
rego M iasta (starom estske svorove pasmo) i gra­
fitową serię velkovrbenską.

Grafitow a seria velkovrbenska tw orzy w oko­
licach Velkeho Y rbna w yraźną kopułę, co



stw ierdził już F. K retschm er (1897). Na serię 
tę nasunięte są w edług P. K vetona utw ory 
pasm a łupków łyszczykowych Starego Miasta 
wzdłuż nasunięcia vacetyńskiego.

W strefie łupków Starego M iasta P. K veton 
wydziela serię m onotonną i serię litologicznie 
urozmaiconą (pestra serie). Zdaniem  jego nie 
można ostatecznie rozstrzygnąć, czy w ystępu ją­
ce w obrębie pestrej serii przeławicenia grafi­
towe są pochodzenia sedym entacyjnego wieku 
algonckiego, czy też są wfałdow anym i skałami 
kam bro-syluru.

Velkovrbenską serię grafitow ą P. K vetoń 
zalicza do ordowiku i syluru. Dolna część tej 
serii jest według niego słabiej zmetam orfizo- 
wana, w związku z czym K. Zapletal (1950) 
uważa ją za odwróconą, co jest sprzeczne z po­
glądami P. Kvetońa. Część dolną i górną serii 
velkovrbenskiej, podobnie jak skały pasma 
łupków Starego Miasta, K. Zapletal paralelizuje 
z serią zabrzeską, k tórej przypisuje wiek al- 
goncki, kom pleks grafitow y uważa natom iast 
za sfałdowane skały paleozoiku.

Szereg prac dotyczących strefy  Starego Mia­
sta opublikował J. Skacel (1952, 1954, 1956) 
oraz Skacel i Vosyka (1959). J. Skacel porów­
nuje skały pasma Starego M iasta z protero- 
zoiczną serią zabrzeską. Jednocześnie wyraża 
pogląd, że występowanie w  serii velkovrben­
skiej sy luru  jest problem atyczne. Przem aw ia 
za tym  według niego brak  różnic pomiędzy 
pestrą serią pasma łupków Starego M iasta i se­
rią  velkovrbenską, k tórą z kolei porównywać 
należy z serią strońską.

Na interesujący nas tem at wypowiada się 
również ostatnio J. Svoboda (1961). W ydzielone 
przez P. K vetona pasmo łupków Starego Mia­
sta in te rp re tu je  on jako młodoproterozoiczną 
osłonę antykliny orlicko-kłodzkiej, od której 
jednak jest ona tektonicznie oddzielona. Drugą 
jednostkę tektoniczną reprezentu je  według
J. Svobody velkovrbenska seria grafitow a. Obie 
jednostki wydzielone pod pojęciem silesiku 
wchodzą w skład obszaru morawsko-śląskiego. 
Sąsiadujące od zachodu i oddzielone tektonicz­
nie gnejsy m asyw u Śnieżnika są zdaniem
J. Svobody (1961) częścią obszaru k rysta lin iku  
Sudetów Zachodnich, k tóry  określa jako źele- 
znohorsko-zapadosudetska oblast.

S t r e f a  ł u p k ó w  ł y s z c z y k o w y c h  
i p a r a g n e j s ó w  B i e l i c .  Zaw arta w gra­
nicach Polski część jednostki Starego Miasta, 
określona jako strefa  łupków  łyszczykowych 
i paragnejsów  Bielic, stanowi przedłużenie 
i odpowiednik pasma łupków Starego M iasta 
wydzielonego przez P. Kvetońa.

Utwory reprezentu jące omawianą strefę w y­
kazują na tery torium  Polski, a szczególnie 
w okolicy Bielic, odm ienne kierunki tektonicz­
ne od obserwowanych w  całej jednostce S ta­

rego M iasta. W części północnej strefy  Bielic, 
na północ od uskoku Bielawki, obserw uje się 
lokalnie stopniowo zachodzącą zmianę k ierun­
ków biegu foliacji i w arstw  skalnych z NE— 
SW na E—W. W części południowej, a więc 
na terenie tzw. worka i w  okolicach położonych 
na wschód od Nowej Morawy, panują kierunki 
NE—SW, k tóre w pobliżu południowej granicy 
państw a przechodzą w charakterystyczne dla 
całej jednostki k ierunki NNE— SSW.

Północną część om awianej strefy  opisał autor 
(1957) jako elem ent Bielic. Z przebiegu płasz­
czyzn foliacji oraz różniących się litologicznie 
w arstw  skalnych wynika, że elem ent Bielic ma 
charakter obalonej ku południowi antykliny, 
dla k tórej autor proponuje obecnie nazwę an ty ­
kliny Bielic. Oś jej w ykazuje kierunek W—E 
z lokalną depresją w okolicy południowego 
zbocza Czernicy, gdzie pojawia się przegub an ­
tykliny. Na obu skrzydłach utw ory są ułożone 
m onoklinalnie pod kątem  około 40° ku północy. 
W kierunku granicy elem entu Bielic i jednost­
ki Śnieżnika następuje zmniejszanie się kąta 
upadu. Ostatecznie skały zapadają pod jednost­
kę Śnieżnika pod kątem  25°.

Część jądrow ą antykliny Bielic stanowią gra- 
nitoidy leżące zgodnie wśród skał osłony. 
TJtwory w ystępujące na skrzydłach antykliny 
w ykazują w yraźne zróżnicowanie litologiczne, 
a ich następstw o w skrzydle północnym przed­
stawia się następująco:

1) gnejsy gierałtowskie jednostki Śnieżnika,
2) kw arcyty  grafitowe,
3) łupki łyszczykowe i paragnejsy z w kład­

kami gnejsów,
4) wapienie, am fibolity i erlany,
5) łupki łyszczykowe i paragnejsy z w kład­

kami gnejsów,
6) am fibolity iniekowane i gnejsy,
7) granitoidy.
Skrzydło południowe, zredukow ane uskokiem 

Bielawki, zbudowane jest tylko z utw orów  w y­
m ienionych w punktach 4—6. Skrzydło północ­
ne zaburzone jest uskokiem Kowadła przebie­
gającym  zgodnie z panującym i tu  kierunkam i 
południowo-zachodnimi. Podniesienie obszaru 
położonego na północ od tego uskoku powoduje 
ponowne pojaw ienie się na powierzchni grani- 
toidów w ystępujących na południe od uskoku.

Pozycja tektoniczna granitoidów jest praw do­
podobnie analogiczna również w  pozostałej 
części strefy  Bielic, na południe od uskoku 
Bielawki. Skały osłony natom iast m ają tek to­
nikę bardziej skomplikowaną i na om awianym  
terenie tw orzą złuskowany fałd. Granitoidy 
tworzące część jądrow ą obalonej ku południo­
wem u wschodowi antykliny w ykazują kierunek 
NE—SW. Szerokość ich wychodni wynosi tu  
około 700 m. W kierunku biegu granitoidy 
przedłużają się daleko poza tery to rium  Polski,



towarzysząc skałom strefy  Bielic. Granitoidy 
w ykazują bardzo w yraźną teksturę  kierunko­
wą, co umożliwia w ykonyw anie pom iarów bie­
gu i upadu foliacji. Dom inują tu  k ierunki 
NE— SW; upad skierow any jest ku północne­
m u zachodowi, podobnie jak w  skałach osłony.

Skrzydło północno-zachodnie południowej 
części antykliny Bielic zbudowane jest z am fi- 
bolitów iniekowanych oraz serii łupkow o-para- 
gnejsowej. U tw ory te w ykazują upad w arstw  
skierowany ku północnem u zachodowi, pod 
gnejsy jednostki Śnieżnika pod kątem  oko­
ło 45°.

W obrębie skrzydła południowo-wschodnie­
go obserw uje się złuskowanie elem entu an ty - 
klinalnego. Linia in tersekcyjna powierzchni 
złuskowania zaznaczona jest na m apie geolo­
gicznej, sama zaś dyslokacja została nazwana 
uskokiem  Iwiny. Pow ierzchnia jego nachylona 
jest w  kierunku północno-zachodnim pod ką­
tem  45°. W zdłuż tej dyslokacji nasunięte zo­
stały  utw ory an tykliny  Bielic w kierunku po­
łudniowo-wschodnim.

Skały w ystępujące na południowy wschód 
od uskoku Iw iny sfałdowane są w form ie syn- 
kliny, dla k tórej au to r proponuje nazwę syn- 
kliny Postaw nej. Je j południowo-wschodnie 
skrzydło w ykazuje następującą kolejność 
w arstw  (od stropu do spągu):

1. Łupki łyszczykowe i paragnejsy, często 
z dużymi kryształam i granatów  i staurolitu , 
z w kładką am fibolitów  do 50 m miąższości.

2. Łupki łyszczykowe i paragnejsy z prze- 
w arstw ieniam i am fibolitów  oraz w trąceniam i 
erlanów  i w apieni (główne masy amfibolitów 
w postaci cienkich bardzo licznych przeław iceń 
w ystępują w  części stropowej).

3. Łupki kw arcytow e z wkładkam i kw arcy- 
tów  jasnych oraz grafitow ych.

4. Am fibolity iniekowane i gnejsy, w ystępu­
jące po stronie czeskiej na południowo-wschod­
nich zboczach Bruska i Postaw nej. Na terenie 
Polski odpowiadają im am fibolity iniekowane 
i gnejsy stanowiące bezpośrednią osłonę gra- 
nitoidów.

Skały tworzące synklinę Postaw nej w ykazują 
regularnie przebiegającą foliację o k ierunku 
NE— SW, z upadem  skierowanym  ku południo­
wem u zachodowi. K ąt upadu foliacji jest bar­
dzo zmienny. Ogólnie upad całej serii wynosi 
25—30°, spotyka się jednak upady bardziej 
strom e lub bardziej łagodne, wynoszące zale­
dwie kilka stopni. Zm iany kąta  upadu związane 
są z w tórnym i sfałdowaniam i w ystępującym i 
w skrzydle synkliny Postaw nej.

Na granicy państw a w okolicy Bruska kw ar- 
cyty w ykazują łagodny upad foliacji w  kie­
ru nku  przeciw nym  do wyżej opisanego, tj. ku 
południowem u wschodowi. Na południowo-

wschodnich zboczach Bruska i Postaw nej (na 
terenie Czechosłowacji) obserw uje się poziomy 
układ w arstw  lub zapadanie w arstw  w kie­
runku  południowo-wschodnim.

Zmiana k ierunku  upadu foliacji związana 
jest z pojaw ieniem  się na wschód od synkliny 
Postaw nej nowego elem entu tektonicznego 
o charakterze antyklinalnym , k tó ry  stanowi 
przedłużenie kopuły velkovrbenskiej.

W utw orach synkliny Postaw nej obserw uje 
się bardzo w yraźną lineację, k tórej k ierunki 
w ahają się w  granicach 0—20°. Lineacja na­
chylona jest ku północy pod kątem  5—30°. 
Dosyć często spotyka się również fałdki ciąg­
nione. O rientacja przestrzenna ich osi jest 
w  zasadzie zgodna z przebiegiem  lineacji.

Om awiając tektonikę strefy  Bielic należy 
podkreślić silnie zaznaczone na tym  obszarze 
deform acje sztywne. W skali naturalnego odsło­
nięcia przejaw ia się to silnym  wylam inowaniem  
skał, k tóre zostawało w związku z przesunięcia­
mi, jakie zachodziły często pomiędzy poszcze­
gólnymi zróżnicowanymi litologicznie ławicami. 
Zjawisko to potwierdza się również w obser­
w acjach mikroskopowych. W ystępujące tu  pa­
ragnejsy bogate w  kw arc okazują się pod mi­
kroskopem skałam i tak  silnie zdeformowanymi, 
że można by je określić jako m ylonity.

Od zachodu strefa łupków łyszczykowych 
Bielic graniczy z gnejsam i jednostki Śnieżnika. 
Granica pomiędzy tym i elem entam i była in te r­
pretow ana przez L. Kolbla (1930), G. Fischera 
(1936 a), P. Kvetońa (1951) i J. Svobodę (1961) 
jako kontakt tektoniczny. Wzdłuż tej linii na­
sunąć się m iały gnejsy jednostki Śnieżnika na 
łupki łyszczykowe Bielic. Z poglądam i tym i 
w skutek braku  kontrargum entów  zgodził się 
również au to r w  pracy 1957 r. Zaznaczyć jed­
nak należy, że praca ta  dotyczyła jedynie na j­
bliższej okolicy Bielic.

Po zbadaniu terenów  leżących na południowy 
wschód od Bielic oraz w  oparciu o obserwacje 
poczynione w odsłonięciach sztucznych wyko­
nanych później bezpośrednio w  strefie kontak­
towej, okazało się, że granica ta  nie ma cha­
rak te ru  granicy tektonicznej. Za in terp re tac ją  
tą  przem aw ia zgodność przebiegu kontaktu  
łupków łyszczykowych Bielic z gnejsam i Snież- 
nika oraz k ierunków  tektonicznych panujących 
w obu sąsiadujących jednostkach, brak  m yloni- 
tów, jakie towarzyszą z zasady innym  stw ier­
dzonym liniom tektonicznym , oraz w yraźne 
zazębianie się i stopniowe przejścia pomiędzy 
serią łupkową a gnejsami. W ystępujące na 
granicy obu elem entów kw arcyty  grafitow e 
wykształcone są w  postaci m asyw nych niezde- 
form owanych skał. Nie stw ierdzono natom iast 
w ogóle charakterystycznych utw orów  grafito­
wych, jakie towarzyszą nasunięciu K letna lub 
innym  dyslokacjom.



W oparciu o wyżej przytoczone obserwacje 
można podjąć próbę w yjaśnienia niektórych 
problem ów tektonicznych jednostki Starego 
Miasta.

1. U twory skalne w ystępujące po obu stro­
nach pasma granitoidów  odpowiadają sobie pod 
względem stratygraficznym  i tektonicznym , 
tworząc skrzydła an tykliny  Bielic. Rozdzielanie 
ich, jak uczynili to F. K retschm er (1897, 1917) 
i P. K vetoń (1951), jest zdaniem autora nie­
słuszne. Om awiane skały najprawdopodobniej 
łącznie z w ydzielaną serią velkovrbenską wcho­
dzą w skład algonckiej serii suprakrustalnej 
regionu Lądka — Śnieżnika.

2. Granitoidy Gór Złotych i Bialskich poja­
w iają się na obszarze strefy  Bielic w  części ją ­
drowej antykliny Bielic.

3. Serie skalne strefy  Bielic zapadają jako 
całość pod gnejsy jednostki Śnieżnika, rep re­
zentując elem ent niższy, i stanowią praw dopo­
dobnie odpowiednik, zarówno stratygraficzny 
jak i tektoniczny, łupków i paragnejsów  strefy 
K letna.

4. Łupki i paragnejsy strefy  Bielic graniczą 
pierwotnie z sąsiadującym i od zachodu gnejsa­
mi jednostki Śnieżnika, z którym i powiązane 
są stopniowym i przejściam i.

5. W stępne obserwacje m ikrotektoniczne po­
zwalają w ysunąć przypuszczenie, że kom pleks 
skalny tworzący jednostkę Starego M iasta sta­
nowi serię leżącą norm alnie.

6. W przeciw ieństw ie do poglądów G. Fische­
ra (1936), jednostka Starego Miasta reprezen tu­
je zdaniem autora jednostkę wyższego rzędu
0 charakterze antyklinorialnym , nasuniętą ku 
południowem u wschodowi na utw ory dewonu 
Sudetów W schodnich.

7. Jednostka Starego Miasta w ykazuje in ten ­
sywne w tórne sfałdowanie z w ergencją po­
łudniowo-wschodnią. W śród elem entów drugo­
rzędnych w  profilu jednostki Starego Miasta 
wydzielono: antyklinę Bielic, synklinę Postaw ­
nej i antyklinę velkovrbenską (po stronie 
czeskiej).

8. Jednostkę Starego M iasta należy in te rp re­
tować jako jednostkę ściśle związaną z regio­
nem Lądka — Śnieżnika, z k tórym  ma wspólną 
historię rozwoju, pom ijając oczywiście gran i­
toidy i silniej zaznaczoną przebudowę tek to ­
niczną związaną z orogenezą w aryscyjską.

J e d n o s t k a  Ś n i e ż n i k a
Jednostka Śnieżnika, obejm ująca środkową 

część górnego dorzecza Białej Lądeckiej, stano­
wi elem ent tektoniczny wyższego rzędu.

Od wschodu i zachodu ograniczają go strefy 
łupków łyszczykowych i paragnejsów  K letna
1 Bielic. W k ierunku północnym i południowym 
jednostka Śnieżnika przedłuża się znacznie poza 
omawiany obszar (tabi. III).

Skały należące do tej jednostki reprezento­
wane są głównie przez gnejsy, które dom inują 
w yraźnie nad łupkam i i paragnejsam i. W obrę­
bie jednostki Śnieżnika wydzielono synklinę 
Kamienicy, antyklinę Bolesławowa i synklinę 
Pustosza — Siekierzy.

S y n k l i n a  K a m i e n i c y .  Znajduje się 
ona w zachodniej części jednostki Śnieżnika, 
obejm ując wzniesienia Młyńsko i Rudka, 
wschodnie zbocza Strom ej i Śnieżnika oraz 
zachodnie zbocza Rykowiska i Zawady. Od za­
chodu graniczy ona ze strefą łupków łyszczy­
kowych K letna, od wschodu sąsiaduje z an ty - 
kliną Bolesławowa — Młynowca.

Synklina Kam ienicy zbudowana jest z dwóch 
kompleksów gnejsów oraz z w ystępujących po­
między nimi, zgodnie sfałdowanych łupków 
łyszczykowych i paragnejsów. Serie skalne 
tworzące synklinę Kam ienicy zanurzają się 
w k ierunku północnym  pod leżący nad nimi 
kom pleks łupków łyszczykowych i paragnejsów  
synklinorium  Stronia. W k ierunku południo­
wym synklina Kam ienicy przedłuża się na te­
ren Czechosłowacji. Bardzo jasny obraz in ter- 
sekcyjny tej synkliny wyznaczają łupki i pa­
ragnejsy. Oś synkliny m a kierunek około 350° 
i nachylona jest ku północy. W związku z za­
nurzaniem  się osi synklina w k ierunku północ­
nym  znacznie się poszerza. Łupki łyszczykowe 
i paragnejsy w ystępują w form ie dwóch pasm 
na skrzydłach synkliny. W jej jądrze pojaw ia­
ją się gnejsy kom pleksu wyższego, tworzące 
szczytową część gór: M łyńsko i Rudka. W kie­
runku południowym  łupki obu skrzydeł zbli­
żają się ku sobie i w okolicach przełęczy m ię­
dzy górami Młyńsko i Strom a łączą się. Z kolei 
przedłużają się one w kierunku południowym  
i w  odległości około 2,5 km od przełęczy w y­
chodzą w powietrze.

Łupki łyszczykowe i paragnejsy skrzydła za­
chodniego biegną od południowej przełęczy 
M łyńska po dolinę Kleśnicy w  miejscowości 
Kletno, tj. na przestrzeni około 2 km. W do ­
linie tej obcięte są uskokiem Zawady, a ich 
przedłużenie poza uskokiem  stanowią p raw ­
dopodobnie łupki łyszczykowe i paragnejsy w y­
stępujące wśród gnejsów w Janow ej Górze. 
Szerokość wychodni łupków łyszczykowych 
i paragnejsów  waha się w granicach 100— 
200 m. M ają one kierunek 330° i zapadają ku 
wschodowi. W części północnej upad wynosi 
25—55° E. W części południowej obserw uje się 
bardziej strom y upad warstw , 50—80° E.

Podobne łupki łyszczykowe i paragnejsy w y­
stępują we wschodnim skrzydle synkliny. Bie­
gną one wschodnim  zboczem góry M łyńsko 
w k ierunku  południkowym  na przestrzeni 
3 km. Szerokość ich wychodni wynosi 150— 
450 m. Zapadają ku zachodowi zgodnie z g ne j­
sami leżącymi nad i pod nimi. Podobnie jak  na



skrzydle zachodnim, obserw uje się tu  zwię­
kszanie kąta upadu od 40° w części północnej 
do 85° na południowej przełęczy M łyńska.

W południowej części synkliny, w której łup­
ki łyszczykowe i paragnejsy reprezentow ane są 
przez pojedyncze pasmo stanowiące jej część 
jądrową, oba skrzydła synkliny zapadają ku 
wschodowi. K ąt upadu foliacji w skrzydle za­
chodnim wynosi 50—60°, w skrzydle wschod­
nim natom iast jest bardziej strom y i wynosi 
średnio 70—80°. Jak  z tego wynika, w części 
północnej synklina jest praw ie sym etryczna, 
w  części środkowej przybiera stopniowo formę 
asym etryczną, a w  części południowej ulega 
obaleniu ku wschodowi.

Zmienne jest również nachylenie osi m ikro­
s truk tu r. W części północnej lineacja nachylo­
na jest pod kątem  30° ku północy. K u po­
łudniowi obserw uje się stopniowe zmniejszanie 
kąta nachylenia, a w okolicy południowego za­
kończenia wychodni łupków łyszczykowych 
i paragnejsów  kąt ten  wynosi już tylko około 
5°. W odległości 1 km  na południe od tego 
punktu  obserw uje się nachylenie s tru k tu r Unij­
nych w kierunku przeciwnym , tj. ku południo­
wi pod kątem  15—20°. Takie ułożenie lineacji 
wiąże się z poprzeczną elewacją, k tóra przecina 
tę synklinę w pobliżu południowej granicy 
państw a.

Niższy kom pleks gnejsów w północnej czę­
ści synkliny w ystępuje, podobnie jak łupki 
łyszczykowe, w postaci dwóch odrębnych pa­
sów na obu skrzydłach. Z najdują się one 
w dolnych częściach zboczy góry Młyńsko oraz 
doliny potoków Kam ienicy i Kleśnicy. W czę­
ści południowej synkliny, w ystępujące na obu 
skrzydłach, gnejsy łączą się ze sobą. Przekroje 
w ykonane wzdłuż dolin potoków na wschodnim 
zboczu Śnieżnika (fig. 1) wykazały, że w ystę­
pujące tu  gnejsy są bardzo zróżnicowane. 
Oprócz różnych odm ian gnejsów śnieżnickich, 
w ystępują również gnejsy gierałtowskie oraz 
gnejsy przejściowe. W śród gnejsów stwierdzono 
liczne wkładki łupkowo-paragnejsowe oraz am - 
fibolitowe.

Z licznych pom iarów foliacji wynika, że ska­
ły tworzące zachodnie skrzydło synkliny K a­
m ienicy są dość intensyw nie pofałdowane. 
W części szczytowej oraz na wschodnim zboczu 
Śnieżnika obserw uje się pełny w tórny fałd. 
W ykazuje on zgodny przebieg z głównym ele­
m entem  (fig. 3).

Kom pleks gnejsów, k tóry  leży nad łupkam i 
łyszczykowymi i paragnejsam i, w ystępuje ty l­
ko w północnej części synkliny Kamienicy, co 
jest zgodne z intersekcją. Na północ od doliny 
K leśnicy gnejsy te rozdzielone są na po­
w ierzchni w ystąpieniem  łupków łyszczykowych 
i paragnejsów  należących do synklinorium

Stronia. Łupki łyszczykowe zjaw iające się 
w  osiowej części synkliny Kam ienicy dowodzą, 
że synklina ta przedłuża się w  kierunku pół­
nocnym.

A n t y  k l i n a  B o l e s ł a w  o w a .  Elem ent 
ten  wydzielił J. Oberc (1957 a) w okolicach Bo- 
lesławowa. Na teren ie badanym  przez autora 
obejm uje ona okolice góry Rykowisko, po­
łudniowy szczyt Zawady oraz najbliższe okolice 
Nowej Morawy. Od zachodu sąsiaduje z syn- 
kliną Kamienicy, od wschodu ogranicza ją 
synklina Pustosza ■— Siekierzy.

A utor zbadał tylko południową część an ty - 
k liny Bolesławowa, k tóra nie przedstaw ia jas­
nego obrazu intersekcyjnego. Gnejsy oraz w y­
stępujące w ich obrębie łupki łyszczykowe i pa­
ragnejsy tw orzą kilka pasm o k ierunku zbliżo­
nym  do południkowego. Pasm a te poprzecinane 
są prostopadłym i do ich biegu uskokami, po­
wodującym i znaczne przemieszczenia w  kie­
runku  poziomym. Biegi foliacji w tej części 
antykliny w ykazują kierunki zbliżone do po­
łudnikowych, z upadem  skierow anym  ku za­
chodowi. Wielkość kąta upadu jest bardzo 
zmienna, dom inują jednak upady 40— 60°.

Na obszarze południowej części an tyk liny  Bo­
lesławowa obserw uje się nachylenie lineacji 
w kierunku północnym pod kątem  od 10° 
w części południowej do 20° w  części północ­
nej. Stw ierdzenie antyklinalnej budowy tego 
obszaru na podstawie zebranych obserwacji by­
łoby trudne. W ystarczające jednak na to do­
wody podaje J. Oberc z terenu  leżącego na pół­
noc, tj. z okolic Bolesławowa. Na obszarze tym, 
stanowiącym  bezpośrednie przedłużenie bada­
nego przez au tora terenu, obserw uje się zanu­
rzanie serii skalnych tworzących część jądrow ą 
antykliny Bolesławowa, pod szeroko rozprze­
strzeniony na powierzchni kom pleks gnejsowy. 
Gnejsy z kolei w dolinie Młynówki zanurzają 
się pod łupki łyszczykowe i paragnejsy synkli­
norium  Stronia.

S y n k l i n a  P u s t o s z a  — S i e k i e r z y .  
Podobnie jak  antyklina Bolesławowa, synkli­
na Pustosza — Siekierzy tylko częściowo wcho­
dzi na obszar badany przez autora. Skrzydło 
zachodnie synkliny oraz część osiową biegnącą 
wzdłuż linii łączącej wzgórza Pustosz i Siekie- 
rza zbadał J. Oberc (1957 a). W okolicy Siekie­
rzy w ystępuje przegub synklinalny, zaznacza­
jący się w  przebiegu foliacji i linii in tersekcyj- 
nej elem entów litologicznych. Zgodnie z nachy­
leniem osi m ikrostruk tu r synklina poszerza się 
ku północy.

Autor na swoim terenie mógł zapoznać się 
tylko z budową skrzydła wschodniego oraz 
z południową częścią synkliny.

Od wschodu synklina Pustosza — Siekierzy 
sąsiaduje z an tyklinalną strefą  łupków łysz­
czykowych i paragnejsów  Bielic. Linia rozdzie-



łająca te elem enty przebiega od granicy pań­
stwa na południu, przez zbocza Skalnej, R u­
dawca, Czernicy, Płoski, Bielskiej Kopy i przez 
południowe zbocza góry Pośrednia przechodzi 
na teren  Czechosłowacji.

W schodnie skrzydło synkliny Pustosza — 
Siekierzy w ykazuje regularny  przebieg foliacji 
w  kierunku NE— SW. Zm iana zachodzi tylko 
w części południowej, w  okolicy góry Płoszczy- 
niec i przełęczy Płoszczyna, gdzie pojaw iają się 
k ierunki foliacji zbliżone do południkowych. 
Upady powierzchni foliacji zwrócone są na pół­
nocny zachód lub na zachód pod kątem  20— 
50°. Gnejsy oraz łupki łyszczykowe i paragnej- 
sy wschodniego skrzydła synkliny w ystępują 
w  formie naprzem ianległych w arstw . Profil 
wschodniego skrzydła synkliny przedstaw ia się 
następująco (od góry):

gnejsy śnieżnickie osiowej części synkliny o nie dają­
cej się ustalić miąższości,

100 — 200 m — łupki łyszczykowe i paragnejsy,
80 — 300 m — gnejsy gierałtowskie i gnejsy śnież­

nickie,

60 — 130 m — łupki łyszczykowe i paragnejsy,
80 — 250 m — gnejsy gierałtowskie,
80 — 300 m — łupki łyszczykowe i paragnejsy,

400 — 450 m — gnejsy gierałtowskie,
0 — 40 m — łupki łyszczykowe i paragnejsy 

z kwarcytami grafitowymi,
100 — 150 m — gnejsy gierałtowskie.

Z powyższego profilu  wynika, że istnieją du­
że w ahania miąższości w obrębie poszczegól­
nych typów  litologicznych tworzących synklinę 
Pustosza — Siekierzy. Zm iany miąższości uk ła­
dających się zgodnie poziomów litologicznych 
zachodzą stopniowo i są naw zajem  kompenso­
wane.

Przykładem  zgodnego ułożenia może być 
cienki pas łupków łyszczykowych i paragnej- 
sów w ystępujących w obrębie gnejsów gierał- 
towskich wzdłuż wschodniej granicy synkliny. 
Szerokość tego pasa dochodzi do 90 m, a m iej­
scami spada do zera. Łupki stanowią praw do­
podobnie pewien poziom przewodni. P rzem a­
w iają za tym  w ystępujące w  nich wkładki 
kw arcytów  i łupków grafitowych. K w arcyty

Przekroje geologiczne przez okolice górnego dorzecza Białej Lądeckiej 
S k a ł y  m a g m o w e  c y k l u  w a r y s c y j s k i e g o :  1 — granitoidy. P r e k a m b r :  2 — gnejsy  Śnieżnika, 3 —
gnejsy  przejściow e, 4 — gnejsy  g iera łtow sk ie , 5 — am fibo lity  in iekow ane i gnejsy , G ■— am fibo lity  j p a rag n e jsy  (nierozcizie- 
lone), 7 — am fibo lity , 8 — w ap ien ie  i e rlany , 9 — k w a rc y ty  gran itow e, W — k w arcy ty , l l  — łupki łuszezykow e i p a rag n e jsy

Geologica l p rofiles  t ro u g h  th e  u p p er  basin  of th e  B ia ła  L ąd eck a  s t ream  
M a g m a t i c  r o c k s  o f  t h e  V a r i s c a n  c y c l e :  1 — g ran ito id s . P r e c a m b r i a n :  2 — Snieżn ik  gneisses, 3 — 
tra n s itio n  gneisses, 4 — G iera łtó w  gneisses, 5 — ,,in jec ted  am p h ib o lite s” an d  gneisses, 6 — am p h ib o lites  an d  parag n e isses 
(in general), 7 — am ph ibo lites, 8 — lim estones an d  e rlans, 9 — grap h ite  q u a rtz ite s , 10 — quartz ites , 11 — m ica sch ists and

p aragneisses



stwierdzono na przełęczy Płoszczyna, w okolicy 
Płoski i Bielskiej Kopy oraz na południe od 
Czartowca. Zaznaczyć należy, że są to jedyne 
w ystąpienia kw arcytów  na terenie jednostki 
Śnieżnika i trudno byłoby przyjąć, że reprezen­
tu ją one różne poziomy, i że w  tym  samym 
pasie łupkowym  pojaw iają się przypadkowo.

Mało skomplikowany obraz wschodniego 
skrzydła synkliny jest najprawdopodobniej w y­
nikiem  m onoklinalnej budowy. Brak jest za­
pewne również większych w tórnych sfałdowań. 
Skrzydło zachodnie objęte zostało badaniami 
autora tylko w części południowej i na m ałym  
odcinku. Pow ierzchnie foliacji w ykazują tu  
k ierunki NNW—SSE z upadem  20—50° W.

N ajbardziej skom plikowaną budowę synkli­
ny Pustosza — Siekierzy obserw uje się w oko­
licy Pustosza poza terenem  badań autora. Brak 
tu  zgodności przebiegu poszczególnych stref 
gnejsowych i łupkow ych z powierzchnią folia­
cji. K om plikacje te  spowodowane są zapewne 
tektoniką uskokową. Zaw arte pomiędzy usko­
kam i bloki są poprzemieszczane względem 
siebie i ścięte do różnych poziomów intersek- 
cyjnych. Jest to stosunkowo najsłabiej odsło­
nięta część terenu.

P r ó b a  i n t e r p r e t a c j i  t e k t o n i c z n e j  
j e d n o s t k i  Ś n i e ż n i k a  i j e j  s t o s u n ­

k u  d o  s t r e f y  B i e l i c  i K l e t n a

W ydzielona między strefam i łupkowym i Bie­
lic i K letna jednostka Śnieżnika o przebiegu 
południkowym  przedłuża się znacznie poza te ­
ren badany przez autora oraz poza tery to rium  
Polski.

Jednostka Śnieżnika poprzecinana jest po­
przecznymi liniam i tektonicznym i. Dwie n a j­
ważniejsze to strefa tektoniczna Białej Lądec­
kiej oraz uskok Bielawki. Dzielą one jednostkę 
Śnieżnika w granicach Polski na trzy  fragm en­
ty. Pierw szy rozprzestrzenia się na południe 
od uskoku Bielawki, drugi jest zaw arty pom ię­
dzy uskokiem Bielawki a strefą tektoniczną 
Białej Lądeckiej, trzeci obejm uje obszar poło­
żony na północ od tej strefy.

W in terp retacji tektonicznej jednostki Śnież­
nika na pierwszy plan w ysuw ają się następu­
jące zagadnienia:

1. Łączna in terp re tac ja  wydzielonych ele­
m entów, tj. synklin Kam ienicy i Pustosza — 
Siekierzy oraz an tykliny  Bolesławowa.

2. Stosunek jednostki Śnieżnika do sąsiadują­
cych z nią stref łupkow ych Bielic i K letna.

3. Powiązanie tektoniki obszarów oddzielo­
nych uskokiem Bielawki i strefą tektoniczną 
Białej Lądeckiej.

Szczegółową in terp re tac ję  tektoniki obszaru 
wydzielonego pod nazwą jednostki Śnieżnika

spotyka się w  pracach G. Fischera (1936) 
i J. Oberca (1957 a, 1958 a).

Poglądy przedstaw ione przez G. Fischera w y­
pływ ają z p rzy jęte j przez niego stra tygrafii. 
Gnejsy gierałtowskie oraz łupki w ystępujące 
w okolicach Bolesławowa interpretow ał on jako 
antyklinę zanurzającą się ku północy. S trefy 
łupkowe Bielic i K letna rozpatryw ał G. Fischer 
jako elem enty synklinalne. Duże znaczenie 
w  budowie regionu przypisyw ał uskokowi Bie­
lawki. W edług niego w uskoku Bielawki obja­
wia się bardzo stara  dyslokacja o znacznej 
amplitudzie, ponieważ w kopułach gnejsowych 
na północ od tego uskoku nie w ystępują skały 
serii Młynowca, a koło G ierałtow a pojaw ia się 
szeroka masa granulitów . Obszary położone na 
północ od uskoku m usiały być względnie pod­
niesione i głęboko zerodowane już przed in­
truz ją gnejsów Śnieżnika.

In terp retacja  tektoniczna przedstaw iona przez
J. Oberca (1957 a) oparta była na założeniu, że 
gnejsy śnieżnickie przedstaw iają ciała p ierw ot­
nie in truzyjne.

W budowie jednostki Śnieżnika bierze udział, 
według tego autora, szereg p łyt gnejsów śnież- 
nickich przedzielonych strefam i łupków łysz- 
czykowych lub gnejsów gierałtowskich, z nich 
powstałych. Każda płyta gnejsów z leżącą po­
nad nią osłoną łupków lub gnejsów gierałtow ­
skich stanowi zdaniem  J. Oberca oddzielną jed­
nostkę tektoniczną.

W pracy z 1958 r. J. Oberc (1958 a) w ypow ie­
dział się na tem at tektoniki obszaru położonego 
na południe od strefy  dyslokacyjnej Białej Lą­
deckiej. W pracy tej przyjm uje, że masy gnej­
sowe w ystępujące między strefam i łupkowym i 
K letna i Bielic tworzą synklinę. Przeprow adza 
również dyskusję na tem at dwóch możliwości 
jej powstania.

In terp re tac ja  autora jest jednak nieco od­
m ienna od wniosków, jakie przedstaw ił J. Oberc 
w  cytowanych pracach. Obszarem wyjściowym  
do in terp retacji tektoniki jednostki Śnieżnika 
był dla autora obszar położony między granicą 
państw a na południu a strefą tektoniczną Białej 
Lądeckiej na północy. Zjawiska, k tóre stano­
wiły podstawę do in terpretacji, można ująć 
w  następujących punktach.

1. Foliacja w ykazuje kierunki zbliżone do 
kierunku południkowego. Lokalnie obserwowa­
ne znaczne odchylenia od tego k ierunku zwią­
zane są z przegubam i synklin  i an tyklin  lub 
z poprzecznymi uskokami.

2. Zmianę k ierunku upadu foliacji w  jed­
nostce Śnieżnika obserw uje się wzdłuż linii 
pokryw ającej się z osią synkliny Kamienicy. 
Na obszarach leżących na zachód od tej linii 
upady skierowane są ku wschodowi, natom iast 
na obszarach leżących na wschód — ku zacho­
dowi. Takie stosunki panują od okolic Bolesła-



wowa na północy, po granicę państw a na po­
łudniu, a także na tery to rium  Czechosłowacji.

3. Lineacja, podobnie jak  foliacja, w ykazuje 
azym uty zbliżone do południkowych. Na obsza­
rach, w  których kierunek biegu foliacji odchyla 
się naw et znacznie od południkowego, lineacja 
u trzym uje zazwyczaj swój kierunek, w ykazując 
jedynie większy kąt nachylenia.

4. Osie fałdków ciągnionych i pozostałych 
s tru k tu r  Unijnych nachylone są ku północy 
w części północnej terenu, a ku południowi 
w  części południowej. Strefa, w której nastę­
puje zmiana kierunku upadu lineacji, reprezen­
tu je  znaczną elewację. Oś tej elewacji p rzebie­
ga od okolicy Międzygórza przez północne zbo­
cza Śnieżnika, sięgając po kopułę Velkeho 
Vrbna na tery to rium  Czechosłowacji. Dla ele­
wacji tej, przechodzącej poprzecznie przez re ­
gion Lądka — Śnieżnika autor proponuje na­
zwę elewacji Międzygórze — Velke Vrbno.

5. K olejnym  charakterystycznym  zjawiskiem  
jest zmiana szerokości wychodni skał wchodzą­
cych w skład jednostki Śnieżnika. M aksym alne 
zwężenie obserw uje się na elewacji, gdzie sze­
rokość jej wynosi zaledwie 4,2 km. W k ierun­
ku generalnych depresji na północy i południu 
jednostka znacznie się poszerza osiągając 
w  okolicy K letna szerokość 10 km, a w  okolicy 
Starego M iasta 8 km.

6. Zgodnie z poszerzaniem się jednostki 
w kierunku pojaw iającej się na północy depre­
sji, obserw uje się również poszerzanie wcho­
dzących w jej skład elem entów synklinalnych 
Kam ienicy oraz Pustosza — Siekierzy.

Na obszarze S tarej Morawy, Młynowca oraz 
na północ od góry Młyńsko, gdzie obserw uje się 
zanurzanie gnejsów jednostki Śnieżnika pod se­
rię łupkową tworzącą synklinorium  Stronia, za­
chodzi w yraźna zgodność tektoniczna pomię­
dzy tym i kom pleksami skalnym i. W ydzielone 
w  obrębie jednostki Śnieżnika elem enty tekto­
niczne zaznaczają się wyraźnie w  przebiegu in- 
tersekcii powierzchni granicznej gnejsów jed­
nostki Śnieżnika i leżących wyżej łupków syn­
klinorium  Stronia. N ajdalej ku północy sięgają 
gnejsy antykliny Bolesławowa. W częściach 
osiowych synkliny Kam ienicy oraz Pustosza — 
Siekierzy wychodnie gnejsów cofaią się ku po­
łudniowi, a na ich miejsce pojaw iają się łupki 
i paragnejsy synklinorium  Stronia.

Na południu, w  części elewowanej wym ienio­
ne wyżej elem enty tektoniczne znacznie się 
zwężają lub znikają zupełnie. W m iejscu m a­
ksymalnego zwężenia jednostki Śnieżnika rolę 
osi jednostki przyjm uje oś synkliny Kamienicy. 
W części tej obserw uje się małe nachylenie lub 
praw ie poziome ułożenie foliacji, co potw ierdza 
pogląd o istniejącym  tu  przegubie synklinal- 
nym.

7. Na terenie omawianej części jednostki 
Śnieżnika, w  obrębie synkliny Kamienicy, an­
tykliny Bolesławowa i synkliny Pustosza -— 
Siekierzy litologiczne odmiany skalne oraz ich 
przestrzenne ułożenie jest analogiczne. Przy 
założeniu, że serie skalne wchodzące w  skład 
jednostki Śnieżnika m ają położenie normalne, 
otrzym am y następujący profil litologiczny. Dol­
ną część profilu stanowią głównie gnejsy gie- 
rałtowskie z podrzędnym i wkładkam i gnejsów 
Śnieżnika i gnejsów przejściowych oraz łupków 
łyszczykowych i paragnejsów. Część środkowa 
profilu w ykształcona jest w postaci naprze- 
mianlegle w ystępujących gnejsów oraz łupków 
łyszczykowych i paragnejsów, które tu  prze­
ważają. Górna część zbudowana jest z gnejsów 
śnieżnickich lub gnejsów przejściowych. Cien­
kie przeław icenia gnejsów gierałtowskich w y­
stępują tu  raczej rzadko.

Wyżej podane ogólne zróżnicowanie i na­
stępstwo w arstw  obserwowane są na skrzy­
dłach elem entów tektonicznych wchodzących 
w skład jednostki Śnieżnika jak również wzdłuż 
ich części osiowych.

8. W schodnia i zachodnia granica jednostki 
Śnieżnika w ykazuje znaczne podobieństwo. 
W obu przypadkach skały wchodzące w skład 
tej jednostki, pom ijając nasunięcie K letna, kon­
tak tu ją  norm alnie z sąsiadującym i strefam i 
łupkowo-paragnejsowym i. Zapadające pod jed­
nostkę Śnieżnika kom pleksy łupkowe zaw ierają 
podobne zespoły litologiczne i w ykazują zbli­
żone następstw o warstw .

9. Uskok Bielawki, przecinający poprzecznie 
jednostkę Śnieżnika, powoduje pojaw ienie się 
na powierzchni obok siebie różnych poziomów 
intersekcyjnych. Po obu stronach uskoku ziden­
tyfikować jednak można te same elem enty 
struk turalne.

10. S trefa tektoniczna Białej Lądeckiej nie 
przecina całej jednostki Śnieżnika, wygasa już 
w okolicach Nowego Gierałtowa. G ranulity  w y­
stępujące na północ od strefy  Białej Lądeckiej 
stanowią jedyny elem ent różniący przeciwległe 
tereny. O bserw uje się natom iast identyczne 
kierunki tektoniczne i w ykształcenie litologicz­
ne pozostałych odm ian skalnych.

W yżej podane obserwacje skłaniają autora 
do przypuszczenia, że jednostka Śnieżnika, 
w przeciw ieństwie do istniejących dotychczas 
poglądów, nie stanowi elem entu antyklinalne- 
go, lecz przedstaw ia jednostkę wyższego rzędu 
o charakterze synklinorialnym .

Jako elem enty drugorzędne składają się na 
nią: synklina Kamienicy, antyklina Bolesławo­
wa i synklina Pustosza — Siekierzy. Elem enty 
te nie są jednakowo zindywidualizowane 
wzdłuż całej jednostki. A ntyklina Bolesławowa, 
w yraźnie zaznaczona w okolicy Bolesławowa,



rozpłaszcza się i zanika w pobliżu granicy pań­
stwa. Trudna w tym  m iejscu do in terp retacji 
synklina Pustosza — Siekierzy rozbudow uje się 
w yraźnie w  kierunku północnym. Jest to spo­
wodowane tym, że na granicy państw a prze­
biega strefa elewowana, dzięki czemu można tu  
obserwować najgłębszy poziom intersekcyjny. 
Na elewacji zachował się tylko elem ent zasad­
niczy jednostki Śnieżnika, jakim  jest synklina 
Kamienicy. Przy takim  ujęciu łupki łyszczyko- 
we i paragnejsy strefy  Bielic i K letna stanowią 
w stosunku do jednostki Śnieżnika elem ent le­
żący niżej. Łupki łyszczykowe i paragnejsy 
synklinorium  Stronia, pod które zanurzają się 
utw ory jednostki Śnieżnika, reprezentu ją  ele­
m ent wyższy.

Granice pomiędzy gnejsam i jednostki Snież- 
nika a otoczającymi je elem entam i łupkowymi, 
pom ijając nasunięcie K letna, nie m ają natu ry  
tektonicznej. Serie skalne elem entów łupko­
wych i jednostki Śnieżnika powiązane są litolo­
gicznymi odmianami przejściowym i. Powiązania 
te przem aw iają za pierw otnym  charakterem  
powierzchni granicznych. Jest to zrozumiałe, 
gdyż gnejsy jednostki Śnieżnika wywodzą się 
z tej samej serii suprakrustalnej.

Nie można oczywiście wykluczyć możliwości, 
że na terenach nie objętych badaniami autora 
granice jednostki Śnieżnika mogą wykazać lo­
kalnie naturę  tektoniczną. Stw ierdzenie takie, 
podobnie jak i istnienie nasunięcia K letna, nie 
powinno jednak zmienić przedstawionego po­
glądu na tem at ogólnego stosunku jednostki 
Śnieżnika do jednostek z nią sąsiadujących.

Jak  już poprzednio wspomniano, na obsza­
rach oddzielonych uskokiem  Bielawki, można 
wyznaczyć te same elem enty tektoniczne. 
Skrzydło północne uskoku zostało wydźwignię- 
te ku górze. W związku z tym  pojawia się tu 
ponownie na powierzchni część przegubowa 
synkliny Pustosza — Siekierzy zbudowana 
z gnejsów, k tóre w  południowym  skrzydle 
uskoku w okolicach Młynowca zapadają pod 
łupki łyszczykowe i paragnejsy synklinorium  
Stronia (tabi. III). Podobna sytuacja panuje 
również na przeciw ległych skrzydłach strefy  
uskokowej Białej Lądeckiej. Obszar leżący na 
północ od strefy Białej Lądeckiej można zda­
niem  autora in terpretow ać jako bezpośrednie 
przedłużenie opisanych poprzednio elem entów 
rozciągających się w kierunku południowym.

W związku z tym  należy przyjąć, że granu- 
lity  i eklogity okolic G ierałtow a zjaw iają się 
w części jądrow ej elem entu synklinalnego, co 
stanow i wniosek zupełnie odm ienny od dotych­
czasowych poglądów. Taka in terp retacja  budzić 
może pewne zastrzeżenia, ponieważ skały te, 
jako utw ory o najw yższym  stopniu m etam or- 
fizmu w regionie Lądka — Śnieżnika, uważane

były do tej pory za najgłębszy jego elem ent. 
Z drugiej jednak strony skały eklogitowe, zna­
ne z obszaru występow ania granulitów , stw ier­
dzone zostały przez autora we wschodnim 
skrzydle synkliny Pustosza — Siekierzy, a więc 
w terenie który  byłoby trudno interpretow ać 
w podobny sposób. Poruszony problem  w y­
jaśnia jednak, zdaniem autora, K. Smulikowski 
(I960 b) w pracy poświęconej zagadnieniu facji 
eklogitowe j. W rezultacie swoich badań docho­
dzi on do wniosku, że eklogity mogą w ystępo­
wać w ew nątrz kom pleksów skalnych nie nale­
żących do facji eklogitowej w klasycznym  u ję ­
ciu Eskoli. Zdaniem K. Smulikowskiego (1960 b) 
powstanie eklogitów uw arunkow ane jest głów­
nie pierw otnym  składem  skał oraz chemizmem 
frontu  metasomatycznego. W przeciw ieństw ie 
do istniejących poglądów stw ierdza on, że do 
powstania eklogitów nie są potrzebne specjal­
nie wysokie ciśnienia i tem peratury .

Przedstaw iona uprzednio geom etryczna in te r­
pretacja jednostki Śnieżnika nie uwzględnia za­
gadnienia, czy tworzące ją serie skalne należy 
interpretow ać jako masę autochtoniczną, czy 
też jako wycinek wielkich mas nasuniętych, 
tworzących leżące fałdy lub kry.

W pierwszym  w ypadku serie skalne w ykazy­
w ałyby położenie norm alne, w  drugim  nato­
m iast znaczna ich część mogłaby być odwróco­
na. Hipoteza druga, być może bardziej spodzie­
wana w tym  typie budowy, jaki reprezentu je  
region Lądka — Śnieżnika, jest niemożliwa do 
udowodnienia drogą dostępnych m etod badaw­
czych. Przyjęcie pierwszej lub drugiej hipotezy 
nie wpływa jednak na przestrzenną in te rp re ta ­
cję istniejących form  tektonicznych obserwo­
w anych w dzisiejszym  poziomie in tersekcyj- 
nym.

USKOKI I NASUNIĘCIA

Dyslokacje stw ierdzone na badanym  obszarze 
i u jęte  kartograficznie reprezen tu ją  zapewne 
tylko część istniejących tu  deform acji tego ty ­
pu. W pływa na to słabe zróżnicowanie litolo­
giczne skał oraz nierów nom ierne odkrycie te re ­
nu. Obserwacje linii dyslokacyjnych w skazują, 
że przebiegają one w różnych kierunkach.

Znacznie trudniejsze lub wręcz niemożliwe 
jest datow anie deform acji. Jedynym i u tw ora­
mi, k tóre mogą służyć do tego celu, są górno- 
dewońskie lub dolnokarbońskie zlepieńce 
z K letna oraz granitoidy wiązane z orogenezą 
w aryscyjską. Dotyczy to jednak uskoków 
istniejących na obszarze występow ania wspo­
m nianych skał. Na pozostałych obszarach brak 
jest serii skalnych, k tóre by umożliwiły cho­
ciażby przybliżone określenie ich wieku.

Z in terp re tac ji szkicu tektonicznego środko­
wej części m etam orfiku Lądka — Śnieżnika



(tabi. III) wynika, że najczęściej reprezentow a­
ne są linie dyslokacyjne w ykazujące kierunek 
NW—SE. Kolejną pod względem ilościowym 
grupę stanowią uskoki o k ierunku W—E, a na­
stępnie NE—SW. N ajm niej pospolite są dyslo­
kacje wykazujące k ierunki N—S. K ierunki te 
są najtrudniejsze do stw ierdzenia w związku 
z południkowym  przebiegiem  elem entów tek ­
tonicznych.

G r u p a  u s k o k ó w  NW—SE. Do najw aż­
niejszych linii dyslokacyjnych o k ierunku 
NW—SE należy nasunięcie Kletna.

Zgodnie z podziałem linii nasunięcia na trzy 
odcinki, jego szczegółowy opis rozpccznę od 
odcinka środkowego. Tę część nasunięcia 
można było najlepiej poznać dzięki wyrobiskom 
nieczynnej dziś kopalni fluory tu  w  Kletnie. Li­
nia intersekcyjna nasunięcia w ykazuje k ieru ­
nek zbliżony do przebiegu wydzieleń litologicz­
nych. W części północnej można ją obserwo­
wać pomiędzy gnejsam i jednostki Śnieżnika 
a serią łupkową strefy  K letna, w  części po­
łudniow ej wchodzi ona nieznacznie w obręb 
serii łupkowej, ukazując się między łupkam i 
łyszczykowymi a wapieniam i.

Najwięcej m ateriałów  dotyczących szczegó­
łów związanych z nasunięciem  zebrano w  sztol­
niach kopalnianych nr 21, 11, 22 i 13 (fig. 2). 
Pow ierzchnia nasunięcia w  sztolni 21 w ykazuje 
k ierunek 340° z upadem  40° NE. W spągu na­
sunięcia w ystępują zlepieńce z K letna, w  stro­
pie — zm ylonityzowane gnejsy. D okładny pro­
fil sztolni podano w rozdziale om awiającym  
zlepieńce.

Związane z dyslokacją K letna procesy kata- 
klazy i m ylonityzacji rozw inięte są na dużą 
skalę. Praw ie zupełne zniszczenie pierw otnej 
tekstu ry  i s tru k tu ry  gnejsów obserw uje się na 
przestrzeni około 30 m od powierzchni nasu­
nięcia. W profilu sztolni analogiczne strefy  ka- 
taklazytów  i m ylonitów o różnej grubości po­
jaw iają się ponadto w  gnejsach słabiej zdefor­
mowanych. Oprócz stref m ylonitów w ystępu ją­
cych niezgodnie, obserw uje się również w ar­
stew ki m ylonitów  kilkucentym etrow ej m iąż­
szości, podkreślające uławicenie gnejsów. Po­
w stały one w  w yniku ruchu, jaki zachodził 
pomiędzy poszczególnymi ławicami gnejsow y­
mi. N ajrów niej i najdrobniej zmielone, a przez 
to najbardziej jednorodnie wykształcone są 
m ylonity obserwowane w sztolni n r 11, k tóre 
tworzą w  pobliżu nasunięcia strefę kilkunasto­
m etrowej miąższości. Upodabniają się one do 
grubych rów noziarnistych piaskowców. Podob­
ne m ylonity stwierdzono również w sztolniach 
n r 22 i 13.

Zachodni k ierunek ruchu nasuw ających się 
mas skalnych potw ierdzają rysy tek toni­
czne oraz sposób ciągnienia w arstw  na licz­

nych drugorzędnych powierzchniach dysloka­
cyjnych. równoległych do nasunięcia głównego. 
Dyslokacje te  charakteryzują  się tym  samym 
kierunkiem  ruchu, lecz m niejszą am plitudą 
przemieszczeń. Obrazuje to najlepiej przekrój 
wykonany przez sztolnię n r 22 (fig. 3), gdzie 
widać cztery tego rodzaju linie dyslokacyjne. 
Liniom tym  towarzyszą kataklazyty  i m ylonity, 
rozw inięte wprawdzie na m niejszą skalę, ale 
wykształcone analogicznie jak przy nasunięciu 
głównym. Dyslokacje te, powodujące w profilu 
sztolni n r 22 naprzem ianległe pojaw ianie się 
wapieni i gnejsów, zostały stw ierdzone również 
w  pozostałych sztolniach.

W ystępowanie obok nasunięcia zasadniczego 
szeregu równoległych złuskowań powoduje po­
wstanie strefy  tektonicznej, k tórą w odróżnie­
niu od nasunięcia K letna można by nazwać 
strefą tektoniczną K letna.

Stwierdzone w spągu nasunięcia zlepieńce, 
k tórym  autor przypisuje wiek górnodewoński 
lub dolnokarboński sugerują wiązanie nasunię­
cia K letna z jedną z faz bretońskich lub z fazą 
sudecką. H istoria rozwoju nasunięcia K letna nie 
jest jednak związana z pojedynczą fazą tekto­
niczną. S trefa tektoniczna K letna ma praw do­
podobnie stare  założenia, wznowienie zaś ru ­
chów spowodowało nasunięcie gnejsów na zle­
pieńce niem etam orficzne, a pewne obserwacje 
wskazują, że zachodziły tu  jeszcze później co 
najm niej trzykrotnie ruchy potomne. O tych 
przemieszczeniach potomnych świadczą kolejne 
deform acje trzech generacji żył. k tóre stw ier­
dzono w sztolni n r 21 w obrębie m ylonitów 
gnejsowych. G enerację najstarszą reprezentu ją  
żyły skaleniowo-kwarcowe, młodszą żyły kw ar­
cowe, a najm łodszą kalcytowe.

Pozostaje jeszcze do omówienia m ineralizacja 
oraz u tw ory żyłowe stw ierdzone w serii para- 
gnejsowo-łupkowej na pozostałym terenie ko­
palni na wschód od nasunięcia. Strefow a budo­
wa w ystępujących tu  żył w ykazuje następstwo: 
skaleń, kwarc, fluoryt, kalcyt. Zaznaczyć nale­
ży, że tak  wykształcone żyły nie w ystępują 
w bezpośrednim  sąsiedztwie nasunięcia, czego 
w silnie spękanej strefie można by oczekiwać. 
Z kolei należy stwierdzić, że u tw ory żyłowe 
w ykazują deform acje znacznie większe od spo­
radycznie stw ierdzonych słabiej rozw iniętych 
żył w  obrębie m ylonitów sztolni n r 21. Wyżej 
podane obserw acje wskazują, że żyły skalenio- 
wo-kwarcowo-fluorytowe są starsze od nasu­
nięcia K letna i od żył w ystępujących w obrębie 
związanych z nim  m ylonitów. Ich powstanie 
przypada prawdopodobnie na okres poprzedza­
jący nasunięcie Kletna.

Ostatecznie można przypuszczać, że rozwój 
strefy  tektonicznej K letna rozpoczął się w póź­
nym  kaledoniku i poprzez orogenezę w aryscyj-



ską trw ał z wieloma przerw am i po ruchy 
saksońskie.

Południowy odcinek nasunięcia K letna prze­
biega w  obrębie gnejsów jednostki Śnieżnika, 
ścinając skośnie istniejące w niej form y tek to ­
niczne. Przebieg jego podkreślają wydźwignięte 
od dołu wapienie krystaliczne w ystępujące 
w  obrębie gnejsów. Ponadto w  om awianej s tre ­
fie stw ierdzono w zw ietrzelinie okruchy kw ar­
cu żyłowego i różnorodnych gnejsów m yloni- 
tycznych.

Północny odcinek nasunięcia K letna przebie­
ga od okolic Janow ej Góry na południu po oko­
lice M arcinkowa na północy.

Bezpośredni kontakt mas nasuniętych ze ska­
łami podłoża został tu  odkryty w rowach, 
w  których obserwowano charakterystyczne iły 
grafitow e oraz dość grubą strefę m ylonitów 
o trudnym  do zidentyfikow ania m ateriale w y j­
ściowym. Obserwacje te poczyniono tylko w do­
linie potoku Janówek. Dalszy przebieg nasunię­
cia w  kierunku północno-zachodnim jest tru d ­
niejszy do ścisłego wyznaczenia. Za obecnością 
jego przem aw ia w tej okolicy pojawienie się 
jpółnocno-zachodniego k ierunku foliacji, k tóry  
można by tłum aczyć koniecznością dostosowa­
nia foliacji do k ierunku dyslokacji.

Pełniejsze dowody istnienia nasunięcia od­
najdu je  się dopiero w  okolicy M arcinkowa. 
W kilku sztucznych odsłonięciach obserwowano 
ponownie strefę grafitow ą oraz m ylonity. 
W sumie północny odcinek strefy tektonicznej 
K letna, mimo słabszego aniżeli na teren ie ko­
palni udokum entowania, może być wyznaczony 
przynajm niej w  przybliżeniu.

Reasum ując należy stwierdzić, że strefa tek ­
toniczna K ietna reprezentu je  w  regionie Ląd­
ka —  Śnieżnika jedną z najw iększych linii tek ­
tonicznych. Dzięki nasunięciu K letna zachowały 
się, nie znane do tej pory w  tym  regionie, nie- 
.zmetamorfizowane skały paleozoiczne.

W ażną linią tektoniczną w regionie Lądka — 
Śnieżnika jest również uskok Bielawki o kie­
runku  WNW—ESE. Przecina on na całej szero­
kości strefę łupków łyszczykowych Bielic i jed ­
nostkę Śnieżnika. Pow ierzchnia zrzutu tego 
uskoku jest niem al pionowa. Na południe od 
Bielic poziome przesunięcie w arstw  odpowia­
dających sobie na obu skrzydłach uskoku w y­
nosi około 2,5 km. K ierunek tego przesunięcia 
z uw zględnieniem  panującego w skałach nachy­
lenia foliacji wskazuje, że skrzydłem  podniesio­
nym  jest obszar położony na północny wschód 
od linii uskokowej. Przy założeniu poślizgu 
pionowego am plituda uskoku wynosi ponad 
1000 m.

Punktem  wyjścia do określenia w ieku uskoku 
Bielawki jest fakt, że przecina on granitoidy. 
W związku z tym  można by go wiązać z jedną

z faz orogenezy w aryscyjskiej. O ew entualnych 
starszych założeniach oraz ruchach potomnych 
nic konkretnego powiedzieć nie można.

Zdecydowany k ierunek NW— SE w ykazuje 
też uskok Czernicy. Ciągnie się on na prze­
strzeni około 3 km, przecinając część jednostki 
Śnieżnika oraz strefę łupków Bielic łącznie 
z granitoidami. Uskok ten  jest prawdopodobnie 
równowiekowy z uskokiem  Bielawki. W porów­
naniu z uskokiem  Bielawki ma on znacznie 
m niejszą am plitudę; wyniesione jest skrzydło 
południowo-zachodnie. W części północnej na 
zachód od G ierałtow skiej Kopy przebieg usko­
ku sugeruje jego strom e nachylenie w k ierun­
ku południowo-zachodnim, natom iast w  części 
południowej in tersekcja wskazuje, że po­
wierzchnia uskoku jest w  dalszym  ciągu stro­
ma, lecz zapada w przeciwnym  kierunku.

K ierunki NW— SE m ają również uskoki Ru­
dawca i Solca. Pow odują one przerw anie cią­
głości granicy gnejsów jednostki Śnieżnika 
i łupków strefy  Bielic oraz obniżenie zaw ar­
tego między nimi obszaru.

G r u p a  u s k o k ó w  W—E. Jednym  z na j­
ważniejszych uskoków w ykazujących kierunek 
W—E jest uskok Kowadła. Uskok ten, obser­
wowany na terenie Polski na przestrzeni około 
3 km. przebiega zgodnie z biegiem wydzieleń 
litologicznych. W k ierunku wschodnim przedłu­
ża się on daleko na teren  Czechosłowacji, gdzie 
w skutek zmiany k ierunku foliacji przecina po­
przecznie w arstw y skalne. Obszar położony na 
północ od uskoku został wyniesiony, co powo­
duje ponowne pojaw ienie się na powierzchni 
granitoidów, am fibolitów iniekowanych, para- 
gnejsów i łupków  łyszczykowych, które 
w skrzydle obniżonym (południowym) zapadają 
w kierunku uskoku.

Uskok Zawady ciągnie się na przestrzeni 
około 7 km  od okolic Janow ej Góry na zacho­
dzie po okolice Bolesławowa na wschodzie. Po­
w ierzchnia tego uskoku nachylona jest ku 
północy. W schodnia część uskoku skartow ał
J. Oberc (1957 a, 1958 a), który  w prowadził rów ­
nież nazwę tego uskoku. Bliższe scharakteryzo­
wanie am plitudy uskoku i k ierunku ruchu mas 
skalnych na całej jego rozciągłości jest trudne. 
W zachodnim odcinku uskoku obniżone zostało 
skrzydło północne. Jest rzeczą ważna, że uskok 
ten  powoduje pewne przesunięcie linii in ter- 
sekcyjnej nasunięcia K letna.

Z grupy uskoków o k ierunku W—E należy 
jeszcze wym ienić uskoki Rykowiska i Strom ej, 
brak  jest jednak danych do bliższej ich charak­
terystyki.

Przy dyslokacjach w ykazujących kierunki 
W—E wymienić też można uskok Nowego Gie- 
rałtowa. W prawdzie na terenie badanym  przez 
autora ma on przebieg zbliżony do kierunku



NW—SE, to jednak dalej na zachód, na obsza­
rze badanym  przez J. Oberca (1957 a, 1958 a), 
w ykazuje kierunek zbliżony do równoleżniko­
wego. Płaszczyzna tego uskoku nachylona jest 
pod kątem  50— 70° N. Jest to uskok inw ersyj- 
ny, ponieważ podniesione zostało skrzydło pół­
nocne.

G r u p a  u s k o k ó w  NE—SW. W ystępu­
jący w południowo-wschodniej części terenu  
inw ersyjny uskok Iw iny przebiega równolegle 
do panujących tu  kierunków  tektonicznych. 
Wzdłuż niego nastąpiło złuskowanie fałdu i na­
sunięcie antykliny Bielic na synklinę Postaw ­
nej. Powierzchnia uskoku zapada w kierunku 
północno-zachodnim pod kątem  45°. W ystępu­
jące w pobliżu uskoku łupki łyszczykowe w y­
kazują silne wylam inowanie, am fibolity zaś 
uległy m ylonityzacji. M ylonityzacja widoczna 
jest szczególnie wyraźnie w płytkach m ikro­
skopowych. Obserwacje płytek  cienkich wska­
zują, że oprócz głównej fazy deform acji poja­

wiają się tu  jeszcze dwie późniejsze słabiej 
zaznaczone. W strefie uskokowej obserw uje się 
również wzmożoną feldspatyzację, k tórej cechy 
pozwalają przypuszczać, że wiąże się ona 
z okresem rozw oju granitoidów.

K ierunek NE— SW w ykazuje również po­
łudniowy i północny uskok Kleśnicy. Oba prze­
biegają doliną potoku i skartow ane zostały na 
podstawie nieciągłości warstw . Północny uskok 
Kleśnicy powoduje obcięcie od południa łup­
ków łyszczykowych synklinorium  Stronia, po­
łudniowy zaś przecina poprzecznie nasunięcie 
K letna.

G r u p a  u s k o k ó w  N—S. G rupa ta re ­
prezentow ana jest na badanym  przez autora 
obszarze przez uskok Janow ej Góry i Kobyl­
nicy. Te niew ielkie i nie powodujące widocz­
nych zmian w  tektonice uskoki trudne są do 
szczegółowej analizy. Do grupy uskoków o kie­
runku N—S należy również zaliczyć uskok 
Suszycy.

ROZWÓJ BUDOWY GEOLOGICZNEJ

Region Lądka — Śnieżnika, reprezentujący 
jedną z najciekaw szych geologicznie części Su­
detów, ma bardzo urozmaiconą historię rozwo­
ju. W szystkie orogenezy, od prekam bryjskich 
przez kaledońską i w aryscyjską, do saksońskich 
włącznie, wycisnęły tu  niew ątpliw ie w  więk­
szym lub m niejszym  stopniu swoje piętno.

Obecny poziom intersekcyjny nie zawiera 
utw orów  o ustalonej ściśle stratygrafii, co 
u trudn ia  rozgraniczenie deform acji związanych 
z poszczególnymi orogenezami i ich dokładne 
wiekowe datowanie. Nie można też rozstrzy­
gnąć, czy związany z prekam bryjskim i oroge­
nezami obraz tektoniczny ulegał w  następnych 
orogenezach znacznej przebudowie, czy też był 
uw ypuklany, rozw ijaniem  się s tru k tu r zgod­
nych ze starym i założeniami. Trudne jest rów ­
nież odgraniczenie uskoków i nasunięć w ary- 
scyjskich od saksońskich oraz starszych od nich 
deform acji nieciągłych.

Kolejnym  czynnikiem  utrudniającym  dziś od­
tworzenie charak teru  i chronologii zjaw isk tek ­
tonicznych stały się rozw inięte na skalę regio­
nalną procesy m etasom atycznej granityzacji. 
Procesy te, przeobrażające serię osadową, mo­
gły w pewnej m ierze zatrzeć rysy starszej tek ­
toniki, a nowo powstałe m etasom atyczne gnej­
sy — znacznie sztyw niejsze od słabiej zgrani- 
tyzowanych łupków — uw arunkow ały styl 
przebudowy w czasie późniejszych ruchów  tek ­
tonicznych.

Powszechnie przyjm uje się, że początek roz­
woju procesów geologicznych w regionie Ląd­
ka — Śnieżnika wiązać można już z okresem

prekam bryjskim , kiedy to utw orzyła się gruba 
seria skał suprakrustalnych. Seria ta osiągnęła 
zapewne miąższość kilku tysięcy m etrów, ce­
chując się w yraźną zmiennością litologiczną 
i zróżnicowaniem facjalnym . W skład osadów, 
które tu  dom inują niew ątpliw ie nad skałami 
magmowymi, wchodziły głównie utw ory ilaste 
i ilasto-piaszczyste. Zaw ierały one przew ar- 
stwienia piasków, wapieni i dolomitów, m argli 
żelazistych oraz osadów niekiedy bogatych 
w m ateriał organiczny.

Osady te zazębiały się stratygraficznie i za­
w ierały litologiczne typy pośrednie. Towarzy­
szące utworom  ilastym  i ilasto-piaszczystym  
przew arstw ienia innych osadów stanow iły tylko 
niewielką część całej serii.

W czasie sedym entacji osadów w apiennych 
basen sedym entacyjny był prawdopodobnie na 
tyle zróżnicowany, że osadzały się one nie 
we wszystkich jego częściach, tworząc w arstw y 
od kilku centym etrów  do ponad 100 m m iąż­
szości. Podczas gdy w jednych częściach basenu 
osadzały się wapienie i dolomity, w innych 
tworzyły się w  tym  samym czasie żelaziste 
margle. Stopniowe przejścia od w apieni i dolo­
mitów do m argli pojaw iały się również w pro­
filu pionowym. Czyste wapienie tw orzyły na 
ogół w arstw y o większej miąższości, cienkie 
wkładki m argliste zjaw iały się natom iast n a j­
częściej w strefach przejściowych pomiędzy 
wapieniam i a utw oram i ilastym i lub też 
w  obrębie utw orów  ilastych.

Piaski, tworzące ławice o kilkudziesięciome­
trow ej miąższości, m iały większe od wapieni



rozprzestrzenienie oraz na ogół większą ciągłość 
w kierunkach poziomych, osadzały się one czę­
sto wspólnie z substancją organiczną. W arstew ­
ki organiczne były zazwyczaj cienkie.

Przew arstw ienia osadów wapiennych, pias­
ków i osadów bogatych w substancję organicz­
ną nie występowały w  całym  profilu s tra ty ­
graficznym  serii, lecz grupowały się tylko 
w pewnych jego częściach.

Zmienność w w ykształceniu litologicznym 
osadów wiąże się zapewne z pogłębianiem lub 
spłycaniem  basenu sedym entacyjnego, co nastę­
powało prawdopodobnie kilkakrotnie. W czasie 
sedym entacji serii suprakrustalnej doszło do 
wylewów lawy bazaltowej oraz do osadzenia 
jej tufów. Zjawiska te rozw ijały się jednak na 
niewielką skalę.

Proces sedym entacji został przerw any jedną 
z faz orogenezy prekam bryjskiej, k tóra spowo­
dować musiała sfałdowanie serii sup rak rusta l­
nej. Jednocześnie seria ta  uległa prawdopodob­
nie regionalnem u m etamorfizmowi w w arun ­
kach niezbyt wysokiej tem peratu ry  i silnego 
ciśnienia kierunkowego.

W w yniku m etam orfizm u powstały: łupki 
łyszczykowe lub łyszczykowo-kwarcytowe (osa­
dy ilaste i ilasto-piaszczyste) *, kw arcyty (osa­
dy piaszczyste), kw arcyty  i łupki grafitow e 
(osady piaszczyste i ilaste z domieszką substan­
cji organicznej), m arm ury  kalcytowe i dolomi­
towe (wapienie i dolomity), łupki amfibolowe, 
paraam fibolity i erlany (margle dolomityczno- 
żelaziste i zwyczajne), ortoam fibolity (zasado­
we wulkanity).

Stopniowe przejścia pomiędzy poszczególny­
mi odmianami litologicznymi w serii osadowej 
utrw alone zostały procesami m etam orfizm u 
i m ają swoje odpowiedniki w typach litolo­
gicznych w ystępujących wśród skał kom pleksu 
metamorficznego.

Bliższe scharakteryzow anie tektoniki powsta­
łej w  wyniku prekam bryjskich ruchów fałdo­
wych nie jest możliwe. Sposób rozwoju póź­
niejszych procesów geologicznych skłania je d ­
nak do przypuszczenia, że kierunek osi ele­
m entów tektonicznych zbliżony był do k ierun ­
ku południkowego. Po okresie wzmożonych ru ­
chów fałdowych nastąpił prawdopodobnie okres 
względnego spokoju geologicznego i denudacji, 
co nie może być jednak poparte żadnymi k o n ­
kretnym i argum entam i.

K olejny cykl rozwojowy, który można sto­
sunkowo dokładnie odtworzyć, obejmował po­
grążenie utworów serii suprakrustalnej w  głęb­
sze poziomy i rozwój procesów m etasom atycz­
nej granityzacji, co wiązać należy z ponownymi

* W nawiasach podano przypuszczalne skały w yj­
ściowe.

rucham i orogenicznymi. Rozwój procesów me- 
tasom atycznej granityzacji przedstaw iony 
szczegółowo w pracy K. Smulikowskiego (1960 a) 
w streszczeniu przedstaw ia się następująco.

Seria suprakrustalna uległa feldspatyzacji 
płagioklazowej, a następnie m ikroklinowej. 
W w yniku tych procesów łupki łyszczykowe, 
które były bardziej podatne na te procesy, 
przeobraziły się w paragnejsy. Część zaś serii, 
wciśnięta głębiej, uległa feldspatyzacji plagio- 
klazowej i m ikroklinowej w znacznie większym 
stopniu, dostarczając gnejsów typu gierałtow - 
skiego. M ikroklinowa pegm atytyzacja lub dalej 
posunięta dyferencjacja m etam orficzna dopro­
wadziła do wykształcenia odmian gruboziarni­
stych, określanych jako gnejsy śnieżnickie. 
W głębiej położonych częściach omawianego 
kompleksu, zdaniem  K. Smulikowskiego, doszło 
prawdopodobnie do reomorficznego uplastycz­
nienia. N ajbardziej leukokratyczne skupienia 
zostały częściowo upłynnione i w form ie in- 
truzji wciśnięte w wyższe, słabiej zgranityzo- 
wane poziomy.

K. Sm ulikowski stw ierdza również, że 
wszystkie te procesy dokonały się przed oroge­
nezą m łodokaledońską, k tóra w usztyw nionym  
kompleksie krystalicznym  spowodowała liczne 
objawy kataklazy, posuniętej m iejscami aż do 
m ylcnityzacji.

M etasomatyczna granityzacja powodująca 
powstanie gnejsów gierałtowskich i śnieżnic- 
kich, jak w ynika z cytow anych poprzednio 
prac, była procesem bardzo długotrw ałym  i roz­
w ijała się w  kilku etapach. Z badań K. Sm uli­
kowskiego i W. Smulikowskiego wynika, że po 
etapie feldspatyzacji płagioklazowej zapanował 
okres deform acji sztywnych, ponieważ fełds- 
patyzacja m ikroklinowa zjawia się w utw orach 
wyraźnie skataklazow anych lub m ylonitycz- 
nych.

Udowodnione przez K. Smulikowskiego pro­
cesy m etasom atycznej granityzacji rozw ijały 
się w obrębie serii sfałdowanej w czasie jej ko­
lejnej tektonicznej przebudowy. Pow staje więc 
zagadnienie w pływ u istniejących ówcześnie 
s tru k tu r tektonicznych i litologii skał tw orzą­
cych te s tru k tu ry  na sposób rozw oju om awia­
nych procesów w przestrzeni.

Niejednakową podatność skał na procesy 
m etasom atycznej granityzacji, w  zależności od 
wykształcenia litologicznego oraz w ynikający 
stąd zgodny ze złupkowaniem  i litologią roz­
wój tych procesów, podkreślał au to r w refe ra ­
cie wygłoszonym na konferencji naukowej P ra ­
cowni Sudeckiej PAN w M iędzygórzu w 1958 r. 
W. Sm ulikowski (1959 a) na podstawie szeregu 
przesłanek petrograficznych i geologicznych za­
gadnienie to precyzuje dokładniej, stw ierdzając, 
że obecna postać poszczególnych rodzajów skał



zależy od składu m ineralnego i pierw otnej 
s tru k tu ry  skały sprzed procesów feldspatyza- 
cji. Uwarunkow ana jest ona również sposobem 
feldspatyzacji, k tóry  jest w  ogromnym stopniu 
zależny od w ykształcenia litologicznego p ier­
wotnych skał. Pogląd ten akceptuje K. Sm uli­
kowski (1960 a), wiążąc obecne w ykształcenie 
różnych odmian gnejsów gierałtowskich z p ier­
wotnym i cechami litologicznymi serii osadowej. 
W pływ litologii na sposób rozwoju i natężenie 
feldspatyzacji, która w  skrajnych przypadkach 
doprowadziła do pow stania gnejsów, jest w y­
raźnie zaznaczony w skałach reprezentowanych 
w  dzisiejszym poziomie intersekcyjnym .

Wniosek taki nasuw a się już z obserwacji 
płytek cienkich, gdzie widoczne jest zróżnico­
wanie nasilenia feldspatyzacji w poszczegól­
nych lam inach. Makroskopowo stw ierdzić to 
można w cienkich w arstew kach w próbkach 
skalnych. Zjawisko to z kolei zaobserwować 
można na większą skalę w  odsłonięciach na tu ­
ralnych, gdzie pojaw iają się na przem ian w ar­
stw y skalne w ykazujące bardzo różnorodny 
stopień przeobrażenia. Podobne naprzem ianle- 
głe występowanie kom pleksów słabiej lub sil­
niej zgranityzow anych obserw uje się na skalę 
regionalną, co potwierdza najlepiej m apa geo­
logiczna.

Uwzględniając cytow ane poglądy oraz po­
dane obserwacje można podjąć próbę w yjaśnie­
nia wpływ u pewnych czynników na sposób 
rozwoju procesów m etasom atycznej granityza- 
cji w przestrzeni.

Rozwój tych procesów nastąpił na najw iększą 
skalę niew ątpliw ie w tych częściach serii su- 
p rakrustalnej, k tóra uległa pogrążeniu w  na j­
głębsze poziomy. Natężenie procesów w pozio­
mie, w którym  znalazły się skały regionu Ląd­
ka — Śnieżnika, nie było jednak uzależnione 
tylko od głębokości i środowiska z nią związa­
nego, ale było również zależne od składu m ine­
ralnego, s tru k tu ry  i tekstu ry  oraz od charakteru  
i stopnia dynamicznego zdeformowania granity- 
zowanych utworów. Stopień przeobrażenia serii 
był więc wynikiem  wszystkich wyżej w ym ie­
nionych czynników, a wypadkowa ich stw arza­
ła dla granityzacji pewne bardziej lub mniej 
predysponow ane strefy.

W poziomach najgłębszych natężenie proce­
sów powodujących granityzację wzmagało się 
do tego stopnia, że czynniki s truk tu ra lne  scho­
dziły na plan drugi, a procesom przeobrażają­
cym mogły oprzeć się jedynie najbardziej od­
porne skały. Taką stosunkowo najgłębszą strefę 
reprezentu ją  najpraw dopodobniej dziś na po­
wierzchni u tw ory elem entu Międzygórza, gdzie 
wśród różnorodnych gnejsów spotyka się tylko 
bardzo niewielkie w trącenia skał am fibolito- 
wych i soczewki eklogitów.

W wyższych strefach zachodził stopniowy 
spadek w pływ u czynników w arunkujących gra­
nityzację, a zwiększała się rola wykształcenia 
litologicznego. Ostatecznie przeobrażeniu uległy 
tylko te skały, które wykazały szczególną 
w tym  k ierunku  podatność. W poziomie takim  
znajdowały się przypuszczalnie skały tworzące 
strefę Bielic i K letna oraz jednostkę Śnieżnika.

Reasum ując można stwierdzić, że wszystkie 
utw ory w zbadanej przez autora części regionu 
Lądka — Śnieżnika znalazły się w środowisku, 
w  którym  rozw ijały się procesy m etasom atycz­
nej granityzacji. U twory te wykazały jednak 
wielką różnorodność pod względem podatności 
na te procesy. Obok skał łatwo ulegających 
granityzacji występow ały odm iany nadzwyczaj 
odporne, k tóre przetrw ały  w form ie słabo zmie­
nionej, a ponadto przeszkadzały w  wędrówce 
emanacji granityzujących w k ierunku piono­
wym. W skutek tego granityzacia rozprzestrze­
niała się często zgodnie z ułożeniem w arstw  
i przebiegiem złupkowania oraz zgodnie z inny­
mi strefam i tektonicznie predysponowanym i.

D yferencjalny rozwój granityzacji był zatem 
uw arunkow any pierw otnym  zróżnicowaniem 
litologicznym serii suprakrustalnej i jej tek to ­
nika. Nic więc dziwnego, że niejednokrotnie 
skały silnie zgranityzowane leża nad utw oram i 
słabiej m etasom atycznie zmienionymi i że sto­
sunek ten należy uznać za w vnik selektyw nej 
granityzacji. a nie za następstw o sfałdowania.

Jeżeli jednak serię suprakrustalną rozpatry­
wać sie będzie jako całość, i to w  sposób 
uogólniony, to można stwierdzić, że w  głęb­
szych poziomach in tersekcvjnvch m aia przew a­
gę utw ory silnie zgranityzowane. w  strefie 
płytszej zaś udział enejsów w kom pleksie skal­
nym  m aleje na korzyść pojaw iających sie 
w  form ie przeław iceń utw orów  słabo zmienio­
nych, k tóre z kolei dom inują niepodzielnie 
w poziomach najwyższych.

W w yniku procesów m etasom atycznych 
i współczesnego tym  procesom sfałdowania po­
w stały s tru k tu ry  zbudowane z kompleksów 
skalnych w ykazujących różny stopień granity­
zacji, lecz splecionych łącznie w  jedną tek to ­
niczną całość. Nowo powstały górotwór rep re­
zentował na badanym  obszarze kierunek zbli­
żony do południkowego. Również osie poszcze­
gólnych elem entów tektonicznych wchodzących 
w skład górotw oru m iały k ierunki zbliżone do 
południkowych. Stosunek przestrzenny utw o­
rów niezgranityzcw anych do silnie przeobrażo­
nych świadczy, że rysy starszej budowy nie 
zostały w  tym  okresie zupełnie zatarte, lecz 
nastąpiła tylko ich m odyfikacja trudna obecnie 
do odtworzenia. E lem enty tektoniczne zawierać 
m usiały w yraźnie wykształcone i genetycznie 
z nimi związane m ikrostruktury , k tóre stano­
wiły ornam ent elem entów nadrzędnych.



Omówione fazy prekam bryjskie spowodowały 
prawdopodobnie w ypiętrzenie powstałych utw o­
rów m etam orficznych i rozwój procesów denu- 
dacyjnych. Z kolei można by oczekiwać roz­
w oju geosynkliny kaledońskiej, istniejący m a­
teriał dowodowy nie zezwala jednak na to, aby 
tw ierdzenie to wyszło poza sferę przypuszczeń.

Orogeneza kaledońska zastała utw ory obser­
wowane w obecnym poziomie intersekcyjnym  
usztyw nione przynajm nej w dwóch fazach oro- 
genicznych podczas towarzyszących im proce­
sów m etam orfizm u i granityzacji. R ekonstruk­
cja zjawisk, jakie m iały miejsce w  orogenezie 
kaledońskiej, jest jednak w  regionie Lądka — 
Śnieżnika nadzwyczaj trudna. Składa się na to 
głównie brak utw orów  geosynkliny kaledoń­
skiej, co uniemożliwia charakterystykę tej oro­
genezy oraz w yodrębnienie odkształceń s ta r­
szych. B rak utw orów  pokaledońskich u trudnia  
wyelim inowanie deform acji późniejszych zwią­
zanych z orogenezą w aryscyjską i saksońską.

Fakty  te powodują, że orogeneza kaledońska, 
k tórej przypisuje się bardzo w ielką rolę w  for­
m owaniu dzisiejszego obrazu tektonicznego Su­
detów, jest w regionie Lądka — Śnieżnika b a r­
dzo trudna do bezpośredniej identyfikacji. Stan 
ten  sprawia, że poglądy dotyczące jej wpływ u 
na obserwowany obecnie obraz tektoniczny re ­
gionu nie są zupełnie zgodne.

J. Oberc (1957 b) istniejące dziś w regionie 
Lądka — Śnieżnika jednostki tektoniczne o kie­
runkach NNE— SSW wiąże z orogenezą pre- 
kam bryjską, z m łodszymi fałdowaniam i przed- 
takońskim i, które, jego zdaniem, rozw ijały się 
co najm niej w dwóch fazach. W fazie pierwszej 
nastąpiło sfałdowanie serii suprakrustalnej, 
a pod koniec jej trw ania  powstały liczne „po­
kładowe intruzje granitów)”. W fazie drugiej 
zostały zdeformowane skały granitoidowe 
i uform owały się istniejące dziś jednostki tek ­
toniczne.

W edług J. Oberca w  orogenezie kaledońskiej 
powstały k ierunki równoleżnikowe w okolicach 
Stronia Śląskiego i G ierałtowa. Stanowią one 
przedłużenie w  k ierunku wschodnim fałdów 
takońskich okolic Kłodzka. Fałdowanie takoń- 
skie doprowadziło zdaniem  J. Oberca tylko do 
lokalnej przebudowy stref fałdowych powsta­
łych wcześniej, a więc w orogenezie prekam ­
bryjskie j.

G. Fischer (1936 a), O. Kodym, J. Svoboda 
(1948) i inni w yrażali opinię, że główne fałdo­
w ania w regionie Lądka — Śnieżnika są wieku 
kaledońskiego. F. Pauk (1953) natom iast fałdo­
wanie wiąże z orogenezą waryscyjską.

Na tem at ten  wypowiedzieli się również 
w dotychczasowych pracach H. Teisseyre 
i K. Smulikowski. K. Sm ulikowski (1960 a) 
stw ierdza, że orogeneza kaledońska zastała

om awiany górotw ór w  postaci usztyw nionej 
i zaznaczyła się w  nim  jedynie w  form ie de­
form acji sztywnych.

H. Teisseyre (1957 a) fałdowaniom  przypisuje 
wiek kaledoński i wiąże z nimi przeobrażenie 
granitoidów w  gnejsy. Jednocześnie zwraca 
on uwagę na to, że „ bardzo trudno jest dziś 
orzec, czy i w  jakim, stopniu orogeneza kale­
dońska przekształciła dawną tektoniką uważaną  
przez nas za prekambryjską. W  poziomie tek to ­
nicznym, k tóry dziś odsłania się na powierzchni 
ziemi, mogła ona raczej dostosować się do daw­
nych założeń”.

O trudnościach rekonstrukcji tektoniki kale­
dońskiej pisał H. Teisseyre również w pracy 
z 1956 r., gdzie złożone form y tektoniczne Su­
detów rozw ijające się w  wielu etapach nazywa 
struk tu ram i poligenicznymi.

M ateriał zebrany w terenie przez autora nie 
umożliwia rozwiązania tych problemów, zezwa­
la co najw yżej na wysunięcie pew nych sugestii 
lub uzupełnień istniejących już poglądów.

Obserwowane jednostki tektoniczne, zbudo­
wane z serii suprakrustalnej oraz utworów 
w  różnym  stopniu zgranityzowanych, k tórych 
rysy przew odnie zostały założone w orogene­
zach prekam bryjskich, nie w ykazują w yraź­
nych objawów późniejszej przebudow y tekto­
nicznej. Trudno jest powiedzieć, na co zwrócił 
już uwagę H. Teisseyre (1957 a), w jakim  stop­
niu orogeneza kaledońska, dostosowując się do 
starszych założeń, jednostki te  zmodyfikowała. 
Niepewność ta  dotyczy nie tylko dużych ele­
m entów tektonicznych, ale też towarzyszących 
im m ikrostruktur. Nie można powiedzieć, że 
orogeneza kaledońska zatarła zupełnie m ikro­
stru k tu ry  starsze, k tóre niew ątpliw ie istniały, 
ale też brak jest danych, by stwierdzić, w  ja ­
kim stopniu spowodowała ona ich dalszy roz­
wój, chociażby wzdłuż starszych założeń. Brak 
też dowodów na to, aby twierdzić, że w  oro­
genezie kaledońskiej m ikrostruk tury  nie po­
w stały wcale.

W każdym  przypadku istniejące i obserwo­
wane obecnie m ikrostruk tury  system u południ­
kowego stanowią, przynajm niej w  pewnym  
stopniu, w ypadkow ą deform acji obu orogenez, 
przy czym ich cechy zasadnicze uw arunkow ane 
zostały fałdowaniam i starszym i.

Z orogenezą kaledońską być może p rzynaj­
mniej częściowo wiązać należy zjawisko pew­
nego dysharm onijnego fałdowania utworów 
gnejsowych i serii suprakrustalnej, co w yw o­
dzi się z ich różnej kom petencji tektonicznej. 
Nie zgranityzow ane serie skalne, szczególnie 
na obszarach gdzie stanowią większe masy, 
uległy drobniejszem u i intensyw niejszem u sfał- 
dowaniu aniżeli kom pleks gnejsowy. Silniejsze 
zaangażowanie serii łupkowej zaznacza się 
w m iarę oddalania od bardziej sztyw nych mas



gnejsowych, a panująca w  strefie granicznej 
obu kompleksów zgodność stylu tektonicznego 
świadczy o ew entualnym  dostosowaniu się de­
form acji młodszych do starszych założeń. T łu­
maczy to, przynajm niej częściowo, zjawisko 
stosunkowo spokojnej tektoniki utw orów  gnej­
sowych oraz bardziej intensyw ne sfałdowanie 
serii łupkow o-paragnejsow ej.

Znacznie pewniejsze jest powiązanie z oro­
genezą kaledońską lineacji i fałdków ciągnio­
nych system u równoleżnikowego, k tóry  jest 
według H. Teisseyre’a młodszy od system u po­
dobnych m ikrostruk tur wykazującego kierunek 
południkowy.

Powstanie lineacji i fałdków ciągnionych 
wiąże się zapewne z rozwojem poprzecznej do 
starszych jednostek tektonicznych wielkopro- 
m iennej elewacji Międzygórze — Velke Vrbno.

Orogeneza kaledońska w takim  ujęciu za­
znaczyłaby się w regionie Lądka — Snieżnika 
przypuszczalnie przynajm niej w dwóch fazach. 
Pierw sza spowodowała prawdopodobnie zgodne 
ze starszym i założeniami dofałdowanie jedno­
stek starszych, druga zaznaczyła się pojaw ie­
niem poprzecznych kierunków  wyznaczonych 
przez m ikrostruk tury  i łagodne wielkoprom ien- 
ne elewacje i depresje. Ponadto, podobnie 
zresztą jak i w okresie ruchów  przedkaledoń- 
skich, w ytw orzyły się w arunki korzystne dla 
rozwoju deform acji sztywnych, stąd zjawiska 
kataklazy, m ylonityzacji, podkreślone przez
K. Smulikowskiego (I960 a). Czy kataklaza roz­
winęła się w czasie drugiej fazy, czy też jest 
wynikiem  jeszcze późniejszej fazy orogenezy 
kaledońskiej, trudno jest powiedzieć.

Po orogenezie kaledońskiej zapanował w re ­
gionie Lądka — Snieżnika kolejny cykl denu- 
dacyjny, który  trw ał prawdopodobnie bez 
przerw y do górnego dewonu. W górnym  dewo- 
nie proces gradacji ustaje, rozwija się nato­
m iast sedym entacja, w w yniku której powsta­
ją zlepieńce z Kletna.

Sedym entację zlepieńców łączy autor z gór­
nym  dewonem, chociaż przy ich opisie w  pierw ­
szej części pracy dopuszcza również możliwość 
wiązania ich z dolnym  karbonem . Problem  ten 
jest trudny  do rozwiązania. Ponieważ jednak 
przy om awianiu rozwoju budowy geologicznej 
zachodzi konieczność ściślejszego sprecyzowa­
nia wieku zlepieńców w oparciu o istniejące 
kryteria , autor skłania się do przyjęcia ich gór- 
nodewońskiego wieku.

Brak w zlepieńcach typowego m ateria łu  z re ­
gionu Lądka — Snieżnika pozwala przypusz­
czać, że region ten stanow ił w tym  czasie obni­
żenie sedym entacyjne, a brak wysortow ania 
m ateriału  sugeruje sedym entację dosyć gwał­
towną. Pozycja tektoniczna zlepieńców po­
zwala sądzić, że ich miąższość pierw otna zosta­

ła znacznie zredukowana. Zlepieńce reprezen­
tu ją  więc tylko fragm ent serii, k tórej zasięg, 
miąższości oraz ogólne wykształcenie jest dia 
nas nieznane.

Okres ruchów  w aryscyjskich na om awianym  
terenie rozpoczyna się fazami bretońskim i. 
z którym i, zdaniem autora, można wiązać na­
sunięcie utw orów  krystalicznych na zlepieńce 
w Kletnie, oraz na w ystępujące we wschodniej 
części terenu  nasunięcie an tykliny Bielic na 
synklinę Postaw nej, wzdłuż linii określonej 
jako uskok Iwiny.

Podczas gdy wiązanie nasunięcia K letna z fa­
zami bretońskim i jest przynajm niej częściowo 
uzasadnione przyjętym  górnodewońskim wie­
kiem zlepieńców w ystępujących w spągu na­
sunięcia, to datowanie uskoku Iw iny może być 
oparte tylko na porównaniu z nasunięciem  
ramzowskim i innym i równoległym i dysloka­
cjami, charakterystycznym i dla strefy  granicz­
nej Sudetów Środkowych i W schodnich.

Strefa łupków łyszczykowych Bielic w ystę­
puje w zachodniej części obszaru określonego 
m. in. przez H. Cloosa (1922) jako strefa „pół­
noc — południe” (die Nord-Sild-Zone), w któ­
rej p rzyjm uje się powszechnie bardzo in ten­
sywną przebudowę tektoniczną z okresu ru ­
chów w aryscyjskich. Wzdłuż nasunięcia ram - 
zowskiego utw ory m etam orficzne nasunięte zo­
stały na osady górnego dewonu, co przesądza 
podewoński wiek nasunięcia, najczęściej w iąza­
ny z fazami bretońskimi. W ydaje się, że w tym  
samym czasie powstało szereg równoległych 
złuskowań, w ykazujących również wschodnią 
wergencję, z których jedno reprezentu je  uskok 
Iwiny.

Starsze fazy orogenezy w aryscyjskiej zareje­
strowane zostały na terenie Lądka — Snieżnika 
syntektonicznym  rozwojem procesów magmo­
wych, dzięki k tórym  powstały granitoidy Gór 
Złotych i Bialskich. Jednocześnie doszły do 
głosu pewne zjawiska granityzacji, k tóre na te ­
renach położonych na północ od omawianego 
przyczyniły się zdaniem J. B urcharta  (1960) do 
powstania granitoidów jawornickich. W czasie 
orogenezy w aryscyjskiej lub nieco wcześniej 
w zachodniej części terenu  w  okolicy K letna 
zaznaczyły się, na dość dużą skalę, procesy m i­
neralizacji hydroterm alnej, powodujące m. in. 
powstanie niew ielkich złóż fluorytu.

Kolejne fazy orogenezy w aryscyjskiej w yra­
żają się powstaniem  dalszych dyslokacji, z k tó­
rych najw ażniejsze w ykazują kierunki mniej 
lub bardziej zbliżone do równoleżnikowych. 
Wśród dyslokacji tych wymienić należy m. in. 
uskok Bielawki, Zawady i Kowadła. Najpóź­
niejszym  fazom orogenezy w aryscyjskiej tow a­
rzyszyły zapewne in truz je, dzięki k tórym  po­
wstały obserwowane sporadycznie skały żyłowe 
z grupy lam profirów.



Orogeneza w aryscyjska w  om awianym  regio­
nie zaznaczyła się bardzo silną kataklazą oraz 
m yionityzacją utw orów  krystalicznych. N ajsil­
niejszej m ylonityzacji uległy skały w pobliżu 
dużych linii dyslokacyjnych. W dobrze odsło­
niętych profilach dolin na wschodnim zboczu 
Śnieżnika oraz w  górnym  biegu Białej Lądec­
kiej zaobserwowano również m ylonityzację, 
związaną ze ślizgami w ykazującym i niewielką 
am plitudę przemieszczeń. W tych okolicach 
bardzo charakterystyczne są również m ylonity 
towarzyszące powierzchniom  ślizgowym zgod­
nym  z uławiceniem  skał. Duża częstotliwość 
deform acji nieciągłych stała się przyczyną po­
wszechnej i daleko posuniętej kataklazy i m y- 
Icnityzacji.

Podsum owując w pływ  orogenezy w aryscyj- 
skiej na tektonikę om awianej części regionu 
Lądka — Śnieżnika można stwierdzić, że spo­
wodowała ona wyłącznie deform acje nieciągłe, 
k tóre dokonały się zapewne w kilku fazach.

W pierwszym  okresie, w fazach bretońskich 
w skutek kom presji zbliżonej do równoleżni­
kowej pojaw iają się nasunięcia o k ierunku 
NNE— SSW z w ergencją wschodnią we wschod­
niej części terenu, oraz o kierunku NW—SE 
z w ergencją zachodnią w strefie K letna. Ru­

chom tym  towarzyszy rozwój procesów hydro- 
term alnych oraz granitoidów Gór Złotych 
i Bialskich. K olejne fazy charakteryzują  się 
naciskami południkowymi, powodując dalszy 
rozwój dyslokacji o k ierunku m niej lub bar­
dziej zbliżonym do równoleżnikowego. Z na j­
młodszymi fazarni orogenezy w aryscyjskiej 
związane są u tw ory żyłowe typu lam profiro- 
wego, a wszystkie fazy w aryscyjskie łącznie 
zaznaczyły się daleko posuniętą kataklazą 
i m yionityzacją.

Niewiele natom iast można powiedzieć na te­
m at ruchów saksońskich oraz okresu je poprze­
dzającego. Przez analogię z obszarami w ystępo­
wania osadów górnej kredy można sądzić, że 
uskoki, które w  tym  czasie powstały na terenie 
Lądka — Śnieżnika, istnienie swoje zawdzię­
czają również kilku fazom. M ają one różne 
kierunki i powodują najczęściej przem ieszcze­
nie utworów w pionie. Powszechnie sądzi się, 
że uskoki te rozw ijały się w w yniku ruchów 
potomnych wzdłuż starych założeń.

Saksońska tektonika uskokowa oraz trw ające 
zapewne nieprzerw anie od czasów w aryscyj- 
skich procesy denudacyjne są głównymi czyn­
nikami, które uw arunkow ały powstanie obser­
wowanego obecnie obrazu morfologicznego.

ZAKOŃCZENIE

Środkowa część regionu Lądka — Śnieżnika, 
k tóra jest przedm iotem  zaw artych w niniejszej 
pracy rozważań, reprezentu je  teren  o trudnych  
do rozwiązania problem ach. Świadczyć o tym  
może duża ilość prac opublikowanych w czasie 
stuletniej historii badań, k tóre naw et w ostat­
nich czasach zaw ierają tw ierdzenie dalekie od 
jednomyślności, a często wręcz sprzeczne.

Próba in terp retacji tektonicznej środkowej 
części regionu Lądka — Śnieżnika, zaw arta 
w niniejszej pracy, przeprowadzona została 
przez autora w  oparciu o obserwacje ze­
brane na stosunkowo niewielkiej części całego 
regionu.

Ponieważ jednak przedstaw ione koncepcje 
siłą rzeczy w ykraczają poza teren  badań au to­
ra, należy liczyć się z tym, że dalsze szczegó­
łowe badania na obszarach sąsiednich mogą 
dostarczyć argum entów  potw ierdzających in­
terp retację  autora, jak  też i takich które tę 
in terpretację  zm odyfikują.

W terenie o tak  skomplikowanej tektonice 
można jednak zinterpretow ać, naw et bardzo

dokładnie, szereg oddzielnych elem entów na 
stosunkowo niew ielkich obszarach. K orelacja 
tektoniczna tych elementów, k tóre mogą rep re­
zentować różne poziomy in tersekcyjne jednej 
całości, jest jednak często bardzo trudna lub 
wręcz niemożliwa.

W związku z tym  już obecnie nasuwa się 
kilka problemów, które należy w toku dalszych 
badań zanalizować, gdyż są na razie niejasne. 
Dotyczą one głównie szczegółowego powiązania 
terenu  zinterpretow anego przez autora z pozo­
stałą częścią regionu.

Obraz rozw oju budowy geologicznej powi­
nien być również uzupełniony szeregiem szcze­
gółów. Odnosi się to zwłaszcza do następstw a 
zjawisk m ikrotektonicznych.

Zaw arte w  pracy w yniki badań nie dają za­
pewne ostatecznego rozwiązania poruszonej 
problem atyki. A utor uważać będzie cel swej 
pracy za osiągnięty, jeżeli stanowić ona będzie 
pewien w kład w nowe badania bardziej za­
awansowane w stosunku do prac dotychczas 
opublikowanych.

K ated ra  G eologii Ogólnej 
U n iw ersy te tu  W rocław skiego 
i P raco w n ia  S udecka 
Z ak ładu  N auk G eologicznych PAN 
W rocław , 1962 r.
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GEOLOGY OF THE UPPER BASIN OF BIAŁA LĄDECKA STREAM

S u m m a r y

Abstract: The area drained by the upper course 
of the Biała Lądecka stream comprises a part of the 
Eastern Sudeten Mts. which is built almost exclusi­
vely of Precambrian metamorphic rocks. The non- 
-metamorphosed Kletno conglomerates discovered by 
the writer are a new, thus far unknown, stratigra­
phic member in the area here considered. The age 
of the conglomerates is Upper Devonian or Lower 
Carboniferous.

Three major tectonic units have been distinguished: 
the Międzygórze unit, the Stare Miasto unit, and the 
Snieżnik unit. The interpretation presented for the 
Snieżnik unit deviates from the earlier views in that 
it recognises its synclinorial character. This concep­
tion is largely based on the preliminary investigations 
of the microtectonics here and the resulting separa­
tion of the Międzygórze — Velke Vrbno elevation.

HISTORY OF INVESTIGATIONS

The area drained by the upper course of Bia­
ła Lądecka em braces the eastern part of the 
Lądek — Snieżnik region (Sudetes) which is 
bu ilt m ainly of m etam orphic rocks. L a ter gra­
nitoids, in the litera tu re  known as tonalites, are 
subordinate and less w idely spread, while P a­
laeozoic sedim entary rocks occur locally as 
conglom erates in the vicinity of K letno.

The history of investigations of the Lądek — 
Snieżnik region dates back to the m argin 
betw een the 18th and 19th centuries. G. F i­
scher’s paper published in  1936 has been until 
lately  the most com plete attem pt to in te rp re t 
all the problem s connected w ith this region. 
According to th a t au thor the Mlynowiec series, 
consisting of early  Precam brian paragneisses 
and mica schists, is the oldest form ation here. 
In resu lt of an  intrusion of granite magma this 
series has nearly  com pletely been altered  into 
a complex of m igm atitic gneisses which G. F i­
scher calls the G ierałtów  gneisses. The afore 
m entioned rocks constitute together the  older 
complex. The sedim entary series, today deve­
loped as mica schists and paragneisses w ith 
intercalations of limestones, quartzites, am phi­

bolites and graphitic quartzites, was discor­
dantly  deposited on this complex during the 
Algonkian and Cambrian. This younger com­
plex has been called by Fischer the  Stronie 
series. It is fu rth e r recognised by G. Fischer 
th a t during the Caledonian orogeny a granite 
magma in trusion invaded the boundary plane 
of both these complexes, resulting  in the for­
m ation of Snieżnik gneisses through dynamic 
metamorphosis. The stratigraphic scheme ac­
cepted by G. Fischer is a foundation stone for 
tectonic concepts. In  the fold structure, regar­
ded by th a t author as characteristic of that 
region, the synclinal parts are built of mica 
schists of the Stronie series, while the M lyno­
wiec series and the G ierałtów  gneisses occur 
in anticlines.

D uring the post-w ar period the geological 
investigations of this area w ere commenced in 
1954 by H. Teisseyre and his collaborators of 
the W rocław U niversity and of the Institu te  of 
Geology of the Geological Survey of Poland. 
Detailed petrographic studies, undertaken  un ­
der the guidance of K. Sm ulikowski by a team  
of w orkers of the V/arsaw U niversity and of



the Polish Academy of Sciences, cover analo­
gous problems. The inform ation thus obtained 
prove the incorrectness of certain  concepts of 
G erm an geologists. Papers by H. Teisseyre 
(1957), K. Sm ulikowski (1957, 1959, 1960) and
J. Oberc (1957, 1958) have, in the first place, 
shown lack of adequate evidence for the sepa­
ration of the M łynowiec and Stronie series. It 
is, therefore, suggested to unite  them  into one 
late Precam brian supracrustal series.

A concept of the geology of the m etam orphic 
massif in the vicinity od Stronie Śląskie is 
presented by J. Oberc (1957 a), while the tecto­
nic problem s of the  south-eastern  part of tha t 
area are discussed by him  la te r (1958). The age 
of the folding and certain  problem s concerning 
the Lądek — Śnieżnik region — e. g. the re ­
lation of the Bystrzyckie and Orlickie Mts. to 
the m etam orphic m assif of Śnieżnik — are 
also dealt w ith by J. Oberc (1957 b, 1960).

The petrographic papers by K. Sm uli­
kowski (1957, 1959, 1960 a) come into the fore­
most rank  among the num erous descriptions of 
the Lądek — Śnieżnik region. In opposition to 
the views of G erm an geologists tha t author 
postulates tha t the m ica-schists complex (Stro­
nie series), the G ierałtów  gneisses and the 
Śnieżnik granite-gneisses are genetically clo­
sely united  in resu lt of a very intricate succes­
sion of m etam orphic transform ations expressed

by processes of feldspathisation. In  K. Sm uli- 
kowski’s opinion the gneisses of G ierałtów  do 
not differ genetically from  those of Śnieżnik, 
since both are a product of m etasom atic grani- 
tisation of the older para-series. He likewise 
supposes tha t these two types of gneisses agree 
in age and represen t m erely tex tu ra l varieties 
which are characterised by a d ifferen t mode of 
microclinic feldspathisation.

The Czech lite ra tu re  contains some in terest­
ing inform ation concerning areas lying south 
and east of the described region. A detailed 
description and geologic maps of the adjacent 
Czechoslovakian territo ry  have been published 
by J. Skacel and P. Kveton.

The w rite r s ta rted  his research w ork in 
1955. The area he intended to investigate had 
never been m apped in detail, the m ain objec­
tive, therefore, was to compile a geologic map. 
The petrographic papers ju st m entioned greatly  
helped the w rite r’s cartographic work. His 
petrographic descriptions and conclusions 
draw n from  them  are a synthesis based on the 
papers m entioned above. Much atten tion  was 
focussed on the m utual connections of the dif­
feren t lithological rock types; problem s of the 
tectonic elem ents of th is area are discussed at 
g reater length on the base of the  w rite r’s geo­
logic map and supplem entary  tectonic maps 
and sketches.

ORIGIN AND AGE OF THE CRYSTALLINE ROCKS OF THE UPPER BASIN OF THE
BIAŁA LĄDECKA STREAM

The drainage basin of the upper course of 
the Biała Lądecka stream  consists m ainly of 
P recam brian  m etam orphic rocks. These are re ­
presented by a supracrusta l series of schists 
and paragneisses, also by m igm atites and gra­
phite-gneisses. Rocks of the supracrustal series 
display a strong lithol-ogical and petrographic 
differentiation. This is due to the original facial 
differentiation of the sedim entary form ation 
and to the m etam orphic processes which affec­
ted th is series. It is bu ilt of m etam orphic rocks 
of the am phibolite m ineral facies. Mica schists 
and paragneisses predom inate. They are in te r­
calated by am phibolites, limestones, erlans, 
quartzites, also by quartz ite-graphite  schists 
and graphite schists. The last m entioned rocks 
form  lenses and beds which lie conform ably 
on and often grade into the adjacent mica 
schists. The d istribution of rocks tha t accom­
pany the mica schists and paragneisses is not 
uniform .

In the geologic map (table I) the G ierałtów  
and Śnieżnik gneisses are distinguished accord­
ing to  the traditional standard still curren tly

used. M oreover, interm ediate varieties, such 
as transition  gneisses, have been distinguished. 
Age differences do not in this case constitute 
a criterion for the cartographic divisions, since 
such differences do not really  exist. These divi­
sions m erely determ ine certain  tex tu ra l and 
structu ra l facial types. The acceptance of ex te r­
nal features as a division criterion is justifiable 
on the fact th a t during field w ork they  are the 
only ones in the reach of the observer, and 
th a t they  are the basem ent for a com parative 
study of the gneiss series.

Crystalline rocks, thus far called tonalites, 
which are commonly referred  to the Variscan 
orogenic cycle, have been nam ed by the w riter 
the granitoids of the Złote and Bialskie Mts.

The recently  discovered non-m etam orphic 
rocks, developed as conglomerates, are a new 
stratigraphic link in th is region. They do not 
occur in na tu ra l outcrops but have been expo­
sed in abandoned shafts of the K letno mine. 
A fter the nam e of th is locality it is suggested 
tha t they be called the K letno conglom erates.

The absence in the conglom erate of rocks



from  its closest proxim ity indicates th a t the 
m aterial of which the conglom erate is built 
has been derived from  more d istant sources. 
At th a t tim e the area containing these conglo­
m erates and built of the Stronie series and the 
Śnieżnik gneisses probably constituted a sedi­

m entary  depression. Lithological resem blances 
of the K letno conglom erates w ith Lower Car­
boniferous sedim ents of the In tra-Sudetic  Basin 
and of the E astern  Sudetes, as w ell as w ith 
the U pper Devonian conglomerates, reasonably 
suggest their analogous age.

TECTONICS OF THE LĄDEK — ŚNIEŻNIK REGION

Three m ajor tectonic units have been distin­
guished w ith in  the region under consideration. 
They are:

I. Międzygórze un it — in the area here 
described it is represented by the zone of mica 
schists and K letno paragneisses.

II. S tare Miasto un it — its part w ith in  the 
investigated area has been described as a zone 
of Bielice mica schists and paragneisses.

III. Śnieżnik un it — em bracing the area en­
closed betw een the two units m entioned above 
(tabl. III).

I. The Międzygórze un it constitutes the 
w estern part of the Lądek — Śnieżnik region. 
On the W est it borders discordantly on the 
Cretaceous sedim ents of the upper Nysa graben, 
on the East on the granite-gneisses th a t be­
long to the Śnieżnik unit. The w estern  part of 
the Międzygórze unit is represented by the 
Śnieżnik granite-gneisses and gneisses of the 
Gieraltów type, th e  eastern  part by the schist 
paragneiss series. The tectonics of the w estern 
part have been described by E. Bederke (1943), 
and, more recently , by H. Teisseyre (1957).

The eastern  p a rt of the Międzygórze unit 
consisting of the schist-paragneiss series is in­
terp reted  by G. F ischer (1936 a) and E. Bederke 
(1943) as a steeply folded syncline which forms 
a prolongation of the Stronie series.

The m aterial concerning the tectonics of the 
mica schists zone and Kletno paragneisses, col­
lected by the w riter, suggest the following 
tentative in terpretations:

1. The schist-paragneiss series of Kletno 
dips east and at the  same tim e displays intense 
secondary folding.

2. In the cross section of the K letno zone 
(W—E) progressively higher intersection hori­
zons make their appearance. The distribution 
of outcrops of the lithological links of the schist 
series lacks sym m etry, thus confirm ing the 
hypothesis tha t th is zone does not represent the 
two limbs of the syncline.

3. The mica schists and the paragneisses of 
the K letno zone, as well as gneisses from  the 
Międzygórze elem ent and the Śnieżnik unit, 
display distinct lithological connections and 
sim ilar tectonic directions.

4. The zone of K letno mica schists and para­
gneisses is a low er elem ent than  the Śnieżnik 
unit but a higher one than  the gneisses of the 
M iędzygórze elem ent.

II. The Stare Miasto un it embraces the 
eastern p a rt of the Lądek — Śnieżnik region. 
The rocks of which this unit is built occur as 
a narrow  SSW—NNE zone. The eastern  boun­
dary of the S tare Miasto unit is indicated by 
the Ram sau overthrust, in the west it borders 
on the gneisses of the Śnieżnik unit. In  the 
geological lite ra tu re  this unit is commonly re ­
ferred  to as the S tare Miasto zone and there 
is much argum entation about its structure.

The part of the S tare Miasto un it lying in 
Polish te rrito ry  and known as the Bielice zone 
of mica schists and paragneisses is an extension 
and an equivalent of the S tare Miasto schist 
zone distinguished by P. K vetoh (1951).

An attem pt is here made to in te rp re t on the 
base of the w rite r’s recent investigations some 
of the tectonic problem s in the S tare Miasto 
unit:

1. The rock series in this zone as a whole 
dip below the gneisses of the Śnieżnik unit; 
they represent the lower elem ent and are pro­
bably the equivalent — stratigraphically  as 
well as tectonically — of the K letno zone 
schists and paragneisses.

2. In  the west of the Bielice zone schists and 
paragneisses originally bordered on gneisses of 
the Śnieżnik unit, w ith  which they  are linked 
up by gradual transitions.

3. In  contrast to opinions prevalent in the 
literature , according to the present w rite r the 
Stare Miasto un it is a m ajor unit, of an an ti­
clinal character, which has been overth rust in 
a south-eastern  direction onto the Devonian 
rocks of the Eastern Sudetes.

4. The S tare Miasto unit has been intensity 
secondarily folded and dips SE. Some of the 
subordinate elem ents which have been distin­
guished in this unit are: the Bielice an ti­
cline, the Postaw na syncline, and the Velko- 
verbenska anticline (on the Czechoslovakian 
side) (tabi. II).

5. The S tare Miasto unit m ust be in terp reted  
as closely connected w ith the Lądek — Snież- 
nik region. The history of their evolution is



analogous except for the presence of granitoids 
and the stronger tectonic rew orking of the S ta­
re Miasto unit, associated w ith  Variscan oro­
geny.

III. The Snieżnik unit embracing the central 
p a rt of the here described area is a m ajor tec­
tonic elem ent. In  the east and west it borders 
on the  Kletno and Bielice zones of mica schists 
and paragneisses, while tow ards the north  and 
south it stretches ra th e r  far beyond the area 
under consideration. The rocks of this unit are 
represented m ainly by gneisses, distinctly p re­
dom inant over schists and paragneisses.

W ithin the Śnieżnik unit have been d istin­
guished the Kam ienica syncline, the Bolesła­
wów anticline, and the Pustosz — Siekierza 
syncline.

The Kam ienica syncline form s the w estern 
part of the Śnieżnik unit. It is bu ilt of two 
gneiss series and of the intervening confor­
m ably folded mica schists and paragneisses. 
The rocks series of the Kam ienica syncline dip 
north  below the overlying schist and paragneiss 
series of the Stronie synclinorium.

The Bolesławów anticline has been distin­
guished by J. Oberc (1957 a). The present w rite r 
has investigated only its southern portion 
which is poorly indicated in the intersection. 
The gneisses, schists and paragneisses of this 
elem ent occur as several sub-m eridionally di­
rected bands. The course of foliation in this 
part of the anticline has a sub-m eridional strike 
and a w estw ard dip, the lineation is inclined 
to the north  at an angle from  10—20°. The 
results of the w rite r’s field observations do not 
perm it the determ ination of this elem ent as an 
anticline. The evidence collected by J. Oberc 
from  the area lying to the north, i. e. the vici­
n ity  of Bolesławiec, is, however, quite reliable.

Sim ilarly as the Bolesławów anticline, the 
Pustosz — Siekierza syncline is only partly  
comprised in the area studied by the w riter. 
Hence, the w estern  lim b of the syncline and 
the axial area w ere investigated by J. Oberc 
(1957 a), who distinguished th is syncline on the 
basis of m aterial collected in the vicinity of Sie­
kierza.

W ithin the boundaries of the area investiga­
ted by the w riter he was able to gain a know ­
ledge of the struc tu re  of the eastern limb only, 
and of the southern term ination of th is ele­
m ent. The ra the r sim ple picture presented by 
the eastern limb may probably be connected 
w ith its monoclinal s tructu re . M ajor secondary 
foldings are most likely lacking, too.

The phenomena which constitute the base for 
the tectonic in terp re ta tion  of the Śnieżnik unit 
m ay be characterised as follows:

1. The strike of foliation has a sub-m eridio­
nal direction (table II).

2. A change in the direction of the foliation 
dip occurs in the Snieżnik unit along the line 
coinciding w ith the axis of the Kam ienica syn­
cline. The area w est of tha t line dips east, th a t 
lying east of the line is characterised by the 
w estw ard dip of foliation.

3. The older lineation and the B axes of the 
o ther m icrostructures, sim ilarly as the foliation, 
display sub-m eridional azimuths.

4. The axes of drag folds and of the rem ain­
ing linear struc tu res are inclined to the north 
w ithin the no rthern  p a rt of the area discussed, 
to the South in the southern part (Międzygó­
rze — Velke Vrbno elevation).

5. The m axim um  narrow ness of the un it is 
observable in the elevated zone, w here its 
w idth does not exceed 4.2 km. In the direction 
of the general northw ard and southw ard de­
pressions it spreads out conspicuously to reach 
about 10 km. of w idth round K letno and about 
8 km. in the vicinity of Stare Miasto (tabl. III).

6. Along w ith the widening out of the Śnież­
nik unit in the direction of the no rthern  de­
pression the Kam ienica and Pustosz — Siekie­
rza synclines spread out, too. The northernm ost 
range is displayed by gneisses of the Bole­
sławiec anticline. In  the axial zones of the 
Kam ienica and Pustosz — Siekierza synclines 
the gneiss outcrops re trea t to the south and 
are replaced by the schists and paragneisses 
of the Stronie synclinorium . In the narrow est 
zone of the Śnieżnik un it the role of its axis 
is taken over by the axis of the Kam ienica 
syncline. A slightly inclined or even subho­
rizontal foliation is observable here.

7. Throughout the above described p a rt of 
the Snieżnik un it all the rock varieties display 
analogous lithological developm ent and distri­
bution.

8. Rather close analogies are noted betw een 
the  eastern and the w estern boundary of the 
Śnieżnik unit. In  both cases the rocks of this 
un it — w ith the exception of the K letno over­
th ru st — conform ably contact w ith the ad ja­
cent schist-paragneiss zones. The schist series 
th a t dip below the Snieżnik un it contain si­
m ilar lithological varieties and display a simi­
lar sequence of beds.

9. In  resu lt of the Bielawa fault, which tran s­
verses the Śnieżnik unit, a num ber of various 
intersection horizons lie side-by-side on the 
surface. The same foldings may, however, be 
identified on either side of the fault.

10. The tectonic Biała Lądecka zone does not 
transect the en tire  Snieżnik un it bu t dwindles 
away in the vicinity of Nowy Gierałtów . The 
presence of granulites north  of th is zone is the 
only point of difference betw een the opposite 
areas.



On the ground of the above observations the 
w rite r is inclined to  suppose that, in contrast 
to the prevalent opinions, the Śnieżnik un it is 
not an anticlinal elem ent bu t a m ajor unit, w ith  
a synclinorial charak ter (fig. 3). It consists of 
the m inor elem ents of the Kam ienica syncline. 
Bolesławów anticline and Pustosz — Siekie- 
rza syncline. In  th is conception the mica schists 
and paragneisses of the Bielice and K letno 
zones are an underlying elem ent in relation  to 
the Śnieżnik unit, while the mica schists and 
paragneisses of the Stronie synclinorium , below 
which the Śnieżnik unit dips, rep resen t the 
overlying elem ent.

As has already been m entioned the same tec­
tonic elem ents may be identified in areas sepa­

THE HISTORY OF THE 
OF THE LĄDEK —

The history of the  Lądek — Śnieżnik region 
which represents one of the most in teresting 
geological areas of the Sudetes is fa r from  
being monotonous. All the orogenies, from  the 
Precam brian, through the  Caledonian and Va- 
riscan to the Saxonian, have undoubtedly af­
fected this region very  conspicuously.

It is commonly believed th a t the evolution 
of this region commenced in the Precam brian, 
w hen the thick series of the supracrustal rocks 
had been formed.

This series probably attained a thickness of 
some thousands of m eters. Probably it displa­
yed a strong lithological and facial d ifferen­
tiation.

The process of sedim entation ceased owing 
to one of the P recam brian  orogenic phases 
which m ust have folded the series under con­
sideration. A t the same tim e it was subjected 
to regional m etam orphism  under conditions of 
m oderately high tem pera tu re  and strong pres­
sure. I t  is hardly  possible to determ ine in grea­
te r  detail the  tectonics resulting  from  the fol­
ding m ovem ents ju st m entioned.

The evolution of the la te r geological events 
reasonably suggests th a t the axes of the  tec­
tonic elem ents th en  approached a m eridional 
direction.

The next evolutionary cycle th a t can be 
m ore accurately reconstructed comprised the 
subsidence of the discussed rocks to greater 
depths, and the developm ent of m etasom a- 
tic granitisation processes, probably associated 
w ith  the nex t orogenic movements. M eta- 
somatic granitisation th a t caused the form ation 
of the Gierałtów  and Śnieżnik gneisses was 
a very long lasting process, probably consist­
ing of several evolutionary phases.

rated  by the Bielawka fault. The northern  limb 
of the fau lt has been upheaved. In  this con­
nection the bend of the Pustosz — Siekierza 
syncline occurs on the surface. It consists of 
gneisses which dip below the overlying schists 
and paragneisses of the Stronie synclinorium  
on the southern  limb of the fau lt near Młynów.

A sim ilar situation also exists on the opposite 
limbs of the Biała Lądecka fau lt zone. Accord­
ing to the w rite r a direct prolongation of ele­
m ents which stre tch  southw ards may be traced 
in the area north  of th a t zone. Hence, it should 
be accepted th a t the granulites and eclogites 
in the vicinity of G ierałtów  appear in the core 
of the synclinal elem ent. This opinion is exact­
ly contrary  to th a t commonly held till now.

GEOLOGIC EVOLUTION 
ŚNIEŻNIK REGION

The d ifferential developm ent of g ran itisa t­
ion was controlled by the original lithological 
differentiation of the supracrustal series and by 
its tectonics. Hence, it is not astonishing that 
often, rocks granitised to a g rea ter ex ten t 
overlie those tha t are less m etasom atically al­
tered. This arrangem ent m ust not be regarded 
as a resu lt of folding but th a t of selective 
granitisation.

The m etasom atic processes here m entioned, 
and the synchroneous folding are responsible 
for the form ation of complex structures. These 
consisted of rock series tha t had been variously 
affected by granitisation, bu t w ere linked to­
gether into one tectonic unity.

The tectonic elem ents m ust have contained 
distinctly developed m icrostructures with 
which they  w ere genetically connected.

By the Caledonian orogeny the rigidity  of 
rocks observed in the recent intersection hor­
izons had increased owing to at least two pha­
ses of orogeny and through the accompanying 
processes of m etam orphism  and granitisation. 
A better knowledge of the events th a t occur­
red during the Caledonian orogeny in  the Lą­
dek — Śnieżnik region is greatly  handicapped 
by the absence of rocks from  the Caledonian 
geosyncline. A characterisation of this orogeny 
and the distinction of older dislocations is thus 
scarcely possible. The absence of Postcaledo- 
nian m aterial handicaps the d istinction of later 
deform ations connected w ith the Variscan and 
Saxonian orogenies.

In the region under consideration the Cale­
donian orogeny was probably expressed by at 
least two phases. The first phase supposedly 
caused additional folding of older units, con­
form ably w ith  the earlier structures; the se­



cond phase was probably expressed by the 
appearance of transversal directions indicated 
by m icrostructures, and by m ajor elevations 
and depressions. Moreover, sim ilarly as during 
the Precaledonian movements, conditions at 
tha t tim e favoured the developm ent of rigid 
deformations, hence processes of cataclasis, 
possibly m ylonitisation resulted. I t is hardly  
possible to determ ine w hether cataclasis was 
form ed during the second phase already m ent­
ioned, or w hether it is the resu lt of a later 
phase of the Caledonian orogeny.

The Caledonian orogeny was followed by 
denudation which probably lasted until the 
Upper Devonian. D uring the Upper Devonian 
the process of gradation ceases and the region 
described is depressed in relation to the 
adjacent areas so th a t sedim entation occurs and 
causes the form ation of the Kletno conglom er­
ates. The absence in the conglom erate of m a­
terial from  the Lądek — Śnieżnik region sug­
gests th a t the whole region was then  a sedi­
m entary  depression, while the lack of well 
sorted m aterial suggests ra th e r abrup t sedi­
m entation.

The Variscan orogeny caused only stiff de­
form ations, probaby polyphasic. At the com­
m encem ent of this orogeny, i. e. during Bre- 
tonian phases, overth rusts occurred due to sub- 
equatorial compression. These overthrusts had 
a NNE—SSW direction, and an eastw ard in­

clination in the eastern  zone of the area descri­
bed, and a NW—SE direction w ith a w estw ard 
inclination in the K letno zone.

These m ovem ents are accompanied by the 
developm ent of granitoids in the Złote and 
Bialskie Mts., as well as by hydro therm al pro­
cesses. The next phases are characterised by 
m eridional pressure resulting  in  the fu rth e r 
developm ent of more or less equatorial dis­
locations.

The youngest phases of Variscan orogeny 
were a tim e of the form ation of vein rocks of 
the lam prophyre type, while all the Variscan 
phases are expressed by strongly advanced ca­
taclasis and m ylonitisation.

Very little  can be said concerning the region 
discussed on the subject of Saxonian and pre- 
Saxonian m ovem ents. By analogy w ith areas 
containing U pper Cretaceous rocks it m ay be 
supposed th a t fau lts  which w ere then  form ed 
are the resu lt of several phases. Their develop­
m ent trends vary, causing m ostly a vertical 
dislocation of rocks. The common opinion is 
th a t these fau lts occurred as la te r m ovem ents 
along earlier structures.

The Saxonian fau lt tectonics and the denud­
ation processes, probably at w ork since V aris­
can time, are the m ain factors which had 
a share in determ ining the present m orphology 
of the region here described.
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